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Baidzo ważne dla Polaków!
Od żydów 1 Niemców z Wiednia i z Prus in­
ne firmy sprowadzają ubrania gotowe. Je ­

dynie w Galicji
Związek katolickich krawców

w Krakowie (ul. Floryanska I. 7 tu t przy Ryn 
ku, a filia w j Lwowie p>ac Halicki I. 7 )

Jest od 13 lat znanym największym zakła­
dem krawieckim na zamówienia i firm ą,któ­
ra  ma składy ubrań gotowych wyrobionych 
we własnych warsztatach. Największy skład 
krawiecki w Krakowie sukna, kamgarnów, 
■i ewiotów ltp. angielskich i krajowych. Ce 
ny najprzystępniejsze! Sity fachowe pierwszo 
rzędne, wy Kształcone w akademirrh krawie­
ckich w Monachjum, Wiedniu i Hanowerze.

Kio miał słuszność.!
W konserwatywnych kolach kraso* skich 

list pasterski XX. Biskupów spotkał się z ci 
cną ale silną krytyką. Wielcy politycy tego 
stronnictwa tak byli prsekonani o wszech­
mocy p. Staplńskibgo na wsi z zchodnio-gali- 
cjjsJKię), że wszelką próbę walki z tą  rotęgą 
uważali za niebezpieczną i szkodtiwą. Sądzili, 
de list pasterski lwa tyiko podrażał, ale go 
nie obali, żo zradykalizuje wieś, że popchnie 
Ją do walki przeciw Kościołowi i utoruje 
drogę socjalistom... A ponieważ zasadę Kon­
serwatyzmu Jest — Jak w medycynie — 
jprm um  non nocjre (przeaewszystkiera nie 
zaszkodzić), przeto list Biskupów uznali za 
ak t politycznie nierozważny i idebezpieouiy. 
Słyszało s.ę nawet ubolewania, że b  .skupi 
sr. , iłle informowani" lub, że są złymi poi! 
tykam i-

Wybory na ws! okazały, że wszystkie te 
przbwidy wania były błędne. Pozostając "Od 
hipnozą groźnego sic volo sic iubeo p. Sta- 
pińskiego, przeceniali h om er watyśei Bilę stron­
nictwa ludowego, a nie doceniali w pijw  i XX 
Bissapów i rosnące] pa wsi opoeycyi cbrznśo- 
ludowej. Sądzili, ie  unieszkodliwią Sbapiń 
Sfciego. przez awiąZinie się z nim sojuszom, 
tym ,&■ m daleko lepszym środkiem oka- 
ta ła  się walka zdecydowana ze szkodnikiem. 
W t e j  w a l c e  s t a ń c z y c y  u d z i a ł u  n i e  
w z i ę l i ,  a naWet demonstracyjnie t u :  m di 
się od niej zdała. Nie im tez przypada za­
sługa, :że wieś zachodnio gaiicjjuka odwraca 
alę dzisiaj od od tępsgo r&dykali imu i kla- 
soi ości, a w i ica na tory polityki umiarko­
wanej i narodowej. Ten rsuosanz wsi polskiej 
dokonuje się bez pomocy i przy nilczącej 
ą  niezrosurulo/jJ niechęci konserwatystów. 
Krakowscy pol.tyoy, którzy w ogóle fipa- 
źntali się przy ocenianiu każdorazowej syta 
acyl politycznej na wsi, i teraz się spażniają 
z przyłożeniem ręki do zupełaego obalenia 
stapińszczyzny. Niechęć do narodowej demo­
k rac ji dominuje u nich nawet nad zrozu 
mloniem konserwatywnej idei.

Tem większą Jest «aeługa nie tylko mo- 
thIu i, ale także narodowa Biskupów, że 
śnrsło  podjęli walkę nad wytępieniem chwa

stów na wsi. Okazali niezwykłą znajomość 
duszy ludu, ale i polityczną roztropność. Ich 
list pasterski w pnw ił lawinę w ruch, lawi­
na ta  do la t kilku zasypie i pogrąży w nie­
pamięci bujną dawniej latorośl stapińszczy- 
zny i słi.be pędy socyaPzmu.

Po zwycięstwie myśli narodowej i chrze­
ścijańskiej na wsi, które Jest owocem listu 
pasterskiego, słuszną Jest rzeczą, by teraz 
uznać w liście pasterskim ogromnej donio­
słe ść dokument i ak t odwagi niepospolitej. 
Można byio różnie się zapatrywać przea wy­
borami na potrzebę i siłę wpływu wystąpie­
nia Biskupów. Dzisiaj jedno tylko może być 
zdanie: Biskupi nietylko doorze, ale i m ą ­
d r z e  zrobili. To przyznać [powinni d siaia) 
ci, którzy dawniej krok B^iiupów uważali 
za nieoportun^tycAny.

Wybory w miastach.
Wybrani onegdaj posłowie z miast dzielą 

się na grupy następujące: Demokratów na­
rodowych wybraao pięciu: Dr Staniwaw J a ­
błoński w Rzeszowie, J. R.,Schmidt w Tar­
nopolu, Czesław Wójcicki w Samborze, Dr 
St. Giąbiński i Dr E. Adam we Lwowis; de­
mokratów 13: Jahl, Kieski, L*o, Bandrow- 
ski, Fedorowicz, Srokowski, Doliński, Mlsiń- 
ski, Rutowski, Schaetzel German, Maryew- 
ski, Madas; konserwatystów 3 : Hilban, nam. 
Korjtowsai, Biliński, ludowiec 1: A l­
fred Zgórski (Sanok—Kroaco); dziki 1: Dr 
Tertil w Tarnowie i Niemiec Hłempel w 
Białej. i

Blok nie może się poszczycić aibyt śwle 
toezn awy. ięstwem. W b Lwowie upadł jego 
filar Dr Natan Lówansteia, który rej taruje 
się już do Isby handlowej. Dr Szaraki, dyr. 
Banku przemysłowego przepadł w Sambo­
rze, pomimo silnego poparcia reądu — a t a ­
ki sam los spotkał p. Kozickiego w Tarno­
polu. Rusin1 nie odegrali żndaej roli prey 
wyborach miejskich, tyiko zdobyli się na 
700 głoBÓw — na 12.000 głosujących. Żydzi 
tłumnie i solidarnie poparii kandydató w bło­
nowych, im też zawdzięczalą swoje mandaty 
pp. Doliński w Przemyślu, Rutowski we Lwo 
w’e, Gurmsn w Jaśle i wszyscy wybroni w 
Krakowie „demokraci".

We Lwowie wypadły wybory bardzo n ie­
pomyślnie dla bloku. Wszyscy wybrani, o 
prócz p. Rutowskiego, są przeciwnikami blo­
kowego projektu reformy wyborczej. Łudzą 
się blokowej, jeżeli liczą na pp. Neumana i 
Rledla. W ogólności stwierdzić to trzeba z 
całą stanowczością, że ogromna większość 
opinii pol8kioj niezawisła] w miastach oświad­
czyła się przeciw reformie wyborozej, ułożo­
nej pr sez pp. Leo i Stapińskisgo.

Pod tym względem nie może być żadnej 
wątpliwości, bo posłowie wybrani z uprry- 
wilejowanej kuryi Izb handlowych: pp. S a ­
rę , R i t t l  (Brody), L ó w e n s t u i n  (Lwów) 
nie małą chyba pretensji do reprezentowa­
nia p o l s k i  ej  opinii.

Pokłosie wyborów.
Wybory w izbie handlowej.

Wczoraj stanął przed wyborcami IzDy han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie, dotych­
czasowy pOoeł sejmowy, wiceprezydent mia­
sta J ó z e f  S a r ę ,  k tóry  wygłosił dłuższe 
przemówienie, poświęcone głównie sytuacji 
politycznej. P. Sare podniósł, że w kom is/i 
reformy wyborczej wyłonił się projekt, aby 
z udzielić się mających Iebom handlowym 
dwóch mandatów, j e d e n  p r z e z n a c z y ć  
d l a  m n i e j s z o ś c i ,  jednak p. Sare oświad­
czył się p r z e c i w k o  t e m u  p r o j e k t  o 
w i, któryby wniósł zarzewie niezgody na spo­
kojny dotąd teren działalności Izb (to zna 
czy: zapewniałby wybór Jednego chrześcija­
nina i jednego zyda, a nie dwóch żydów. 
Preyp. Red).

Po przemówieniach ozłuiifców Izby pp. 
Perosia i Blumenf lda, uchwalono na wnio­
sek p. DraH. Szarsklego złożyć p.Sarrm u po 
dziękowanie za dotychczasową działalność 
poselską i uchwalono dlań votum zaufania.

Popołudniu odoył się w obecności staro­
sty Kowalikowsklego akt wyboru z Iłby 
handlowej i przemysłowej pod przewodnie 
twem prezydenta Izby, posła Federowlczs.

Protokół prowadzi! wieesekreta/z Dr Bru­
no Jossfsrt.
JE iednogłośnis wybranym został dotychczaso­
wy poseł, wiceprezydent miasta, radca dworu 
S a r e  (31 głosami)

Po wyborach w tfaduwickiem.
Dzienniczek krakowski, organ p. Sbap ń 

skiego, dla ratowania p. Styły, umieścił w je­
dnym numerze paszkwil na księży, z nkazyi 
odpustu w Choczoi i z okazyi sgtumad*eui», 
które pisy tę] sposobności urządził redaktor 
Mattosz dla stronnictwa chrześcijańsko ludo­
wego.

Sprawozdanie z tego zgromadzenia w or­
ganie p, Stapińskiego roi się od tylu kłamstw, 
ż t nie sposób na wszystkie dawLĆ sprosto­
wania, z obowiązku więc tylko prawdomó­
wności rs.Zi.rcr m, żs ludność zgromadzona 
na odpuście, zachowała się wobec duckowień 
stwa z należytą czcią i ussanuwaniem, a tylko 
bojówka cnoczrńskjb złażona z kilkunastu 
krsykaczr, dawała upust wściekłości i miała 
do tego ten powód, iż w powiecie prawybory 
wypadły n r niskorzyść p. Styły. Klęskę tę 
ludowcy przypisywali duchowieństwu całkiem 
słusznie.

Imponująca liczba 15 księży wyborców 
przeraziła ludowców i rozum im pomieszała. 
Ludowcy nie wiedzieli, co mąją robić — dali 
więc ze siebid ciekiwe widowisko: wyli, ry­
czeli, wrzeszczeli, rzucali się, choć się Im nie 
nie działo, nie oważaU, żs tysiące ludu patrzą 
na nich, pogwałcili prawo święte gościnności, 
nakazujące uszanować obrych i przykrości 
im nie wyrządzać, nie zważali na bliskość 
kościoła, w którym jeszcze ludzie modlili się, 
spowiadali i do Komunii św. przystępowali. 
Ludowcy za pizedmiot nienawiści właśnie 
wzięli soblo księży, by ich w oczach tysięcy 
ludu zelżyć, obrzucili ich kulkami papieru,

w który nawet kamienie zawijali — na wię- 
k lą zniewagę i pośmiewisko tłumów.

Lud stał spokojnie, bo co miał robić? — 
Przaciet n ikt ca bitkę nie przyszedł, tylko 
każay chcisł usłyszeć jasieś słowo od chrze- 
ścijaósko-ludowych, gdyż dotąd samych tylko 
ludowców słuchał. P rlw dę się wtedy pozna, 
gdy się obydwie strony wysłucha, lecz wła­
śnie takiego uświadomienia i poznania pra­
wdy ludowcy się obawiają i odbierają wol­
ność wszystkim, sobie j ,  tylko zachowują. 
Toż to jest niewola, a nie wolaość każdemu 
droga.

Nic to Jednakże p. Style nie pomogło; 
księża się nie ulękli, ua wybory do Wadowic 
przyoyii wszyscy, obecnością swoją dodali 
odwagi ludziom rozumnym i spokojnym. — 
Obliczenie głosów pokazało, że zwyciężyli 
chrzsścijańsko-ludowi, a ludowcy zostali po­
konani; potem m gle zbledli, zamilkli 1 ulo 
tnili się ze wstydu — a mieli ochotę bardzo 
łryumtować. Posłem został spokojny, intell 
gentny, rozumny chłop Franciszek Górkle 
wicz, wójt a Gtębowic.

Dnia 2 l* ,c* b. r. podczas odpustu w Tłu 
czani, parafianie tutąjsi wobec zgromadzo­
nego duchowieństwa, urządzili ow ację Księ­
żom Biskupom i zL ż jll !m hołd dla w yna­
grodzenia tych zaiewag, Jakiem! ich obsypy­
wały pisma ludowców. Dłuższą mowę wygło­
sił gospodsrz Frzncisisk Książek; Imieniem 
ludu oświadczył, że „Księży Biskupów jeszczn 
więcej esoić i kochać bądulomy". Słowom jego 
zawtórowały strzały z moździeży i kilka 
utworów na dętych instrumentach wcale po­
prawnie przez miejscowych włościan wyko­
nane. X  J. <Sz.

lak wybrano dra Cermana.
Wybory gorlickie już od dawna słyną 

w świacie, jednak obecne przeszły wszelkie 
oczekiwania, i jeżeli dawniej na czas wybo­
rów P. Bóg ta  wieszał tyiko konetytucyę, to 
w dniu 3 Iipca 1913 r. pzwnie od Gorlic 
zupełnie się odwrócił nie rbcąc prtrzeć ua 
wszelkiego rodzaju bezprawia. — Stanęło 
do walki dwóch kandydatów: Dr Baranow­
ski nar. d ra .  i Dr German dcm. bez przy 
miotnika. Początkowo Dr Baranowski, idąc 
pod hasłem listu pasterskiego miał najwię­
ksze szanse otrzymania mandatu, gdyż Dra 
Gcrmana wyborcy o h r , wNjańcy tak  milo 
przyjęli na zgromadzeniu przed wy borczem, 
że potem aż mdlał w ministeryalnym pałacu 
w Si ruch. Niestety Drem Germunem zaopie­
kował się m inistsr dla galicyjskich wyborów 
p. Długosz, wyborami zaś starostwo i magi­
strat. Rozpuszczono do pracy sferę by en 
wyborczych, a między niemi widzieliśmy 
nawet samego p. Starostę jak  agitował nie 
tylko po domach, ale nawet w kościele 
w czasie nabożeństwa cesarskiego. — Miesz­
czaństwu grożono, że rząd uie wypłaci 
uchwalonej już subwenryi na budowę gim­
nazjum, obiecywano przełożenie trasy kole­
jowej, most bztonowy na rzece Ropie i mo­
że nawet połączenie kanałów guicyjskich 
z kanałi mi na Marsie przez Gorlice.

Nadszedł wreszcie dzień 3 lipca. Po mie­
ście patroluje łandarm erya całego powiatu,

w a s is i t i !
ski, Torebki, Walonki, Wstąi- 

_ ki, Koronki :j j -
poleca

a s z c z u B K O w s n t
Kraków. Srodzka 2*

jakby to był stan wojenny; czytelnia Miesz­
czańska zamknięta od rana na ro ikas eta- 
reóclńaki, w sali wjborczeJ zasiada komi- 
eya trzech żydów i trzech 1 ezabesgojów; 
role komisarzy pełnią socyaiisci, a p. Staro- 
wla Jednych wyborców czule wita, drugim 
raz po rac grozi aresstorauiem .

W takich warunkach coż dziwnego, że 
zgnębione mieszczaństwo mimo ewej woli 
muiiało głosować na biokcwca. A ile glo­
sowało niedoręcionych legitynaacyj, lie wskrze­
szono do urny wyborczej błogosławionej Już 
pamięci żj dów i żydówek, to tajemaiea, k tó­
rą zabiorą ze sobą do grobu pp. Starosta 
i burmistrz.

W ten oto spaeób Dr G e rm  i n z o s t a ł  
w y b r a n y  p o s ł e m  m i a s t a  G o r l i c ;  
dowiedziawszy eię o wyniku pewnie drugi 
raz zemdlał, ais już z radości.

Smutną rolę pr*y teraźniejszych wybo- 
racn odegrali nasi patentowani ultiapatryoci: 
Jeden sekretarz magistracki, a zarazem 
prezes Sokoła na zgromadzeniu przed wy bor­
czem miotał obelgi na społeczeństwo po leki 3 , 
a praw ukraińskich bronił lepisj >li ataman 
Trylowski. Drugi antysemita I wśród urągań 
żydowskich oddał glcs za aiebie i za kółko 
rolnicze na kandydata żydowskiego.

Otrzymujemy następujące pismo:
Odnośnie do artykułu zamieszczonego w 

„Ołos'9 Narodu* pod napisem „Jak pan Lao 
chce uzyskać tanim kosztem 200 głosów przy 
wyboracn do Sejmu" uprasza Magistrat na 
zasadzie s 19 uut. pras. o zamiesznzenie na­
stępującego sprostow ania:

1) Nie jest zgodne z prawdą, że p. Pre­
zydent Leo przyobiecał rozdać urzędnikom 
Magistratu dodatki drożyźniane, chcąc zaps- 
wn ć sobie 200 głosów na swą korzyść przy 
wybcrach do Sejmu, natomizst przwdą jest, 
że wskutek pudan<a urzędników, pomocników 
kancelaryjnych i służby Magistratu, przedło­
żył Prezydent miasta, po zasięgnięciu uchwały 
Komisji prczydyalnej w kwietniu br., a wioc 
w czasie kiedy jeszcze nie wiedziano, iż wy­
bory się odbędą, Sekcyi Skarbowej Rady 
miejskiej wniosek na udsielenie tym funkcy- 
onaryuizom, podobnie jak  to miało miejsce 
w latach poprzednich, dodatków drożyźnia- 
nych.

2) Nieprawdą jest, jakoby Prezydent mla-

22 G. K. GHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o w ie ś ć ) .

W graacle jeda»k, kto mu eię bliżej 
przypatrzył, dostrzedz w nim musiał typ co­
kolwiek różny od typu francuskiego rewo- 
laryonlsty. Jakobini byli w porównania z 
nim ideelistami, bo ten człowiek w czarnych 
spodniach i białej koszuli, siedzący przy 
biurku i zajęty pisaniem, zdawał się być ży- 
wem uosobieniem morderczego materyallz- 
mu. Jasne i ostre światło białego poranka 
oświecało Jego r>sy, które wydawały się 
skutkiem tego bardziej zrostrsone, a tw srz 
jego bleduą, niż w czasie wczoraj" sago śnią- 
din ic anarchistów. Przy tem czaine szkła, 
zasłaniające jego oczy, zdawnlj się być dwo­
ma pusteml wydrążeniami, co nadawało 
twarzy pewne podobieństwo t  trupią
główką. Słowem, gdyby śmierć sama zasia­
dła do pisania przy jego biurku, wyglądała­
by z pewnością tak samo, jak  on.

Ujrzawszy wchodzących, doktor Buli u- 
śmiechnął alę do nich i powstał, tym właści­
wym sobie pizerażająbym, sprężystym ru ­
cham, o którym wspominał już profesor. Po­
dał obu swym gościom krresła, sam zaś po­
szedł do wieeradła, a *djąwezy z nie) o ka­
mizelkę i tużurek z ciemnego, szorstkiego 
materyatu, włożył na aiebie obie te  części 
■brania, a zapiąwsry się n» wszystkie guziki, 
fowrćsft na swe miejsce pray biurku.

Swobodne jtgo  zachowanie eię stropiło 
cokolwiek Syn > i lego towarzysza Pr jf io r 
przerwał pierwszy milcsenie, mówiąc:

— Przykro nam, towarzyszu, że zabiera­
my ci czas tak  wcześnie.

Profrsor nr-ówił powoli, zdyszanym, ast 
matycznym glosena prawdziwego da Warmsa.

— Zapetrne porobiłeś już wsoystkte przy 
gotowania do naszej afery piryskiej — cią­
gnął dalej nieskończenie pomału, — Ja  i to- 
w i iysz Syme, dowiedsieliśtny się pewnych 
tak ważnych okoliczności dotyczących tej 
sprawy, że czujumy się w obowiązku udzie­
lić ci Ich bez zwłoki.

Doktor Buli uśmiechał się wciąż, patrząc 
nieprzerwanie n! p rofesora, nie wyrzekł 
jednak ani jednego słowa.

Po krótkiej pauzie, profesor zu< r ął mó­
wić dalej, ważąc powoli każde słowo.

— Proszę, nie u waz*} mnie za pedanta, 
jeśli doradzę ci, abyś zmienił powzięt* roz 
porządzenia. Gdyby zań było juz zs ^óżno, 
radziłbym, abyś posłał w ślad za markizem 
de Sai"t Eustachę, jakiego agenta, wruf z 
silnym oddzlałkiem naszych bojowców. Tu- 
wa zysz Syme i ja  mieliśmy przygodę, któ­
rą za długo by było opowiadać. Skoro byś 
jednak u z u J  za konieczne poznanie jej szcze­
gółowe, to pomimo braku czasu, gotowi je­
steśmy powtórzyć ci całą tę historyę.

Profesor snuł umyślnie rozwlekle zisnie 
za zdaniem w nadziei, że praktyczny doktor 
Buli zniecierpliwi się wreszcie i przemówi 
coś. Ale nadzieja ta  była złudną; orały do­
ktor patrzył wciąż i uśmiechał się, a prze­
mowa profesora pozostała tylko monologiem. 
Syme, niemy świadek tej sceny, uczuł się 
nieswój. Uśmiech i milczenie doktora nie 
były wprawdzie podobne do kataleptycznego 
odrętwienia, jakiem przestraszył go był przed 
godziną mniemany de Warnie. Aie całe po- 
atępowanie profesora i jego postać mlałyjza- 
wsze w sobie coś cudacznego. A lęk. jakiego 
wczoraj przed nim doświadczał, przedstawiał 
mu eię dziś, jak wspomnie nie jakiejś bajki,

której eię bał w dzieciństwie. Ale teraz był 
dzień jasny, a przed nim siedział zdrowy, 
barczysty człowiek, opięty porządnym, cie­
mnym tużurkiem, a na człowieku tym nie 
było nic anormalnego, prócz cbyba szpetnych 
ci arn/ch okularów, przysłaniających jego ociy. 
A jednak ostowiek ten zachowywał się nie­
normalnie i prawie przerażająco, milcai.ctak 
i uśmiechając się bez przerwy. Było to tem 
gorsze, że cała ta  scena miała nlezaprzeczom 
cechy jawnej rzeczywistości. Słońce, świecące 
coraz jaśniej, uwyd-tniało co.az h  skra wiej, 
barczystą budowę doktora Bulla, kolor jego 
tużurka. Zachowanie s!ą Jogo było bez za­
rzutu, uśmiech nad wyraz upitojmy — a tyl­
ko to niemożliwe zagadkowe) milczenie nie 
dawało rię rozsądnie amotywnw&ć.

— Wspomniałam już — mówił dalej pro­
fesor tonem człowieka brnącego z trudnością 
przez gęste pia J  ;i — że udało się nam pr*y- 
padkowo dowiedzieć o pewnych okoliczno­
ściach ważnych dla misyi markiza, a skoro 
pan chsssz ie usłyszeć, to opowie je panu 
to—arzysz Syme.

Zanim leszcze profesor skończył swą prze­
mowę, k tórą wygłosił niemal rytmiozais, zu­
pełnie Jakby śpiewał jaki hymn, Syme, który 
u t.rrw ow ał go pilnie I śledził ruchy jego 
palcórr, poruszających eię na stole, wyczytał 
z nich następujący aforyzm:

— Ten drab*! wysuszył mnie do dna. — 
Teraz na pana kolej.

Syme przystąpił do ataku z brawurą jaką 
odznaczał się zwykle, ilekroć czuł się nieco 
strwożony.

— Tak, rzeciywiście — zaczął mówić 
z pośpiechem. — Mnis to właśnie zdarzyła 
się sposobność spotkania pewnego detekty­
wa, który zapewne z powodu mego kupe- 
lusza, v slął mnie za prawomyślasgo czło­
wieka. Udało mi się spoić go w hotelu Sa- 
baudya, tak, że wyśpiewał mi po przyjaciel­

sku. że już od paru dni wydanym został roz­
kaz uwięzienia markiza de Snfrit Eustachę 
w Paryżu.

Doktor Buli uśmiechał się zawrze równia 
uprzejmie, a jego oczy, przysłonięte czarny­
mi okularami, byfy zawsze równie nieprze­
niknione.

Milczał oczywiście, j;'k  skała. Profesor 
sygnalizował tymczasem Symrwi, że on te 
raz znowu zabierze głos i rr.rzął z w ydu­
szonym spoKojem.

— Syme przyszedł do mnie z tą wiado­
mością. No i oczywiście zwróciliśmy się obaj 
do ciebie w przekonaniu, że zarządzić trze­
ba odpowiednie środki.

Syme tym ciassm p a tn y ł na doktora Bul­
la równie uporczywie, jak tamten na profe­
sora, z tą  różnicą, ie  nie myślał się uśmie­
chać.

Nerwy jego były do OBtatnich granic na­
prężone, lern nagle przystąpił do stołu i w y  
stukfci na nim co następ*uje:

— Mam intuicję...
Na to profesor odetuksl mu, nie przery­

wając swej przemowy do Bulla.
— Więc wsiadaj aa nią.
— Nadzwyczajny pom jsł — telegrafował 

Syme.
— NadzwycLsjna blaga — odpowiedział 

tunten.
— Jestem poetą — wystukał Syme.
— Jesteś martwą literą — odbębmł pro­

fesor.
Syme po szerwieniał po białka oczu na 

ten zarzut, a z pod palców jego wybhgło 
dłuższe zdanie.

— Pan nio jesteś w stanie pojąć, czem 
jest poetyczna intuicja. To Jakby powiew 
nadchodzącej wiosny.

— Idż do dyabła! — brzmiała odpo­
wiedź.

Prolesor tracił do reszty oddech, monolo­
gując na cześć doktor?, Bulia.

— A raczej — wygrywał palcami Syme — 
intuicja poety podobną jest do nieuchwy­
tnej woni morza, Jaką wydaje z siebie świe­
żo rrąbane drzewo

Na to profesor nie raczył już dać źadoej 
odpowiedzi.

— A raczej — deklamował po stole Sy- 
rne — jest to coś tak  pozytywnie jasnego, 
jak miedziano - rude włoey pięknej dziew- 
czyny.

Profueor nie zważał już na niego i prze­
mawiał wciąż do milczącego Bulia, gdy na­
raz Syme zdecydował się na czynne wystą­
pienie. Przechylił się przea stół I rz tk ł gło­
sem. który nie mógł przejść nie spostrze­
żenie.

— Doktorze Bullu 1
Uśmiechnięta twarz doktora pozostała 

nieruchoma, ale Syme byłby przysiągł, że o- 
czy jego zabłysły poza czvnem l szkłami o- 
kuiarów i zwróciły się w jego stronę.

— Doktorze Bullu! — powtórzył Syme 
tonem osobliwie ugrzecznionym. — Ozy nie 
zechciacbyś pan być na tyle dobrym, by zdjąć 
na chwilę swe okulary.

Profesor podniósł się na wpół i patrzył 
p.a Syna z pewnego rodsaju zimnym rżałem 
zdumienia.

Syme zaś miał w tej chwili uczucie czło­
wieka, który postawił na kartę mienie swo­
je i życie.

Doktor Buli milczał nieruchomy. Nastała 
chwila tak  głuchej ciszy, że slyszeóby m o­
żna dokładnie brzęk upadającej szpilki, lub 
każdy posaczególny odgłos z odległego pa­
rowca, płynącego po Tamizie. Po chwili je ­
dnak Buli podniósł ręką do twarzy i zdjął 
czarne okulary.

(Ciąg daiszy nsetipU
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poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we­
dług ostatniej mody szybko i starannie. ;; specŷ ^ anla ■■
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!>ta nie życzył sobie, ab , spraw i tych dodat­
ków była pomyślnie załatwioną, i jakoby łu­
dził tylko urzędników wyborców, i i  dodatki 
będą- a tylko na razie Sekcya nie może się 
zebrać; natomiast prawdą Jest, ie  S ek rja  
skarbowa Rady m. uchwałą z dnia 25 kwiet­
nia br., rozpatrując wnioski Prezydenta mia­
sta, wybrała podkomitet celem odpowiedniej 
redukcyi proponowanych dodatków, dalej 
prawdą Jest, że Sekcye: prawnicza w dniu 
25 czerwca i skarbowa w dniu 26 czerwca 
br., uchwaliły na wniosek Prezydenta miasts 
odstąpić od Zamierzonej redukcyi i przedło­
żyć Radzie miasta wnioski w myśl pierw ot­
nej propozycyi Prezydenta miasta, wreszcie 
prawdą jest, że wobec tych zgodnych ucuwil 
obu Sekcyj sprawa będzie przedstawioną peł­
nej Radzie miasta do ostatecznej decysyi na 
najbliższem posiedzeniu.

Z up. Orodyńśki.
*  *  *

Od ?. Dra Bardla otrzymujemy następujące 
pismo:

Odnośnie do wiadomości pod* nej w nrze 
151 »Głosu Narodu* z dnia 4 lłpca 1913 r., 
że ludowcy zawarli przymierze z socyallsta- 
mi i że f-k t ten oświetli dostatecznie cnlą 
politykę p. Stapńskiego, proszę o łaskawe 
umieszczenie wyjaśnienia, że p. Stapiński 
przy uchwale krakowskiego klubu luaowców, 
postanawiającej poprzeć podczas wyborów 
do Sejmu z miasta Krakowa kandydaturę p. 
Ignacego Daszyńskiego, nie brsł ani bezpo­
średnio, ani pośrednio żadnego udziału i dla­
tego uchwała powyższa nie może cświetlić 
polityki p. Stapińskiogo.

Nie torowi ł również krakowski klub lu- 
dowoów socyalistc m diogi na wieś, postana 
wiajęC poprzeć p. Daszyńskiego, gdyś uchwała 
odnosiła się do wyboru pcsła nie na wsi, lecz 
w mieście, w którem  socyaliści mają swego 
reprezentanta w Radzie miejskiej i w parla­
mencie. Z szacunkiem

B r Franciszek Bardel 
prezes krak. Klubu lud.

O wyborach w mieście T a r n o w i e  du- 
nosią nam, że właściwie nikt się w mieście 
nie interesował wyborami. Burmistrz Pordl 
nie miał kontrkandydata, wybór jego był po 
wnvm, wyborcy nie szli więc wcale do uiny. 
Ponieważ liczba głosujących była komproml- 
tująco mała, przeto popołudniu rozpoczął ma 
gis/rat żywą agltacyę zs spędzeniem wybo 
rcójr do urny. Głosowano do późaej nocy, 
o godz. 10 oddano 500 g ło so r Ostatecznie 
wybory ukończono tuż przed północą....

Prasa o  wyborach.
„Polityk* wszechpolska poniezła na grun 

cle krakowskim zupełną klęskę" — pisze 
„Iow a Reforma" 1 wypowiada w tych sło­
wach odrazu dwa fałsze. Bo najpierw, w ¥ j 
borach krakowskich nie stawali do walki 
kandydaci wszechpolscy, ale kandydaci bez­
partyjni, demokratyczni, popierani przez opo­
zycją antlblokową. A po drugie, K onrtet o> 
bywatelski nie liczył na wybór swych kan­
dydatów, nie mógł więc ponieść klęski. Ko­
mitet pragnął zorganizować opozycję prze­
ciw poi tyce szwindlów wyborczych, niem »- 
ralnych sojussów z żydami i ustępstw! nie­
ograniczonych dla Rusinów — i ten oel w
zupełności osiągnął.

Nz jego kandydatów oddano przeciętnie 
1L03 głoaór, gdy p. Foderowicz potrafił sfa­
brykować sonie przy pomocy leokantowsklej 
maszyny i niedouczonych legi tym acj 36-8  
głosów. W purówuanlu z wyborami r. 1908 
je st to znaczny postęp opozycji, k tóra przód 
5 laty skupiła z«l6dwie 6Sł głosów na 3505 
głosów oddanych na p. Fedorowicza.

Tryumfy leokantystów są więc przed 
wczesna. Przy następnych wyborach n!e ura­
tuje ich Bazes ani Gross. Opozycja nie usta­
nie w pracy, aż zmiecie zżycia politycznego 
tę całą ukraińeko-b! zasowską partyę. Tym 
razem może się Jeszcze cieszyć „N. Refor­
ma", że krakowscy litwacy i fałszywe legi- 
tymacye wysłały do Sejnu p. Srokowskiego, 
by tam mó^ł pomagać orkiestrze swych przy 
jacioł :Starucbow i Skwarków.

Z o b a c z y m y  s i ę  J e s z c z e  p o d  F i­
l i p  pi... Choćby p n y  najbliższych wyborach 
do Rady miejskiej.

Socyalistyczny „Naprzód**,! dotąd tak po­
błażliwy dla leokracyl, przecież oburza się 
na Jwybory" krakow skie:

„Ba to, — pisze „Nsprsód" — aby 
t a k  zwyciężyć przy wyborach, nie potrze­
ba ani programu, ini agitacji po  l i t y -  
o z ne j ,  ani organiaacyi p o l i t y c z n e j ,  
ani rozumu, czy charakteru.

Przeciwnie, rozum i uczciwość, życie 
polityczne i organizacya polityczna nie 
mog»yLy się pogodzić z tą  tak tyką zwy­
kłego - .lamotera, który mandat kradnie 
zapomosą ukradzlonyoh ozy niedoręczo- 
n /ch legi tym aoyj; najgorsza polityka Jest 
Jeszcze lepszą od osznstwa, nagrodzonego 
mandatem w biały dzień.

Na to, aby rwaiczyć t a k i c h  kandy­
datów, rrzebaby zręoiiiyoh agentów poli­
cyjnych 1 przenikliwego sędziego śled- 
ozego. Robota po  l i  ty  c n a  wtedy by tyl­
ko mogła ich zwalciyć, gdyby tłumy wy­
borców mogły stanąć solidarnie prsynaj- 
mnie] w dziewięciu dziesiątych p r z e ­
c i w k o  „czarodziejom* wyborcaym. Tyl­
ko wówcaas kradzież i niski podstęp by­
łyby bezsilne".
Tymczasem erszło do urny zaledwie 25 

procent wyborców, a reszta głosów, to (,ł°sy 
magietrackioh by en (po 4 do 8 koron pła­
conych).

] ta  obojętność wyborców wobec aktu 
wyborczego — dopomogła dem jkretom  i gło- 
■okradom do „zwycięstwa^. Ale nie nc dłu­
go. Walka się przecież dopiero 2sczęła.

Nowa wojna.
Zastrzeżenia, jakie poczyniliśmy poprzn- 
o co do wiarygodności doniesień serbskich

z plzcu boju — okazuje się — były uzasa 
dnione. Gdyby bowiem można Dyło wierzyć 
relacyom wysyłanym z B e l g r a d u !  A t e n .  
W ciągu ostatnich 48 godzin, to armia buł­
garska byłaby rozgromioną zarówno między 
rzekami Zletową i Bregalnicą, jakoteż na 
północ od Soioniki — tymczasem jsstto  po­
spolita blaga. Ponieważ zaś wszystkie donie 
sieniz z głównej kwztery bułgarskiej, jakie 
wysyłała w ciągu wojny z Turcyą były pra­
wdomówne, przeto niema powodu nie wie­
rzyć jej ostatniemu doniesieniu o walkach 
z Serbami, które brzmi jak naztępuje:

Do godziny 12 w południe, dnia wo*o- 
rajszego waięliśmy do niewoli 25 oficerów 
i 3000 żołnierzy serbskie] dywłzyi „Timok* 
i zdobyliśmy 6 dział polnych i 2 górskie. 
Ofenzywa podjęta prze? Serbów, aby tej dy- 
wizyi przyjść z pomocą, jakoteż dwa przed­
sięwzięte onegdaj w nocy ataki przeciw 
centium bułgarskiemu zostały odparte z wlel- 
kiemi dla Serbów stratami. Z powoda przed­
sięwziętych dotychczas ataków, podczas któ­
rych Serbowie ponieśli poważne straty, armia 
serbska pozbawioną jest możności podjęcia 
z powodzeniem jakiejkolwiek akcyi przeciw 
armii bułgarskiej.

Potwierdzenie tej wiadomości otrzymała 
wczoraj wieczorem wiedeńska „Reichspost", 
od swego sofijsbiego korespondenta, który 
doniójł temu pismu o wielklem zwycięstwie 
Bułgarów na Owczem poiu. Zwycięstwo to 
osiągnęli odI dzięki temu, że niespodziewa­
nie zaatakowali lewe skrzydło serbskie 
i znieśli je doszczętnie. Skutkiem tego Ser­
bowie zmuszeni zostali do cofnięcia się na 
linię K u m a n o w o - S k o p l j e .

Prawdomówność z doniesień bułgarekich 
pokazuje się i z tego, że w S o f i i  wcale 
nie ukrywają, iż niewielkiema oddziałowi, 
serbskiemu udało się Wtargnąć koło K i s t u -  
di l  na 10 km w głąb terytoryum bułgar­
skiego. Oddział ten jednak Bułgarzy zaata­
kowali i odepchnęli poza gr»n'cę, zadając mu 
dotkliwe straty.

Zs walki serbsko-bułgarskie na Owczem 
polu musiały być bardzo zacięte, dowodzą 
straty, jakie w nieb ponipśli Serbowie, 
a które jak  podają z B e l g r a d u  7090 lu­
dzi aabitych i rannycb.

Co się ssś tyczy walk grecko-bułgBrskich 
to tylko tyle Jest pewuem, że Bułgarzy zdo­
byli a powrotem G e w g e l i ,  które byli u tra­
cili chwilowo, skutkiem czego bezpośredni 
kontakt między armią grecką a serbską. 
Rzekome z»ś wielkie zwycięstwa, odnoszone 
pr«ez Greków nad Bułgarami, są w rzeczy­
wistości drobnemi potyczkami, których wy­
nik, cncćby był dla Greków korzystnym, na 
ogólny przebieg operacyi wpłynąć nie może.

O onegdajszych demonstracjach antiau 
stryackieb w B u k a r e s z c i e ,  rzuoąjących 
charakterystyczne światło na usposobienie 
Rumunów w dnnym momencie, ogłasza „C. 
k. Biuro korespondencyjne* następujące do­
niesienie swego butareiateńskiego korespon­
denta :

„Manifestacje były zorganizowane praez 
stronniotwa rad/tcalao, aby króla zmusić do 
■zrządzenia mobilizacji; ponle aż mobiliza­
cja  już w południe, a więc przed demon­
stracjam i nastąpiła, zmienJa się w ogól ną 
dem onstrację patryotyczną. Wprawdaie poił 
cyi brakło widocznie odwagi do usunięcia 
chorągwi z napisami antlaustryacklmi i pism 
ulotnych podobnej treści, ale rząd zapewnił 
austro-węgierskiego posła, że podobnych ma- 
ntfestacyj wląuej nie ścierpł.

Półurzędowy organ „K onsem torul* o- 
głasza komunikat ze strony miarodajnej, po­
tępiający onegdajeze manifestacje”.

Do chwili, gdy piszemy te słows, ze stro­
ny riądu rumuńskiego nie objaśniano opi-

pubiicznej, jaki właściwie ma cel zarzą- 
.aont mobilizacja. Przywitano Ją wprawdzie 

w Rumunii z wieik m e ituzyazmem, ale rząd 
nie okazuje pochopności do rozpoczęcia kro­
ków wojennych przeciw Bułgaryi, czego prze- 
dewszystkiem domagają się szowinistyczne 
żywioły rumuńskie.

Mało prawdopodobną, choć w danych o* 
kolicsncściach sensacyjną, jest wiadomość, pu­
szczona wczoraj w świat przez „N. Fr. Pres- 
se" o tem, jakoby Austro Węgry podjęły się 
po^rednictwi między Bułgaryą a Rumunią i 
to nie bez skutku. Zważywszy jednak abso­
lutny dotąd brak powodzenia w każdej ak­
cji, podjętej przez dyplomację au tro-wę- 
gierską ostatnimi czasy — trudno przypu­
ścić, aby tym rasem udało się jej "iżegnać 
zatarg rumuńsko-bułgarski, wywołany przez 
podjudzanie Rosyi.

Ziierzcb Polskiego SM cfn 
bnioDego.

Chwiejny 1 niejasny stosunek stronnictwa 
ludowego do Koioioła jest zaczątkiem i Źró­
dłem najgorszych konlllktów i kollzjj. Teraz 
właśnie jesteśmy świadkami ostrego konfli­
k tu  P. S. L. z całym episkopatem galicyjskim 
I nie jeat to ścieranie się poszczególnych 
ksi jzy z „ludowcami", ale ścieranie się dwóob 
Idei, dwóch kierunków.

I c«rr,z skrajnie! , -tępeje prasa ludowa. 
Takie elukubracye Kusmiereryka z Bleńnó wki, 
akademika, zwiącego się „chłopem", skarbni­
ka powiatowej organizacji P. s. L., z całą 
przyjem ności zamieszczają „Naprzody" I 
„Prawa ludu".

Gdzie koniec? Gdzie ,T*uica? Gdzie się 
kończy „ludowizm", s gdzie się zaczyna „so­
cjalizm 1* ?

Cała prasa blokowa czuje się roznętaną 
z wszelkich węzłów przyz oitości. W całej 
prasie żydowskiej i socjalistycznej rozlega 
się jeden chór piekielny wściekłości i obu­
rzenia. Nie cofa się przed żadnem oszczer­
stwem, kalumnią i insynuacją, choćby naj- 
niegodziwszą.

Co to jest 9 Jakim  sposobem w tym chó­
rze znależb się również ludowcy? Oto widać 
co mymi, Jakim duchem przepojone jest P. 
S. L. Skoro nadarzy się pierwsza lepsza spo­

sobność, łączy się bez wahania i namysłu 
z socyalistami, żydami i jedną piosnkę śpię 
wa razem z nimi. Wszystkich jednoczy nie 
nzwiść do Kościoła. Tyiko ludo, oy jeszcze 
się chwieją trochę, u iają, boją się ostatecz­
ności. I tak  ciągle, i tak  zawsze! Oto polityka 
Piłatowa.

a  Kościół, ta  „niepokalani, oblubienica 
Chrystusowa ‘.troczy ciągle naprzód i spełnia 
swoją mksyę odwieczną. Czyż w tern ujada­
nia przeciw Kościołowi i jego sługom może 
brać udział lud polski? Nie! A jeżeli jest 
w tym kierunku prowadzony, tc mimo swo 
jej woli i chęci. Jeżeli znajdują się wśród 
lttau osobniki, które wtórują zyaowscwu, co 
są to najciemniejsze indywidua, skorrumpo- 
wane przez najgorsaycL agitatorów, które 
przez resztę ludu wcześnlęj czy później Zb 
wsgardą odepchnięta być muszą. Ogół ludu 
poilklego nie tak  łatwo jeszcze da sobie 
przepoić s«rce nienawiścią do tego wszyst­
kiego, co dotąd uważał z* najświętsze i naj­
milsze.

Zwolna przychodzie będzie otrzeźwienie. 
Tak Jak lepsi z pośród popłów P. S. L. o 
puszczają niesumiennego wodza, ta.c też lud 
polski opuszczał będzie zwolna szeregi stron­
nictwa. Dzisiejsze P. S. L, jest to tam, na 
którym rysy i pęknięcia stają się z dniem 
każdym coraz widoczniejsze. Jak  dom, k tó ­
remu grozi upadek, opuszczają ptaki i lu­
dzie, tak  również zwolennicy P. S. L. zwolna 
to stronnictwo opuszczać zaczną. Ten proces 
zaczyna się właśnie dokonywać przed naszy­
mi oczyma. Lud nie poszedł ju t ślepo za ko- 
mandą zdradliwego wedza. Może Jeszcze P. 
S L. odnieść jedno lub drugie zwycięstwo, 
może jeszcze Jakiś czas trzymać się na po­
wierzchni życia polityc mego Galicji, aie to 
niczego nie dowodzi. Gdy stronnictwo to o- 
piera się coiaz wjmźtilej ua  b ł ę d n y c h  
p r z e s ł a n k a c h  i d - r w y c h ,  gdy zamiast 
prowadzić chłopa polskiego prostym 1 pe­
wnym gościńcem wyzwolenia go z pod prze­
możnych wpływów żydowskich i uzyskania 
dla niego lepszego ustawodawstwa ludowego, 
gdy stronnictwo to tymczasem prowadzi go 
właściwie coraz wyraźniej i uparcie] na błę­
dne ścieżki cichych i jawuych s >Juszów z kli­
kami żydowskim**, a nawet z wrogami na­
rodu (Ukraińcami), gdy wiodą go coraL wy­
raźniej w kierunku jeżeli nie wreglm, to co 
najmniej w kierunku jawnej niechęci i uprze­
dzenia do Kościoła i potrzeb kościelnym, 
gdy zatem coraz wyrsź itej lud poznawać za­
czyna, że P. S. L. służy nłe dobru ogólnemu 
ludu, ale pewnym jednostkom i grupom, to 
to wszystko wskazuje, że los dzisiejszego P. 
S L  jest już przesądzony, że *juba jngo jest 
nieunikniona.

III.
Zmierzch slroonlciwa staje się coraz wi­

doczniejszym. 1'iąc^ teoryami *brudnych 
dróg* chce Stapmski pokierować lud ne 
mętne morze nicdovlarstwa i obojętnojcl 
religijnej. Całe azczęście, e XX. Biskupi po- 
watrzymall zawoz»%u to moralne samobój­
stwo. Ten krok  będzie momentem history­
cznym. Można powiedzieć, że w zapatryv «- 
niaeh społeczeństwa polskiego następuje prze­
łomowa chwila. Organizuje się obrona przed 
tyaami 1 niedowiarstwem. Jak  w Królestwie 
Polsklem ostatnio coraz śmielsze występo­
wanie żydów i co*as 2Wjcbwalsze twierdzenie, 
że oni mają równe Jak my prawi, do dem! 
polskiej, otworzyło nawet najbardziej zaśle­
pionym oczy i zorganizowano Jui tan; wielk ą 
akcyę obronną p rzed ^  żydom, thk też i nur 
w Galicy! projekt reformy wyborczej poru­
szył całe społeczeństwo. Szczęście, i  : jeszcze 
ns czas wykryto i zdemaskowano wroga. 
Projekt reformy wyborczej, utworzony i ob­
myślany skrycie I tajemniczo, nie odpowia­
dał weaie życzeniom i pragnieniom ludu pol­
skiego, którego duch czerpie świeżość i wiarę 
z balsamicznego powiewu lip polskich i kry 
Jących się w cieniu tych lip kościołów pol­
skich, tego ludu, który z tę*L-notą czeka 
swe&o wyzwolenia z niewoli, który przede- 
wszystkiem awaj gorącej I ź/wej wierze ma 
do zawdaięczeeia, żs nie uległ ostatecznej 
zagładzi**

Nie pójdzie też lud polski w kierunku 
bezwysnanlowyni I liberalnym. Pomylili się 
agitator"- ̂ ie. Choć nUpowołaai opiekunowie 
wołają’• • S łomu wierzcie, lud polski do­
strzeże i odgadnie duchem do czego to 
wszystko zmierza, G ęstw a lichych indywł 
dyów „ludowcowych" wpłynie niebawem w 
koryto mętów socyallstycnych, a wielka 
fala ludu polskiego popłynie szeroką rzeką, 
wiodącą do K ró lta t^  Bożego na demi. Co 
innego bowiem uwolnienie ludu od niespra
wledliwycb 1 nieuregulowanych ciężarów, a
co innego n a p a w a j jego duezy ludu nie­
chęcią d f waBJsrkiego, co ma łączno S zb 
sprawami kośclelnemi 1 to cfągłe urabianie 
z chłopa polskiego utyutarysty i pyszałka. Tacy 
właćnie „twardzi ludowcy" stoją jednako­
woż —■“* MMąście — w największem pr*b- 
cjw itńot“ ie z rea.tą polskiego ludu.

Takiego ducha, ia,dego kierunku nie 
przyjm!° lud polski. Pomylił się Stapińskl. 
2nał ten lud U. Antoniewicz. Znają « 1
Biskupi. Pc «n„ł go pM8e|  Stefczrk. Wiedzą,
że on ozego innego pragnie. Należy tyl o
ubolewać, że daje gu bałamucić niepowoła­
nym pr*f w ideom.

Wszystkie te usiłowanie fałszywych pro­
roków Bą dtremn?. Odtrąci ich lud polski 
wcześniej lub późaiej. Odepchnie od 8'eb e *e 
szumowiny, a doszuka się* w sobie własmgo 
aucha i nim tył będzie. Wszak już dawno 
powiedział Adam Mickiewicz (Dziaay III)-

N a sz  naród Jak lawa 
Z wi*rzchu ilmna; twarda, sucha, plugawa, 
Lecz wewnętrzneł0  0 , ^ flte lat nie wy iębi.. 
Piwajin^ na tę ek ^ u -ę , a Fstąpmy do głębi

Z » h a sn m  danem n rz«2 A rcy p asterzy  pol­
skich, lud  przebije tę  sk o ru p ę  *eW“ ątS  
narodu , suchą [ zimną, a o dszuka w m  > 
„ero w ł ianycL p ra v 4 w ego d u r b i w i a ^ y i  
p rzyw iązan ia do tradycyj narodowy* b I k o s
rieln/ch.

A prawdziwi reprezentanci ludu S  
istotnego ducha narodu przystosują w szy ki b 
ustawy-

Ufamy, żs Opatrzność wzbudzi niebawj- ji  
Wudzz tego ludu, który go wyrwie z rozbi 
cła, niezgody i kłótni politycznych, a zjedno­
czy go i poprowadzi w duchu polskim i ka­
tolickim ku lepszej przyszłości. Taki lud bę­
dzie chlubą i podporą ojczyzny.

X. Józef Mazurek.

.KINO WANDA »

Bojkot żydowski.
Niewiara we własne siły i pesymizm 

którym karmiono nas prrez całe dziesiątki 
lat, kazały przypuszczać, że bojkot żydowski 
podjęty w Warszawie stanie się odruchem 
chwilowym, wybuchem słomiauego ognią 
który pozostawi po sobie tylko garść po­
piołu i nowy zawód dla zapoczątkowane; 
samoobrony. Stało się jednak inaczej, akcya 
rozpouaęta w Warszawie i jej rezultaty oka 
zały, że walka oparta na realnych podsta 
wach przynosząca narodowi realne korzyści 
i dążenie do wytworzenia własnych warsta- 
tów i własnego handlu, staje się jeayną dro 
gą do pozyskania mas, k tóre widzą w niej 
ratunek przed panoszącą się nędzą.

Naiod uznał prat>ę tę za narodową, sta 
nął solidarnie pod j«J sztandarem, złączył 
w zgodzie ludzi różnych przekonań polity­
cznych o Jaskrawych różnicach, jakich pore 
woluoyjne czasy dostsresyć mogły, zo»gi»ul 
zował wszystkich do walki z żywiołem, 
k tó rj opanowawszy ekonomicznie kia] wy­
ciskał na nim swe piętno i łącząc się z wro 
giem naszym wnosił rozkład jako zadatek 
dla nowego rozbioru.

Rezultaty walki i odniesione zwycięstwo 
siłą odruchu przenoszą się do miast i mi a 
steczek Królestwa, docierają do wsi i pod 
hasłem „Swój do swego" kładą fundament 
pod samodzielność ekonomiczną.

Długo tliła wśród mas niechęć do opa 
nowującego kraj żywiołu, który nie przdbie 
rając w środkach i po trupa 'h  naszego ży­
cia gospcdarczugo budował swą potęgę eko- 
nomiuzpą Długo trw ała działalność nasen 
nych środków rozszerzanych obficie przez 
elementy napływowe i oddaną im prasę ce 
iem powstrzymania tego odruchu samo­
obrony.

Zwyc’ęźyć jednak musieła zdrowa myśl 
narodowa, malały szeregi obrońców na 
jezdcy, a rozwijający się poiski handel 
i przemysł i powstające wciąż nowe jego 
placówk', wywołują teraz pytania dlaczego 
wcześniej nie rozpoczęliśmy tej akcyi 9 Dla­
czego prędzej nie szliśmy z pomocą swoim?

Społeczeństwo nnsze caczyna śledzić bieg 
wypadków w Królestwie i toczącą s’ę tam 
akcyę, śledzić zaczynają ją nasi ekonomiści, 
io ona wlewa do schorzałego organizmu 
nowe zdroje życia, nudzi uśpioną energię 

przedsiębiorczość narodową 1 prze do 
walki o zdobyc!e samodzielności ekonomi­
cznej.

Niech zstem te zwiastuny nadejścia no­
wej ery dążące do nas z gniecionej przez 
Oarat stolicy, ssanej konsekwentnie przez 
żywioł żydowski, powita nasz kraj, niech 
ziarno rzuczne na naszą glebę wyda obtite 
plony, które staną się zaczątkiem lepszą) 
przyszłoś:!.

Idea utworzenia samoistnego handlu i 
w jtwnrzania wrarnego mieszczaństwa, laka 
znalazła niezwykle slloy wyraz w t. zw. ak­
cyi bojkotowej niftylko w Warszawie, ale 
przedf*ws*ystkiem w całem Królestwie Pol 
sklem — zsstanowi/a ekonomistów, którzy 
zaczęli nowemu zjawisku społeczno-gospo­
darczemu przyglądać się zbliska. W tym ce­
lu docent Wszechnicy Jagiellońskiej Dr R.o- 
man R/baraki, bawił n;edawno w Warsza­
wie i tam przedstawił opracowany przez 
siebie w imieniu dyrekcyl S-minaryum ekc? 
nomiczuo statystycznego kwostyonaryusz, ma­
jący wyświetlić to niezwykłe zagadnienie.

Kwbstyona/yusz ów obejmuje pytania na­
stępujące: 1) Imi?, nazwisko, zawód i &dres 
wypełuisjącego kwestyonaryusr, §) Nazwą 
miejscowości Jub szeregu miejscowości, bę­
dących przedmiotem opisu z oznaczeniem po­
wiatu I guberali. 3) Kiedy i pod wpływem 
jakich zdarzeń eprawn bojkotu iydów zo­
stała podniesiona; Jak odnoszą się do niej 
poszczególne warstwr społeczne? Ą) Jak odr 
nosi eię do bojkotu miejscowa ludność nie- 
ro lssa  (Niemcy, Litwin*, Rosyanie i t. d.)9 
5) Jak  przedstawiają się stosunki kredyto­
we ze względu na udział ludności pińskiej i 
żydowskiej (stan rzeczy w Towarzystwach 
Kredytowych Miejskich, Wzsjemnegi Kredy 
tu, Pożyczkowo-Oszczędncściowych i t. d.)v 
Jakie są przejzwy .ruchu bojkot .wego na 
tym terenie? 6) O ile bojkot odbił się ra  
kredycie prywatnym, ewentualnie o ik wpły­
nął na ograniczenie lichwy? 7) Ozy tu jkot 
wpłynął na wycofanie pieniędzy pol dch z 
hipotek żydowskich lub naodwrót] jeśli ruch 
w tym kierunku istnieje, Jakie przybrał roz­
miary 9 8) O ile bojkot wpłynął na stosunki 
w handlu zbożem I inn, ni produktami rol­
niczymi 9 O ile przejawił się w usuwaniu ży­
dowskiego pośredn-ctwa w dostarczaniu to­
warów rolniczy* ł : 9) O ile bojkot wpłynął
na ro*wóJ -klepikarstwa I w jakich gałę­
ziach? Le w o tstniob czasarl powstało i 
upadło sklepów chrześcijańskich i żydowskich,
l  ii* £  l™ annyT8? '" ,s w z ruchembojkotowym? Jź»<iego rodzaj są powstają
06 f  t f i i  tPn ’fafcQe 1 8P<5łkowe) ? 10) O ile 
™ i  °  k0 0W; Przeja^jr się w zukładan.u
£“,517  i  J ch 11) O ile
p r-U° ' in o  n  W dziedzinie przem ysłu  i 
j  , . zy wywołał powstanie, wzgię
słowych ?*i u *n PraedsJ9l>Io™tw przim^- 

. He bojkot wywołał wydala­
l i  » j  P ilskloh z fabryk i warszta

w żydowskich (i naodwrót) i w Jahlcn roz-
i»r M.h ? 13) Czy odby wa się wysiedlanie 

y id z gruntów włościańskich i Jakie ono 
przybrał0 rozm^a.y (ilość rodzin i osób wy- 
s edloTiych) r 14 Czy bojkot wpłynął na rucb 
ludności żydowskiej, czy wywołał jej emi 
gracyę; Jeśli tak, w jakich rozmiarach? 
15] Jaką reakoyę wywołuje bojkot wśród s i ­
wych żydów, |akie środki samoobrony wzglę- 
dnie represyi względem polskiego społeczeń­
stwa i o ile one odnoszą skutek? 16) Czy 
bojkot nie przejawiał się w formie Jakichś

ekscesów, zaburzeń i t. a .?  17; Inne kwe- 
stye, nieporuszone poprzednio.

Celem uwestyOuaiyusra — objaśnia au­
tor — jest zebranie faktów, dotyczących bej- 
kotu ekonomicanego żydów w Królestwie 
Polakiem.

Organizatorzy tej ansiety zamierayli rzec- 
na szeruką skalę. Chodzi im nawet o wypa­
dki, rozgrywające się choćby na małym te­
renie wioski. Zbieraniem kwestyonaryuszy 
zajmuje się: Seminaryum ekoncmiczn,-spo­
łeczne Wszechnicy Jagiellońskiej i redakeya 
„Gazety Porannej" w Warszawie.

Nadmienić wypada, że upewnienie się o 
faktycznych doniosłych rezultatach, jakie dla 
życia ekonomicznego polskiego przyniósł boj­
kot żydowski, stanie się podnietą dla podjęcia 
akcyi ratunkowej celowej i opartej r& pod­
stawach, jakie nam daje jej przabieg w Kró­
lestwie.

ALcyj ta  oprócz olbrzymiego zniczem a, 
jakie wnieść może w nasze żyoie gospodar 
csse, staje się jedynym środkiem dla zagwa­
rantowania polskości naszych miast, a że o- 
kazała eię potrzeba liczenia się z obrouą pol­
skości także i w naszem mieście, świadczyć 
mogą „deklaracye polskości", uchwalone przez 
Radę miejską w Krakowie.

Do podjęcia tej samoobrony przystąpić 
musimy. Peruulum m  morał

K o l k a  r o l n i c z e
w roku 1912.

Działalność Towarzystwa Kółek rolniczych 
w ubiegłym roku sprawozdawczym obejmo­
wała te same gałęzie pracy, co w latscb po­
przednich.

Podstawą zbiorowej pracy Tow. Kółek 
rolniczych jest organizacya ludzi, któraby się 
dalej rozszerzała i pogłębiała. Dowodem roz­
szerzania się i organizacyi jest stały i nor­
malny ózis przyrost członków do Towarzy­
stwa. W roku ub.egłym przybytek no.7ych 
członków wynosił! liczbę 5185, w początkach 
zaś 1913 roku dalszycb 45u? członków. A 
ponieważ liczba członków w poprzednim ro-* 
ku sprawozdawczym wynosiła 68.735, więc 
Towarzystwo Kółek rolniczych liczy obecnie 
członków 78422.

Jak  na nasza stosunki i suma członków 
. tempo ich przyrostu je st wcale pokaźne. 
Nie wiljla je st u nas organisacyj, któreny 
taką liesbą członków poszczycić się mogły. 
Z radością stwierdzić można, że ao Tow. Kó­
łek roluica/ch garnie się coraz liczniej ko­
bieta. Oddziały kobiece przy Kółkach rolni­
czych rosną z roku na rok.

Ze wzrostem liczby cztunków wzrosła 
także w minionym roku liczbn lokalnych 
organizacyj, t. j Kółek rolniczych, spot uiają • 
oych swe obowiązki. Mieliśmy w poprzednim 
roku sprawozdawczym 1641 Kółek rolni- 
ozych, które przedłożyły sprawozdanie ze 
swej czynncści. W obecnym roku sprawo-, 
zdawczym jest ich 1.704. Jeżeli douczy się 
do tego 36 Kółek rolniczych, zawiązanych 
w a fUfwj połowie roku 1912, które nie były 
obowiązane do przedłużenia sprawozdania 
rucznago, oraz 50 Kółek' rolniczych, znwiąra- 
u y< n w 1913 r. oo dzień 20 maja, to ogóląa 
liczba rolniczych wynosi obecnie 1.79U.

? t/T.cy zacem organizacyjnej wykusuje 
Tow. Kółes rolniczych stały postęp, zarówno 
>od względem rozrostu, jakoteż pogłębiania 

się pracy.
Działalność ta obejmowała dziedziny Juz 

dawniej zajęte; a więc organizację produkcji 
rolniczej, organizacyę handlu nabywczego I 
organigacyę zbytu produktów rolniczych oraz 
związaaą z temi dziedzinami o | w i a t ę  f a ­
c h o w ą .

Najtrudniejszym do ujęcia w cjfry  je st 
dzi»ł proddKcyi rolniczej. NaMalony tu bo­
wiem wykazać, o ile pouczenia teoretyczne 
i pomoc faktyczna, dostarczana Kotkom, 
względnie iali ezłonkomr przyczyniła się do 
podniesienia stanu gospodarstwa w naszym 
kraju. Cyfrowych zestaw ień  w tym  klerur iu  
nikt nie zdoła sporządzić.

W zakresie swoich szczupłych — zwła­
szcza w minionym roku — zasobów finanso­
wych, Tow. Kółek rolniczych kładło najwię­
kszy nacisk na łświatę fachową, którą S(a- 
rząd główny staraj się szerzyć za pomocą 
fachowych kursów, w ten sposób organizo­
wanych, aby z nieb rolnik mógł wynieść pra­
ktyczną :or*yść, a ponadto, aby zdobyoze 
na kursis Siały się dla niego pobudką do 
dalszego samokształcenfą się.

Kursów 3 —4-Jniowycn odbyło ale w roku
K T 0. Lwc*?m 36< w k t<5rycu brało udział 

słuchaczów, w tem 803 kobiet.
roaa ezerzenlęig oświaty zawodowej Za­

rząd główny Tow. Kółek ruin. dokładał s ta ­
rania, by kontynuować t resasersać pracę 
doświadczalną. Liczba urządzonych prób de­
monstracyjnych ze zbożami wynosiła w roku 
sprawozdawczym 816. z ziemniakami 600, 
doświadczeń zad z nawozami sztucznymi 
1 « 2 ,  co wykazujs w porównaniu z rokiem 
ubiegłym znaczny postęp. Niestety nie wsay- 
atklz zgłosisnia mogą oyc uwzględniane, po­
nieważ brak jest na to potrzebnych fundu­
szów.

Rośnie także u csłonków Kółek rolni­
czych z roku bn rok pociąg do używania 
wspólnych narzędzi rolniczych, które są nie­
jednokrotnie głównym wykładnikiem zrozu­
mienia kooperatywy rolniczej.

Do w -pólnego użytku zakupiono maszyn 
za pośrednictwem Zarządu głównego Kółek 
rolniczych w roku sprawozdawczym za ko­
ron 54.233.

Powoli przeprowadsi także wspólna ma- 
8<yca Kółkowców do wspólnej produkcji 
w tych gałęziach, gdzie ona może być z ko­
rzyścią stosowana.

W zakresie h o d o w l i  b y d ł a  Zarząd 
główny trz jm sł się ram pracy dawniejsze], 
t. J. wyłącznie teoretycznago nauczania, po­
nieważ Zarząd glównj niema zgoła do dy* 
Bpozycyi materyatu hodowlanego. Teorety­
cznie omawiano sprawy hodowii bydła na 
kursach, urządzanych przez Zarząd główny. 
Organizacya produkcyi bydła, a zwłaszcza 
truody chlewnej zaczyna się od kilk i la t wy-

Program od czwaitku 3 do niedzieli 6 lipca 1913 roka.
1 Tydzień nowości Pathego, 2. Billy Nobel, Cowboy-Milioner (hnm. ameryk.) Wspa­
niała inscenizacja i ciekawe episody jak: mistrzowska jazda na koniach, cowbc re 
we frakach, jazda na dzikich koniach i osłach, ujeżdżanie dzikich koni, zagraża­
jąca życiu walka z bykami. 3. Gościnny w /stęp, .rag. „Nordisk** Waldemar Psylln- 
der. 4. Kuzynka z prowincji (hum. „Nordisk*), 5. Nadmorskie okołloe prowincji 
AbbrUZZÓW (kolorowane), 6. KwiOCiarka Z Sontm artre najlepszy dramat francuski w trzeoh 

aktach. — Tajemnica nocnego poryta. — Dwie rywalki. — Tryumf kwleciarkl s Montmartre,
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odrąbniać w osobny dział pracy kooperaty­
wnej, na podłożu odrębnej, do celu swego 
dostosowanej formy. Taką odrębną formą są 
„Spółki producentów", zakładane coraz licz­
niej w poszczególnych powiatach i okręgach 
naszego kraju. Punktem wyjścia tych Spó­
łek są wprawdzie cele handlowe (zbyt bydła), 
ale stopniowo zaczynają one wkraczać w sa­
mą hodowlę, ściśle ze sbytom związaną.

A k c y a  h a n d l o w a  Zarządu głównego 
Towarzystwa Kółek rolniczych obejmowała 
dwa główne działy, a mianowicie dz’ał r o l ­
n i c z y  i dział k o n s u m c y j n y .  Oba ie 
działy odpowiadają naturalnym potrzebom 
naszego rolnika i muszą być zaspokojone 
przsz Icstytucyę kooperatywną, w przeciw­
nym bowiem razie Kółkowiec zdany będzie 
na łaskę lub niełaskę prywatnych pośre­
dników.

Jakie rozmiary przybrał handel rolniczy 
T. K. R. tego dowodzą cyfry. I tak w roku 
sprawozdawczym dostarczył Związek T K. R, 
Kółkom rolniczym nawozów sztucznych' za 
401.336 K, nasion za 144015 K, maszyn 1 
narzędzi rolniczych za 112.858 K, pasz tre­
ściwych, oraz zbóż i ziemniaków ca 196.284 K, 
drzewek i krzewów owocowych za 10.788 K. 
Jażeli do tych dostaw czysto rolniczych do­
liczymy dostawy węgla, które w roku spra­
wozdawczym obsjmowały 996 wagonów, war­
tości 140663 K, to  dostawy nasze w roku 
sprawozdawczym. przekraczają milion koron, 
glyż wynoszą razem 1,006.172. W stosunku 
do lat poprzedaich wykasują one naturalny 
przyrost, gdyż w roku 1911 dostawy w dziale 
rolniczym wraz z węglem wynosiły 896.490 K, 
a w roku 1910 — 706 900 K.

Oiganlzacya handlu spożywczego oparta 
jest na sklepach Kółek rolniczych.

Wyższą organisacyą handlową, odgrywa­
jącą rolę okręgowych centrali są składnice 
powiatowe, które zaczęlśmy twoueyć w ro­
ku 1903. Obecnie tik ich  składnic istnieje już 
40. Liczyły one 6.266 członków-udzi&łcw:ów 
(w roku 1911 — 5.352 członków), kapitał 
złożony na udziały wynosił 499.073 K (w r. 
1911 — 449.170 K), ruch pieniężny w skła­
dnicach w r. 1912 wyniósł 13,294.770 R (w 
r. 1911 — 8,402.264 K), roczny zakup towa­
rów w r. ł912 wynosił 5,664298 K (w r.
1911 — 4,183.703), Ilość faktur przy sprze­
daży burtownej W 30 składnicach 23.002 (w 
roku 1911 — 14142), co świadczy niezbici# 
o fcem, że składnice tą  iztotnla hurtowniami 
dla Kółek rolniczych, personal zajęty przy 
składnicach wynosił 218 osób (w r. 1911 — 
190 osób) i t. d.

Rolę centrali handlowej na cały kraj speł­
nia założony w roku 19 il „Związek ekono­
miczny Kółek rolniczych". Utworzony jako 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
podBtawie ustawy z r. 1906 (formę tę wy­
brano celem zgromadzenia większego kapi­
tału i umożliwienia rozpoczęcia pracy) został 
w początku 1913 r. przekształcony na sto­
warzyszenie zarsjeBtrowaue z ograniczoną po- 
ręką na podstawie uztawy z r. 1873. Przs- 
kształcenie to nastąpiło z t»go powodu, aby 
umożliwić przystąpienie do Związku naj­
mniejszym organizacjom kółkowym, t. j. Koł­
kom rolniczym i w ten sposób całą organi­
zację kółkową w zakresie handlu organi­
cznie ze Bobą związać i zcentralizować. For­
ma ta  będzie najstosowniejsza, bo najniżssy 
udział — 20 K — może być iłcżony przei 
najmniejszą organizacyę, co oczywiście nie 
kładzie tamy, iż silniejsze organizacyę będą 
przystępowały do Związku ekonomicznego z 
większą ilością udziałów.

Związek ekonomiczny Kółsk rolniczych 
liczy obecnie 43 członków z deklarowanymi 
udziałami na kwotę 50.420 K. Ponieważ Zwią­
zek ten jako stowarzyszenie, oparte na u- 
stawie z roku 1873 jest dopiero w zawią­
zku, przeto żywimy nadzieję, że j u ł  w przy- 
szłoruczaem sprawozdaniu będziemy mogli 
wykazać, iż kapitał udziałowy tegoż Zwią­
zku przynajmniej w dwójnasób wzrośnie.

Związek ekonomiczny dostarczył skła­
dnicom 1 sklepom Kółek rolniczych w roku
1912 różnych towarów zz  kwotę 2,995.730 
koron, w stosunku do roku poprzedniego 
jest znaczny przyrost, gdyż dostawy roku 
ubiegłego wynosiły 1,855 726 K, przyrost za­
tem wynosi 1,140.064 K. Jeżeli do dostaw 
działu spożywczego doliczymy poprzednio wy­
mienione dostawy w dziale rolniczym, — 
wraz z dostawami węgla, to wówczas ra­
zem dostawy Związku ekonomicznego wy­
nosiły w roku sprawozdawczym 4,001.704 K. 
Łączny obrót Związku ekonomicznego Kó­
łek rolniczych wynosił w r. 1912 po stronie 
ma i winien 13,368.854 K.

W ten sposób budowa organizacji han­
dlowej Tow. Kółek rolniczych będzie spoi 
sta i organicznie wląiąoa wesyBlkie częśc 
składowe. U dołu sklepy Kółek rolniczych, 
prowadzące handel datajliczny i pozostające 
w bezpośrednim stosunku z konsumentami, 
w środku składnice, jako powiatowe hurto­
wnie, u szczytu Związek ekonomiczny, jako 
instytucja, cauwająoa nad jednolitością ak- 
cyi handlowej i skupiająca ją w J e d n e  ta 
ręku.

Praca oświatowa Tow. Eóiek rolniczych 
szła w roku sprawozdawczym starymi tu ­
rami. Środkami jej były biblioteczki Kółek 
rolniczych, czytelnie i kursy fachowe ze 
wszystkich zakresów pracy, k tórą Tow. Kó­
łek rolniczych prowadzi. Szczególniejszą u- 
wagę kładł Zarząd główny Tow. Kółek rol­
niczych na szerzenie świadomości koopera­
tywnej, na zaszczepianie w umysłach szero­
kich mas ludności samej Idei kooperaty­
wnej.

Biblioteki i czytelnie kółkowe istniały 
przy kaidem  Kółku rolniczem, nie mając 
zgoła pretensji do wkraczania w zakrts 
działania innych instytucyj oświatowych, bt* 
publicystyka kółkowa ma przedewszystkiem 
za zadanie kształcić myśl praktyczną, a to 
zadanie wykonywać powinien ten, kto tę 
realną pracę organizuje.

Ki oceni. » ;m  organem do porozumiewa­
nia się ze wszystkimi członkami organizacji 
kółkowej Jest „Przawodnik Kółek rolni­
czych". Mimo, ie  pozbawiony jest zupełnie 
lekkiej nowelistyki, tak  ulubionej przez u- 
mysiy proste, a wypełniony artykułami i in-

iormacyami wyłącznie fachowemi, liczba 
prenumeratorów „Przewodnika" wynosi o- 
jecnle przeszło 5000 a czytelników Jest chy­
ba najmniej dziesięć razy tyle.

Nie małą rolę w budzeniu świadomości 
umysłowej 1 świadomości narodowej odgry­
wały Kółka rolnicze, jako instytucje kultu­
ralne’. W niektórych wsiach Kółko rolnicze 
jest Jedyną ostoją kultury. W nlem skupia 
się cala praca zbiorowa, wykraczając nieraz 
daleko posa zakres fachowy Kółek rolni­
czych. Takie Kółka w braku, a nawet przy 
istnieniu innych organizacyj, urządzają od­
czyty, przedstawienia teatralne, zabawy i fe­
styny. Samych przedstawień urządziły Kółka 
rolnicze w roku sprawozdawczym 55l, co 
świadety o tem, że Kółka rolnicze i pod tym 
względem spełniają rolę doniosłego czynnika 
Kulturalnego.

Z takim dorobkiem rocznym wspólne] 
pracy Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych 
staje przed Zjazdem delegatów i przed spo­
łeczeństwem.

Henri Rochefort.
Śmierć słynnego pamfleclsty odbiła się 

doneśnem echem w całej Francyi. Wpływ, jaki 
Rochefort wywierał swego czasu na politykę, 
popularność jaką się cieszył w najszerszych 
warstwach, zrobiły z niego jedną z najcie­
kawszych osobistości Fracyi współczesnej.

Postać to niezwykła, niecodzienna, jakDy 
przeniesiona z zamierzchłych, bujnych i peł 
nych dziwnych kontrastów stuleci w nasze 
blade i pozbawione temperamentu czasy 
Rochefort należy całą Bwoją istotą i usposo­
bieniem do Średniowiecza. Nie jest on jednak 
rycerzem chrześcijańskim o duszy czystej 1 
wierze dziecinnej, ale raczej jakimś franca 
ssim  dyabłem łańcuckim, opętanym przez 
dyabła'.rycerzem-bluźaiercą. Pośród przodków 
Racheforta'znajduje się ów Guy Czerwony pan 
na Rocheforcie, wieczny buntownik przeci­
wko władzy królewskiej. Z synem tego mo­
żnego pana chciał Ludwik VII. ożenić swą 
córkę, byle tylko mlać trochę spokoju w swym 
państwie. Inny przodek Rocheforta Raoul de 
Czmbr^/ taki wydał ongiś rozkaz dzienny: 
Rozbijcie mój namiot w, środku kościoła, 
łoże mi pościelcie przed głównym cłt&rzem, 
sokoły moje przywlążcie u złotego krucy­
fiksu.

Nieokiełzaną swoją naturę miał więc Ro­
chefort po kim odzieśziczjć. Pióro dzienni­
karskie *astąpiło miecz rycerski, ais walka 
choć była mnięj krwawą, nie była mniej 
namiętną 1 mniej zaciętą.

Przeciwnikiem był Rochefort nieubłaga­
nym Walka jego z Napoleonem III. „małym* 
j-k  go nazywał, dowodnie o tern świadczy. 
Czul on do niego głęboką nienawiść, zmie­
szaną z pogardą do człowieka niskiego po­
chodzenia. Pycha wielkopańska i ta ślepa 
zaciekłość, k tó ra  była najbardziej charakte­
rystyczną jego cechą nie dozwalała mu wi­
dzieć rzeczywistych zasług cesarza; jego bez­
sprzecznej inteligencji i dobrej woli. Do u- 
padku II. cesarstwa przyczynił się Rochsfort 
w bardzo znacznej mierze i to było ujemną 
stroną jego działalności politycznej, podobnie 
jak  i rola jego podozaa komuny.

Mima wsrystkich owych wad i błędów 
był on jednak postacią raczej dodatnią dzięki 
temu gorącemu uczuciu, którem objął swoją 
ojczyznę, dzięki nigdy nie zawodzącej bezin­
teresowności. Gdy podczas oblężenia Paryża 
członkowie rządu obrony narodowej uchwa­
lili wniosek Cremieux, przyznający im 50.000 
fr. rocznej „IndamniiMyi" jeden Rochefort 
□ie chciał za nic przyjąć tych pieniędzy.

Do żydów czuł on wprost wstręt fizyczny. 
Nienawidził ich z eałego serca, a gdy n. p. 
Gzmbbtta stanął na szali gabinetu francu­
skiego odczuł Rochefort jako osobistą znie­
wagę, fakt, że przechrzta mógł w Jego oj- 
czyźtie rządy sprawować. Proszę sobie wy­
obrazić, że gdziaś w zamisrzchłym średnio­
wieczu łapią na drodze jaklagoś żyda i przy­
prowadzają na zamak jakiegoś możnego ba­
rona gwoli „zabawia" pana i pachołków. Te 
same katusze, tę samą łaźnię sprawiał Ro­
chefort Gambecie w swoim Intrasig^ant.

Go rana wymyślał Rochefort nową jakąś 
zabawę, raz ciągnął go za włosy, raz wyry­
wał mu brodę, jedaegu dnia głowa Gambety 
zamieniona była w głowę trzaskopysku, na­
zajutrz znów redaktor naczilny latransige- 
an fa  próbował w  innej stronie siły swoje] 
nogi.

liny  Jak Gambstta byłby wolał pojedy 
nek na śnrerć i życie od tych wymyśiań. 
On znosił wszystko, ale przyjemności mu to 
nie robiło.

Znanem jest stanowisko Rocheforta w spra­
wie Dreyfusa. Żydówki oficer, który nie za­
wahał się zaprzedać swej ojczyzny za juda­
szowe srebrniki, był dla niego jakby ucle 
laśnianiem pragnień i uczuć tej raay dezor 
gaaizującej i demoralizującej każde społeczeń­
stwo na któram  pasożytują. Nikt tak  jak  
Roohefurt me umiał powiedzieć prawdy tej 
bandzie zbrodniarzy, która zaprowadziła 
F rancję nad brzeg przepaści, by skasować 

, prawomocnie zapadły wyrok sądu wojennego 
i uwolnić zdrajcę od zasłużonej kary.

Gdy nastały we Francyi czasy prześlado­
wania Kościoła, znalazły wypędzone * Bwych 
klasztorów zakonnice nie umiejąca same się 
bronić, dzielnego w Roehafoecie obrońcę. 
I takie wystąpienia jednały mu sympatyę i 
sprawiły, że pamięć Jego przedstawia każde­
mu Francuzowi drogę.

8 . M f f l i s k i ,  K rg fiifs fe n , M b .
Wynajmuję 1 spraadaje pierwsaorsędnyoa fa­
bryk fortepiany, pieaina, ham osi® i pŁuneia 
ca gotówkę lub apłety nawet
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Od AdministracyL
Z pow odu  n o w eg o  kw artału

i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo­
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi.

K*LENuaRZYK ASTROnuMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 40; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 48; dłagoić dnia 
godzin 16 minut 08

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Izajasza pojutrze w poniedziałek sw. Cyryla.

SCrakÓW 5 Lipca.
Magistracka „tajemnica urzędowa". „Wozo- 

raj odbyło się pod przewodnictwem prez. Dra 
Leo posiedzenie Komisji teatraluej, na którem 
po dyskusji przyjęto do zatwierdzającej wia­
domości przedłożony przez dyr. Pawlikowskiego 
wykaz persocalu teatru miejskiego na najbliż­
szy sezon 1913/14.

Następnie wybrano sprawozdawcą teatral 
nym dla Wydziału krajowego członka Komisyi 
Dra Lacyana Rydla".

Tego rodzaju komunikat przestano dzienni­
kom, zamilozsjąc dyskretnie, z jakich arty­
stów składać się będzie personal. Kompetentne 
czynniki magistrackie zalnterpelowane w tym 
kierunku przez sprawozdawców, zasłoniły się 
tajemnicą urzędową. Takie traktowanie sprawy 
przez magistrat joat co najmniej niewłaściwe.

Gdyby w końcu przyszło spytać reprezen­
tatywne czynniki, oiy istnieje magistrat, otrzy­
małoby się z pewnością stereotypową odpowiedź :

— Jeat to tajsmnica urzędowa.
Ze Spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pod 

przewodnictwem r. m. Oodziekiego posiedzenie 
Sekcyi dobroczynnej.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
poświęcił przewodniczący żałobne wspomnienie 
ś. p. prof. Dr Stanisławowi Pareńskiemu, dłu­
goletniemu przewodniczącemu tej Sekcyi.

Okeeni uczcili pamięć zmarłego przez po­
wstanie.

Następnie uchwaliła Sekoya przedstawić 
Radzie miejskiej wnioski w sprawie kredytu aa 
roboty adaptaoyjae w M. Zakładzie wychowaw­
czym dla bezdomnych chłopców w Dz. XII, oras 
na roboty adaptacyjne w M. Sonroniska dla 
bezdomnych.

W końcu zatwierdziła Sekoya nchwały de­
legacji Sekcyi dla herbaciarni lądowej.

Ku OZCt swego ulubionego profesora Dra 
Wilhelma Creizenaoha, który opuszcza naszą 
Wszechnicę, urządaiii jego ostatni uczniowie 
wczoraj pożegnalny wieczór w sali Starego 
Teatru. W serdecznych, pełnych wdzięezaośei 
stówach żegnali profesora prezes „Kota germa­
nistów" p. Józef Gryoz 1 p. Marta Ungerówua, 
w końcu z&ś prof. Dr Dyboski. Dziękując, za­
znaczył prof. Creizenach, że lata, które spędził 
w Krakowie, pozostaną zawsze w jego pa­
mięci.

Z teatru miejskiego. „Kochany Angustynek" 
wielce sympatyczna operetka Leona Palla, która 
wystawiona wczoraj przez artystów lwowskich 
pierwszy t*z ua naszej scenie ogólnie się po­
dobała, graną będzie dziś w sobotę poraź, drugi, 
następnie w poniedziałek, we środę i w nie­
dzielę 13 b. m.

Operetka Offenbacha „Ż/e.e paryskie" przed­
stawioną będzie na ogólne żądanie poraź ssósty 
w Piątek 11 b. m.

Ciesząca się wielkiem powodzeniem gościnne 
występy Janiny Korolewioz-Waydowej i Tadeu­
sza L.iiny odb/waó się będą w dalszym ciągu 
w następujących operach i dniach: w „Żydów­
ce*, Jutro w niedzielę w „Trubadurze", we 
wtorek 8 b. m. „Tanohauaerza", we czwartek 
10 b. m., w sobotę 12 b. m. zaów w „Truba­
durze", a zakończą się „Lohengrinem".

Najbliższą nowością operetkową będzie roz­
głośna na zagraniczoych scenach operetka „Luba 
niewinność" kompozyoyi W. Lirakiego, czyli 
Władysława księcia Lubomirskiego, znanego 
mecenasa aztuki i stawnego sportsmena.

Z Uniwersytetu iagiell. P. Adam Ponikło, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień Dra praw, a zaś p. Sta­
nisław Wilczyński z Krakowa, stopień Dra 
wszech nauk lekarskich.

Walse Zgromadzenia Koła męskiego Straży
Polskiej odbyło aię wczoraj pod przewodnictwem 
r. Kazimierza Bartoszewicza.

W obszernej dyskasyi poruszano działalność 
K o ł a ,  które urządza ho ankiety w sprawach prze- 
myata krajowego, prowadziło akeyą bojkotową, 
dało inioyatywę do obchodów grunwaldzkich i 
urządzeniem ich głównie się zajmowało, zorga­
nizowało pomoc Krakowa przy sypaniu kopca 
grunwaldzkiego w Niepołomicach, brało udział 
w każdą] akcyi Zarzadu Głównego Straży itd. 
Ostatnią czynnością Koła było zajęcie się spra­
wą odpowiedzi dzieciom irlandzkim na ich pię 
kny adres do dzieci poiskich. Prześliczne album 
s kilkunastu tysiącami podpisów będzie w tych 
dniach wystawione na widok pnbliozny.

Po żywej i wszechstronnej wymianie poglą­
dów na przyszłą działalność Kota, praoojąeego, 
nawianem mówiąc, w nader trudnych warun­
kach, gdyż wszystkie wkładki członków odstę 
puje Zarządowi Głównemu — przystąpiono do 
wyboru wydziału. Prezesem wybrano p. Win 
eentego Wodzinowskisgo, wiceprezesem p. A. 
Stróżyńskiego; do wydziału wenzli panowie: 
J. Bartoszewicz, K. Borowiejski, D. Kisie!, K. 
Krzyżanowski, inż. W. Magnacki, Dr K. Re­
tmański, L, Rzewuski, p. Stróiyński (jon.), prof. 
Stupnicki, inż. Tokarski, A. Trzetrzewiński, Fr. 
Turek, St. Worona i Inż. G, Żeleński.

Jak wyglądają u żydów „tania towary" ? 
Onegdaj zakupiła pewna pani w sklepie żydow­
skim Umila Riediera przy ul. Grodzkiej blazkę 
damską. Po przyjściu do domu zauważono, że 

{bluzka ta, tak rzekomo tanio kupiona, posia­

dała symbol wytrzymałości — olbrzymią dziurę. 
Gdy oszukana w ten sposób klientka zwróciła 
się do kupca z propozycją wymiany bluzzi, 
względnie zwrotu pieniędzy — żyd oczywiście 
z właściwą sobie grsecznośclą odmówił tak wy­
górowanym żądaniom i klientkę z pretensyami 
oddalił.

Oto, jsk wyglądają u żydów „tanie towary*, 
w które jeszcze tak nasza publiczność wierzy.

Dezerter rumuński w Krakowie. Dziś od­
stawiono do Krakowa dezertera rumuńskiego, 
który w pełnym rynsztunku wojennym prze­
szedł pod Podwctoczyskami granicę austryaoką 
w towarzystwie dezerterów rosyjskich. Wszyst­
kich rozbrojono i przewieziono do Krakowa, 
skąć będą odstawieni do granicy węgierskiej.

Z klneteałrii T. S. L. komunikują nam : Z wielkim 
nakładem udało się dyrekcji zakupić całą seryę wspa­
niałych dramatów ze znakomitą aktorką i ulubienicą 
publioznoficl kinematograficznej p. Heleny Poiten w 
roii tytułowej.

Dramaty ukażą się kolejno codziennie inny i tak  
wczoraj w piątek wystawiono „Umarli milczą1*, dziś 
w sobotę „W obronie czci ojca**, w niedzielę „Słowo 
honoru**, w poniedziałek „Za głosem serca**, wtorek, 
irodę, tzw arttk  najnowsze dramaty, których bliższe 
szczegóły podadzą afisze- Na program, prócz wspo­
mnianych, złożą się jeazcze z natury i z dziedziny 
wiedzy: Życie 1 zwyczaj* w Chinach, Życie zabitej 
żaby; humoreski znakomite: Niendale pierwsze kro­
ki młodego kucharza, Jak  się robi karyerę, Od wie­
ków na tę samą nutę, jakoteż wspaniały dramat w 
3 aktach „Zagubiony testament**, z życia detektywów, 
w wykonania najwybitniejszych sił dramatycznych 
Gaumonta

Krakewski Klnb Cyklistów I Meterzystów urządza 
w niedzielę dnia 6 lipca wycieczkę do Krzeszowic. — 
Wyjazd z przed Klubu ul. Loretańska 1. 6 o godz. 9 
rano. Z  Krzeszowic uda się następnie wycieczka do 
Tenczynka. Powrót do Krakowa o godzinie 7 wie­
czorom.

Siswnrzyszenle kał. „Prasa" w Krakowie urządza 
w niedzielę 6 bm. w Domu Robotniczym (ni. św. To­
masza 1. 37) amatorskie przedstawianie „Lekkomyśl­
nej Siostry-* Włodz Perzyńskiego. — Początek o go­
dzinie wpół do 8 wieczorem.

Ceny miejsc: I. miejsce 1 K, II. 70 h, III. 50 h, 
parter stojący 30 h, galerya 20 fa.

Po przedstawieniu zabawa taneczna.
Cały dochód dla wdów i sierót po członkach 

Stow. k a t  „Praca**.
Pt|OŚa. Dnia 4-go lipca termometr do­

szedł od -j- 8*8 d o -f-22*4 O. — tbarometr po­
woli opadał.

Dnia 5-go lipca o godzinie 7 rano stan 
barometru 1737 0 mra, — termanaetin 151 O, 
wiatr: cisza.

Stan pw|ody w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 5 
lipea o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj­
wyższa -f- 10'0 Cals., najniższa —‘—. Ciśnienie 
pswietrza 690.0. — Wiatru niecna, cisza. Słota, 
przeważnie ponhmurnle. — Prognoza : Częściowo 
deszcz.

Kronika zamiejscowa.
X. Arcybiskup Kakowskl, metropolita war­

szawski, przybył do Lwowa w gościnę do X. 
kanonika Zajkowskiego, z którym łączą go da­
wne stosunki przyjacielskie i koleżeńskie. Z o- 
kazyi przybycia znakomitego gościa odbył się 
u X. arcybiskupa Bilozewskiego onegdaj obiad, 
w którym wzięta udział eała kapitała. — 
Wieczorem na przyjęciu u X. Zajkowskiego 
byli trzej aroypasterae, oraz cała kapitała.

Zjazd polskiej młodzieży katolickie] na Ślą­
sku odbył się w niedzielę 29 ezerwta w ssli 
„Domu Dziedzictwa" w Cieszynie, przy bardzo 
licznym udziale gości i delegatów Towarzystw 
polskiej młodzieży katolickiej ze Siąska.

Po wyborze prezydyum, do którego weszli: 
Karol Martinek, jako przewodniczący, Franci 
ssek Kuno, jako zastępca przewodniczącego i 
Karol Łegin, sekretarz, powitał Zjazd imieniem 
polskiej ludności katolickiej na Siąsku ks. po 
sei Londzin. P. BarUczek z Niem. Lutyni witał 
Zjazd imieniem „Polskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego* z siedzibą w Krakowie, Przemawiali 
jeszcze p. prof. Panek i p. Gumola, poozem 
nastąpity referaty ks. prof. Tomanka o „Zna­
czenie organizaoyj młodzieży pod względem re- 
ligijuem i narodowym" i sekretarza K. Martiakn 
o najważniejszych zadaniach młodzieży katoli­
ckiej na przyszłość. Nad obu referatami wy­
wiązała się obszerna dyskusya. Następnie p 
Kunc referował o nowozaiożonem „Zjednocze­
niu" Związku polskiej młodzieży katolickiej na 
Siąsku. — Po uchwaleniu wkładki związkowej 
przystąpiły do „Zjednoczenia" wszystkie do­
tychczas istniejące Towarzystwa polBkiej mło­
dzieży katolickiej na Siąsku. Wybory zarząda 
nowej organizaoyi <fały następujący rezultat: 
Przewodniczący: Karol Martinek z Bielska, za 
stępce przewodniczącego: Jau Buchcik z Ma- 
zańeo&ic, sekretarz: Karol Legin z Cieszyna, 
zastępca sekretarza: Ludwik Roman z Trayńca, 
skarbnik: Franciszek Kuno z Cieszyna, zastę­
pca : Józef Kosowski z Pier&oa. — Członkowie 
zarządu: ks. R. Tomanek z Cieszyn s, Franci- 
jz«.k Kocmaa z Międzyrzecza, Franciszek Roz 
mas z Czechowic, Radolf Kunc z Cieszyna, 
Franciszek Krzus z Dziedzic i Franciszek Kłus 
z Trzyńea. Do Rady nadzorczej weszli: Ks. 
Jan Baday z Międzyrzecza, Jerzy Jaworski z 
Jaworza i Franciszek Iikrzjckl z Cieszyna. — 
Siedziba „Zjednoczenia" polskiej młodzieży ka­
tolickiej na Śląsku znajduje się w Cieszynie. 
Nowa organizacja skupić ma Całą polską mło­
dzież katolicką na Śląska pod sztandarem 
Chrystusowym. Dałby Bóg, by cel tea jaknaj- 
prędzej osiągnięty został.

Z Krynlcy-Zdroju. Sezon pierwszy dobiega 
końca. Oficjalnie zakończono go 1 liper, nieo­
ficjalnie trwać będzie, jak dawniej, do 15 lipca, 
jakkolwiek ceny mieszkań, jadła, kąpieli i t. p. 
podskoczyły z&tśz o procent pokaźny. Jaki bę 
dzie w tym roku sezon główny, przewidzieć 
trudno. Pierwszy byt mniej udały, niż zazwy­
czaj (o 400 osób było mniej) i drugi zapowiada 
się nie świetnie, O iie desioze nie ustaną, go­
towa być źle. A Krynica Btale się podnosi, 
dzięki zabiegom gminy i kierownika Jej z ra­
mienia rsądn Dra A. Biesiadzkiego. Dzięki iob 
zabiegom, sezon pierwszy, pozbawiony zazwyczaj 
rozrywek, miał ich w tym roku pod dostat­
kiem. Atrakcją były wyatępy teatru artysty­
cznego, który pod dyrekcją znanego zaszczy­
tnie artysty i krytyka p. Dantego Baranow­
skiego pozyskał ta ogromną sympatyę. Dzielną 
drużynę żegnano z żalem prawdziwym, zapra­
szając na rok przyszły, ale już na iato całe.

Uroczystość otwarci* polskiego schroniska 
na Jlopiczce (Śląsk) odbędzie się w niedzielę

Str. 8.

6 bm. Pierwsze to polskie schronisko wy budo- 
w«ne staraniem polskiego towarzystwa tury­
stycznego „Beskid" w Cieszynie ma dla nas 
bardzo wielkie znaczenie ze względu na swe 
położenie; znajduje się ono na pogranicza trzech 
silnie się z sobą ścierających języków : polskie­
go, niemieckiego i czeskiego.

W nbiegłą niedzielę wycieczka krakowska 
zorganizowana staraniem sekcyi krajoznawczej 
Akadem. Koła „Straży Polskiej" miała sposo­
bność zapoznać się z tą tak ważną placówką 
narodową na Śląsku, której powstanie zawdzię­
czamy ruchliwemu towarzystwa „Biskid", a głó­
wnie jego sekretarzowi Dr Kotasowi, który też 
wspomnianą wycieczkę oprowadzał i wielu cie­
kawymi szczegółami objaśn a,

Uroczjotość poświęcenia schroniska, powi­
tania i przemówienia odbędą się w niedzielę
0 3 popot. Niezwykłe to święto turystyczne 
powinno zgromadzić niefylko okolicznych mie­
szkańców, ale także tych wszystkich, dla któ­
rych sprawa śląska nie jest obojętną. Bliższych 
szczegółów udziela Akad. Kolo „Straży Polskiej* 
(Coli. Ncv. sala 33 od 12—1 w pcł.) oraz „Be­
skid" w Cieszynie (Dom Narodowy).

Wylew Dunajca. Z Wojnicza piszą do nas : 
Co kilka lat nawiedza naszą okolicę nadduna- 
jecką klęska powodzi. Tak stało się w bielą­
cym roku. Dunajce i Jego najbliższe dopływy 
wskutek Jaż cd tygodnia trwających deszczów 
wystąpił z brzegów, zalewając rozległo pola po 
obn brzegach leżące, a należące w przeważnej 
części do właśoic eli dób; Wielka wieś, Więeko- 
wice i Zamoście. Przysiółek „Iseps" znalazł Bię 
w nocy z 1 na 2 bm. w niebezpieczeństwie, 
gdyż Dunajec nagło otocz;ł chały w nacy, a 
mkstkańry na łódkach ratować b'q musieli na 
pobliski pagórek.

Prąd wedy poprzeuesił sterty siana i keni- 
rzu z pól wielko wiejskich, a zakupionych na 
pniu przez włościan, na piękne łany żyta pól 
Zamoście. W. 2.

Egzamin dojrzałości w Seminarym naocz. 
m. W Rudniku n S. odbył się pod przewodni­
ctwem p. Radcy Michała Siwaka w czasie od 
23—30 czerwca.

Świadectwo dcjrzUtśoI otrzymali:
Babula St., Banaś Mtx., Barański Jan, Bo­

czek Winę., Chomiazak Jon, Ciepły Jakób, De- 
kutowski Józef, Drzewicki Klemens (z odzn), 
Jarońeki St., Kowalski Edw, Kroczek Ludwik, 
Markiewicz Adam, Nsmeezek J ob, Ochałek Tom., 
Pająk Kaioi, Pasieka Maryau, Ruehzj Wilhelm 
(z odzn.), Souder Korol, Śpiewak Wojciech, 
Sarom St., 'fermer Fr., Tkaczyk Józef, Toma­
szewski Kaaimiers, Wilk Ignacy, Wójcikiewicz 
Kazimier;.

Czterech ocin-ów rtprobow&no na 3 mie­
siące z jednego przedmiotu.

Nadto złożyły egŁamin dojrzał.ści kandy­
datki Ssrnia. naucz, prywatnego s Rzeszowa: 
Jaroszówua Helena (z odzn), Kowalska Aniela; 
trzy eksternistki przeznaczono do egsaminn 
poprawczego z Jednego przedmiotu w termiois 
jesiennym. .

Wypłaty sobotnie. Zarząd polskiego Związku 
zawodowego robotników przemysłu żaiaznego 
w Warszawie, ze wzglądu, iż „wypłaty sobotnie 
wpływają na nieprodukcyjne wydatkowanie za­
robków w niedzielę", nważa, iż dla robotników 
wygodniejsze będą wypłaty w środy. W sprawie 
powyżej wymienionej przeprowadzone będą dy­
skusje w tonie całego związku.

Możeby i nasze stowarzyszenia robotnicze 
Zajęły aię ią sprawą.

Bankructwo Berdyczowa. Berdyerów, poło­
żony w gubernii wołyńskiej, stanowiący do o- 
statnich lat ważny punkt przemysłowo-handlo­
wy, liczący kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
prawi* wyiąezaie żydów, znajduje się obecnie 
w okresie wymUra&ia.

Dowodem niech ałoży fakt, że w kołach 
miarodajnych poroszono sprawę odebrania Ber­
dyczowowi praw miasta i przeistoczenia go na 
oaadę, bowiem znaczenie JegO, Jako poważnego 
centrum przemysłowo-handlowego upadło Zupeł­
nie. Pizyczyną Jest bankructwo ekonomiczne. 
Doszły do ruiny nietylko aetkl handlów dro­
bnych i średrieb, ale nawet więcej niż potowa 
firm większych z powoda atałego bojkotowania 
przez firmy polskie z Królestwa żydowskich 
przedsiębiorstw przomyałowo-handlowyeh w Ber­
dyczowie. Zaczęła się paniczna ucieczka żydów 
z miasta eks-kupców i^subjektów handlowych, 
mających jeszcze nadzieję znalezienia lokaty 
dla swych kapitałów w innych miastach.

Natnralnie, że bankructwo ekonomiczne Ber­
dyczowa stanowiło o wyniesienia się z niego
1 różnych icstytaoyj, gdyż dłużne ioh istnienia 
w mieście „wymarłem" również nie miało racji 
bytu. Zadecydowane jest przeniesienie do K&- 
zatiua zarządu policyjnego i innych initytuoyj 
rządowych „Ziemstwa" powiatowego. Podaje to 
żydowski „Biełost. Gołoa.".

A więc mamy przykład widoczny, że tam, 
gdzio w frę wchodzi energia, sine postanowie­
nie i wytrwałość w dopięciu zamierzonego celu, 
tam rawBze skutek pomyślny nie każe długo 
ua siebie czekać.

Z c
Wzrost liczby katolików w Prusach. Według

ogloBzone] co dopiero statystyki wyznaniowej 
cesarskiego urzędu statystycznego, sporządzonej 
na podstawie wyników spisa ludności, dokona­
nego 1 grudnia 1910 r„ w ostatniem pięciole­
ciu (od r. 1905) liczba katolików w Prasach 
wzrosła z 13,352,555 osób ca 14,681.829,. a 
więc o przeszło milion dwakreć sto tysięcy, 
Tylko w dwóch prowinoy&eh praskich obniżył 
się stosunek procentowy katolików do liczby 
reszty mieszkańców, mianowicie w nadreń«kiej 
i pozaańskiuj. W ostatniej przyczyniła się do 
tego ocaysiśoie kolonizacja, która osiedla ty­
siąca rodzin ewangelickich.

Najwięcej katolików zamieszkuje prowincję 
nadreńską. Jeat ioh tam 4,916 022, czyli praw.e 
U5 wszystkich katolików w PraBaoh. W  tej 
liczbie mieszczą się takie dziesiątki tysięcy poi­
skich wychodźców na obczyźnie. Na Śląska sta­
nowili w r. 1910 katolicy 56.69 pro. lndcośc! 
całej prowincji, w Prozach Zachodnich 5182 
prc., we Westfalii 51'43 prc.

We wszystkich innych pruskich prowinoyach 
liczba katolików Jest bardzo nieznaczna. W He­
sji, Prasach wsohodniob, Hanowerze i obwodzie 
miejskim Berlina stosunek ich do reszty mis-
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szkańeów ijuOk .1 tylco 10 prc. Jesseie mnie] 
katolików posiada Saksonia, Brandenburgia i 
Pomcrse. W Ssleswikn - Holsitynie stanowi* 
tylko 3 3 pre. oałej ludności prowineyi Pod 
ci as gdy 1 j  ;b. katolików oalyen Prns wsrosla 
niemal o półtora miliona dnsr, stosunek pro- 
eentowj ewangelików obniżył się s 62*59 pre, 
na 61 82 pre.

Takie liesba iydów  smaliła w ostatniem 
pięcioleciu. OL eonie wynosi tylko 1‘04 pre. lu­
dności Prus. Najwięcej naliczono leh w r. 1910 
w Berlinie, bo t i  90.013. Żydowstwo wypro­
wadza się tłumnie, mianowieie s miast pre 
wineyonalnyeh Księstwa Posnanekiego. Coroi 
większa liesha prsedeiębiorstw przechodzi tu 
ręee ebrseśeijańskie; konkureneya „Rolników", 
„Basarów", Banków ladowyeh, wzrastające u 
świadomfenie ludu wras s rozwojem n, la 
Mswój do swego" itd., odejmują iydowetwu mo­
żność łatwego i zyskownego zarobkowania, 
Slcbtkiem togo usuwają tlę iydzi w ostatnieh 
latach coraz więcej ao więkssyeh miast, svła- 
ssesa do Berlina, który powoli, ale etale przeo­
braża się w nowoczesną Palestynę żydowstwa 
niemieckiego.

Jubileusz 50 - letni założenia fabryki ops- 
etwa Benedyktynów w Feeaup we.Franeyi. — 
W tych dniach odbędą się uroczystości jubile 
ussowe w Feeamp, w mirjeeowcści, gdzie opa­
ctwo Beredyktynów posiada fabryki światowej 
sławy „Benedyktynki*.

Zaproszenia rozesłane zapraszają z całego 
świata odbiorców i rzeczywiście Zjazd zapowia­
da się bardzo licznio.

W program uroczystości wchodzą: rano
wspólne wj aiochanie Msiy św., zwiedzanie za­
kładów fsbrycmnycb, nautępnie bankiet przy 
współudziale saprossonych gości.

Najbliższe odjazdy okrętów na llnll Ham-[jednak zasłużyły pełne, Jak zawsze, wdzięku I d a  gospodarczego w Bośni tak  w dziedzinie
burg Ameryka, z Hamburga. Do nowego Jorkn:!panie Miłowska i brzeska, panowie Kuligów- górnictwa, hutnictwa i przemysłu z szeroko

Z dziedziny wojskowości.
Tureccy oficerowie w Niemczech Rsąd tu­

recki, niesraiony tern wcale, ie ostatnia woj­
na, w której oficerowie tnreeey, kształceni w 
Niemczech, wcale nie zdali egzaminu z pomyśl 
nym wynikiem, zamierza wysyl tó ich w da*, rym 
ciąga na nankę do armii niemieckiej.

W sprawie tej donosi „La France M.litaire", 
ie  rząd tnrecki postanowił wysłać do Niemiec 
kilka wyżsi ĵ eh oficerów oras 250 ukońcsonych 
nesniów eikoły wojskowej, którzy przydzieleni 
zostaną w Prusiech, Saksonii i Wirtembergii do 
roimaitych gatunków broni

btruunkl sanitarne w armii rosyjskiej, w  
jednym se swych ostatnich numerów, omawiając 
stosunki sanitarne w armii rosyjskiej, stwiwr 
dsa „N. Wremia", te  wypadki zachorowania, 
onz wypadki niezdolności i śmierci zwiększają 
się rr niej w apoaób niepokojący. W rokn np. 
1911 nbyto s tych przyczyn z szeregów armii 
4Ó.S73 Indii — a więc ilość, równająca się kor- 
pasowi.

SzesególnieJ swięksaa eię liesba zasłabnięć 
na inflnsnię, sapaleufe oskrzeli, sapalenie płuc, 
rzerrącskę, przymiot, oraz liczba chorych umy­
słowo. Oiorzymla jest też liesba aasłabnięś na 
malarję, która dziesiątkuje wojeka w kraju 
zakaukaskim i w Turcieatanie. Wiele ofiar po 
ciąga sa sobą także jzkorbut, szeiególniej 
w garuiionaeh na półnoey Ro.yi i w Syberyi.

parowiec „Imperator" 9 lipca, „Peosylrama" Iski, Solnickl, Zaremba i Tatrzański. Praw 
12 lipca. Do Bostona: parowiec „Cleveland* lo jd ilw y  nerw komiczny, coraz rzadszy w na- 
Iipea, „Cieinnati" 29 lipca. Do Filadelfii: paro-jszej operetce, cechował p. Zbuckiego. Kapel 
wiec „Prins Adalbert" 16 lipca Do północnej I mistrz p. Lebrer dyrygował ie  smakiem.
Brazylii: parowiee , Rio Grandę" 24 ilpea. Do 
środkowej Brazylii: parowiee „Cap Verde" 9] 
lipca. Do potodniowej Brazylii: parowieo „San­
ta Cstharlna" 8 sierpnia. (881)

Alkohol i tytoń wytwarzają s powoda cią­
głego drażnienia nerwów i błony śluzowej żo 
ląaka, za* urzenla w trawieniu i choroby ró 
żnsgo rodzaju. Obserwacye 1 badani;* przedsię 
wzięte na klinieo lekarskiej k»ól»v. ko-węgier-

6. 6.

Nędza kraju 
a sytuacya pieniężna.

1

satoczonemi planami na przyszłość, powró 
cimy jeszczn . a*na,vzając, że organizatorem 
podniesienia ekonomicznego tego kraju jest 
nasz rodak, minister £x. Biliński.

Bomem Woycsyński

Nowa wojna.
(Telegramy „Gloso Narodu* t  dnia 5 lipca.)

Zwyulęstwa Bułgarów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o w l e l ­

k i e m  z w y c i ę s t w i e  B u ł g a r ó w  n a  
O w c z e m  P o l u  p o t w i e r d z a  s ię . Ró-

stracili apetyt odiyskali chęć do jedienia pra-1 pełoiwasy wyczerpane Bkarbce wojowników I wn*ez nadchodzą pomyślne wiadomości o 
wie zawsze w zadziwiająco krótkim czasie, poi wpłyną na równowagę światowych ryafcćw operacyaeh Bułgarów przeciw Grekom pod

Piabmija walka wyborcza, życie wchodzi | 
[na normalne tory. Zdawaio się, że po skoń- 

skiego Toiwbrayte.n w Bndapesscie, potwier-1 czonej w ojnie z Turoyą uspokoi się kocioł 
diiiy, żs aikooholiey, którsy prawie kompletnie Ibolkańskl, a kapitalistyczne państwa, na

codiiiennem ożywaniu . ituralnej wody górskiej | pieniężnych, a ..raz i  nią zaświta nadzieja 
Franeieika Jóiefa. — Prawdiiwą wodę gorzką I poprawy opłakanych naszych stosunków.
Franeisika Józefa doitać można w aptekach, I Stało się Jednak ina :ze]; nowe konflikty 
lepasyeh drogueryaeh i skł&aach wód minerał- I wojenne niweczą nadzieję szybkiej popraw y. , 
nyeh. Dyrekcya Wysyłkowa źródeł leeinlesyeb I stosunków, 'opada czuły barometr pieniężny, azle Przez S a a r ó w  kierowany z połnocy

Sabnlką.
N i g r i t a  z o s t a ł a  p r z e z  B u ł g a r ó w  

z n o w u  z d o b y t a .  Marsz na Salonlkę bę

Franeisika Jósefa w budapesseie. (13)1 a równocześnie rosną koszty pogotowia wo- 
I jennego, wysusisjącc skarbiec państwa. Ner-1 
wowe napięcie trwa beznadziejnie, a pochła-

W iadmośoi o zwycięstwach Gteków już za­
milkły,

, , . a , . i Jeśli akcya oskriy dlenia Serbów uda siemając coraz to nowe ofiary, maluje smutne     , ,, *
horoskopy dla zbliżającej się jesieni. ? w *i_ u j  . on na p^ a» * ar‘

Jakóbowi Fromental Halevy’emu sawdzię-1 Stagnaoya y handlu 1 przemyśle pod trzy? mia serbska będzie m u s i a ł a  s i ę  c o f n ą
c is  opera francuska szereg dzieł, wielkich I ®uJ<> bezrobocie, podniecając pielgrzymki lu- k u z a c h o d o w i .  Równać się to będzie fak
tylko p r ie i term in: wielka opera. T rudno |du robocaago poza granice kraju, a wielki| tycznemu zakończeniu wojny.

Bitwa na Owczem Pola.
Sofia. (Tel. w ł) Bitwa na Owczem Polu

Opera 1 operetka.

o więksią różnicę między przymiotnikiem [Jego napływ odbija się również szkodliwie
z tytułu, a istotą samej rzeczy. Muzyka „naj 
większej" opery Haievy’ego, jedynej, która 
z kilkudziesięciu jego party tur wiedzie ane

[ na stopie zarobku. 
Subskrypcye na nowe przedsiębiorstwa

nie dopisują, bo mniejsi kapitaliści atriym u- toesyla się os południowej csęści tegoż, bel
miczny swój żywot na scenach operow ch, Jąc pewne wy osie lokaty hipoteesne, stre I b-wie zostali pobiel i cofnęli się w popłochu
jego „Żydówka" jest tak  mała, że Jes*cse|-d4 od wezwań kred-rtu priemysłoi o, «aś ku Skoplje.
trochę mniej, a Juźby jej nlt było zupełnie, wielcy kapitaliści nieufni w powodzenie przeto Taki ie operaeye wojem > Bułgarów na
Jeszcze tylko siła tradycyl, ze „Żydówka* sięblorciości kraju, w esasie tak  straszne) Hnl| Wranla - Kumahowo powiodły się bardio
przedstawia sposobni ść do popisu dla kilku łasuchy pbnięźne] trzymają swe kapitały w dobrze,
śpiewaków, zwabia słuchaczy X X . s tu le c ia |obcych bankach i bez t ro s ^  z niebiańskim1 Zdobyole Gevgell.

8ofia. (Tel. wł.) Gevgsli zostało ponownie
przez Bułgarów zdobyte atakiem na bagnety.

. . .  . - - . Grecy uciekli, pozostawiając całą artyle
mAcę pod stół. Ta cała groteskowo - smutna przyszłych swych wpływów politycsuych w pyę Ponieśl| onl wieIkie Btrat f, łgarzy 
bistorya z piętnastego wieku, powinna u l e d z  I naszym kraju. Brak kredytu powoduje po- . ... . .
k n i ła l  u w o fo fn  jro l  m n ł la * n U o A v i  inA tt w oła i m .  m ń r  n rz A m T R iu . iatn iA i& p.A i/n  n d  d y J f t i ia t f ik  l a t  aŁra,;l11 m n i e j .

wŁJaO wTmy Kj 1.1 si .v —a w ia — - v j  *  ̂ i
ub ten spektakl, gdsie na końcu robi się pie-1 spokojem odcinają kupony. Pienfąds odpływa | 
cień z dwojga ludzi, gdzie potężny kardynał P  kraju w chwili, g a j  obcy kapitał wywła- 
inkwizytor pada plackiem przed żydem E lea - |8zcza przyszłe najrentowniejsze plrcowki e- 
zarem, a kelążę austryacki, Leopold, rzuca I konomiczne, kładąc fundament pod gmach

bodaj częściowej moderuizacyi, jeśli cała im -1mór przem*1 ału, istniejącego od dziei ąteL 1 t. 
pertyneneya tkwiące] w niej tendenoyi, ma 1 Rękodzielnik i kupiec priygnisoeni balastem I 
dobitnie wystąpić. Eleazar powinien się na zobowiązań i nagłem a trwałem ucięciem j
zywać bodaj 

Kto 
wem

Dreyfuss.

Atak Bułgarów.
Belgrad. (T. B.) Wczoraj po poi. wojsko 

bułgarskie usiłowało wtargnąć do Zajecarkredytu, wiodą suchotniczy żywot. Przed są- ^  ______ _
o mógł patrzeć i słuchać na czwartko-1<foWą halą lirytscyjną oc*^u ją  -odaiennieI na^terT tory^m  ś e r b s k iJ m * ^  jednak  
przedstawieniu „Żydówki*, zmuszając tabory w cu w  ■ wózków, * mżą ,ch tow ar,IodpaiXe. pjjW rano wznowil{ Bułgarzy atak, 

do milczenia vszystkie swoje estetyczne pra-1 oddane sprsęty a esasem wykwintne meble, _ ^ ajka trw a d8jei 
gnienia w stosunku do opery tej samej w so-1 P°d młot llcytacyi. Do tego smut jego wido- 
bie, kto zdołał przejmować wrażenia w całej I ku przyawyczaja się o’ .o przechoama a egze 
ch oezpośredniości, ten z przedstawienia wy-1 kutor sądowy i podatkowy upadają ze znu-

Brak lekarzy 1 szpitali
Belgrad. (Tel. wł.) Miuisteryum wojny aa- 

mówiło 300 wozów kolejowych na pomie 
szozenie rannycn. Lekarze powiatowi został

Ze (.portu. Jntro « niedzielą roiegra „Po­
goń" lwowska naatoh pifkowy w Wiednia, i  II. 
drożyną wiedeńską.

WyeioczKę krajoznawczą do Lipowca nrr* 
dsa seaeya krajoinaweia Akademickiego Kola 
„Straży Polskiej" w niedsielę 6 b. m. Wyjazd 
i  Krakowa do Trzebini, skąd piesso do rnin 
samka llpowieokiego. Zbiórka na dworce o 7 . 
& rano. Powrót o g. 10 wi resorem. — Ko sir y 
dla esłooków 1 K — dla gośel K t aBO. Zgto 
sienią prayjmnje się w sali 33 Goli. N o t. od 
12—1 w pot.

■ e k r o l D f l l s .
Pogrzeb ó. p. Zofii Bobrzyńsklej, watki by 

tego namiestnika Galieyi, odbyt się wczoraj po- 
potndnin przy liesnym odział 9 publiczności. Kon­
dukt prowadził X. biskup Nowak, w otoeirenia 
duchowieństwa. W orszakn pogr»ebowym pobtę 
powat syn zmarłej J. E. Dr Bobrzyńeki wrws 
z żoną, krewni l znajomi zmarłej, oraz wielo 
nrzędników rządowych i autonomicznych. Kon 
dnkt przeszedł nlicami Dnnajewskiego, Baszto­
wą, Lnbies, Rakowicką na cmentarz, gdzie zwło­
ki złożono na wieesny spociynek.

Zmarli. Marya z Marków H o l n b o w s ,  żona 
właściciela pracowni sakien, przeżywszy lat 41, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarł: dnia 2
b. m. w Krakowie.

SMsśkl. X, Jó. I Ręgorowioz po J K dla S Aa- 
r 1: k. X J. R. 5 K dla wdowy P. — 8. Z. ft L dla
wdowy S. — A. Tomiak 5 K dla wdowy S. — L  8.
6 K dla wdowy S. X. P. 1 k. -  N. W. 2 K. —
X. B. 1 K dla wdowy P.

Opera I oporetka lwowska
w Krakowie.

Sobota. ..Kochany Anguatynek", operetka w 
Utta b L. Palla.

niedziela popoł. „Jarmark na żony" (Leanyrasar 
łraden- >n ckt) operetka w 3 aktach podług węgier­
skiego M. Brody 1 F, Marto.a, napisał E. Spero: mu­
zyka Wiktora Jacobi’eBo.

Nit dzieła wieczór. „Żydówka", opera w 6 aktach 
HMeyy ego. Goicbmy wjatąp Janiny Korolewioz-Way- dowej 1 Tadei >z<i Leliwy.
.  q ”Ło< h“ a Auguatynek" operetka
di* ^ er: w B aktach L Yer-dPego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
Wej w party! Leonory oraz Bolcinny -r. -JU Tadeu­
sza Leliwy w party' Ma iukaf J lw e“

Środa. „Kochany Auguatynek", operetka w 3 akt 
Leon Taiła

Czwartek. „Tannhanaer", opera w 4 akiach Ry­
szarda Wagnera. Gościnny wyatęp Janiny Korolewicz- 
Waydowaj i Taieuaza Leliwy.

Piątek. „Życie paryskie" operetka w B aktach 
J. Offenbacha.

Sobo>u. „Trubadur", opera w B aktach J. Ver-
di’ego. Gościnny wyatęp Janiny Kerolewicz-Waydu- 
wej i Tadeusza Leliwy.

Niedziela popoł. „Halka* opera narodowa w i  
aktach St. Moniuizki, z Józefą Żacharską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu.

Niedziela wieozór. „Kochany Auguatynek", ope­
retka w 3 aktach Leona Fali a,

Poniedziałek. „Luba niewinność", operetka • 3 
aktach W. Lirskieko (księcia Władysława Lubomir­
skiego).

niósł niejedno wyższe zadowolenie sensualne. lżenia, nie mogąc podołać swym pnykrym  
W pierwszym rzędzie źródło zadowoleń tychlobowi*zKem.
bito w sgtucę pani Janiny Korolewicz-Way-1 Nędza wywołana przez długotrwały okres
dowej. Rachela nieporównanej artystki m aj nasilenia finansowego wybija smutne swe I wezwani, aby się s t a l l i  w szpitalach. Mini 
monumentalne wymiary symbolu. Śpiew pani | piętno na calem lyoiu gospodarczem, Które steryum wojny mL zamiar powołać do po- 
Waydowej przynozlł słuchowi prawdziwą roz- ufne w przypływ cboąj gotówki zaczęło się , J ń k ich lekarsT W Rei prądzie
hosi. W ielo ść  i plęknośr głosu tego, jego używiać. Ztwód, Jak spotkał kraj i 8p0łe | m0®yJ W 0 W , a O j K 1 t° ef rp(l7!e

w akord|czeń®two, hołdujące międi/narudowości ple-1^ybudoweno w osu ta ich  dalach 26 b a r amiękkość i . łodycz składają się 
ideału śpiewackiej satukl. niądza staje się poważną n.uoiką n 1 przy- k ó w izpitalnych.

Pełną ruchu i wyrazu postać Eleaiara I usłość. Musimy polegać na własnych siłach, 
pojętą trochę po SLyUockowsku, stworzył p. muskmy wykorzeniać -riekowe błędy oko
L e l i  w a, który w „Zydówco" rospocią! aze 
reg gościnnych występów w operze Iw o w

w ani. gotówki w .ibcych bankach 1 piętno- 
wlć to Jako zbrodnię popełnioną świadomie Z Rumunii.

MoblllzaoFa.
Bukareszt. (T. B.) „lodepcndanze* dooosi,

akie] w Krakowie. P. Leliwa jest śpiewakiem wober - (adego , cnorego ekonomicanie spo* 
w prawdziwie włoskim stylu. Głos jędrny j eeseństwa.
o metalicznym połybku. jasny z natury i ze I Jak  liczą się z drubnemi osioiędnościam i.
sposobu śpiewania, osiada pewnie na wyso-ltyoh wielkich mas naszego ludu, świadczy 8 na mocy retu  mobilizacyjnego zostało 
kich nutach, mą zdrową ciągłość frazy i wielb I napad na projekt utworzenia krajowej Kpsy I P°wołanych 13 roczników rezerwy llczą- 
moinośol moduiapyjnej. Wysoce sympatyczny I oszczędności p. Dr Zdzisława Słuszkiei ricza. I ogółem 200.000 ludzi. Pozostaje jeszcze
artysta zjednał sobie publiczność, która kil-1 Projekt teu uważają sa atak ca Pocstową 8Z88^ roczników.
kakrotnie zadowoleniu awemu dawała wyraz I Kasę Ószczędnoźci, k tóra miliony ściąga z
w gorących oklaskach. naszego kraju, nie dająo mu nic w zamian.

P. Dubosm, w roli Leopolda i pani F. Brie-1 Broni się wiedeński organ kapitalistów „Spar 
ska, jako Eudoksya, dźwięcznymi swymi und Renten-Zeitung", w 474 numerze swego 
i dobrze wysikr lonymi głosami, seBtrnjaii si< | Mama prsed ocknieniem nassego społeeseń- 
bardzo szczęśliwie 1  pierwszą p a r , sopranuL tw a, które usychając 1  nędzy ostatnim gro-
i tenora, śmiało rywalizując z nimi w poko 
nywaniu wysokich tonów.

Psrtyę kardynała Brogni’ego śpiewał p. 
R i u a l d  Mo s o c i y .  Dwa dni wcześniej

szem swym aasila obce skarboe I groszowe 
swe osiędności wytwarzające miliony wysyła 

i uO stolicy nadduoajskiej.
Projekt ten nauywi.ją wykw'tem pols-

P znaliśmy młodego śpiewaka w roli księcia I kiego saowinizmu, wśród którego żyje autor 
Gremtna w Eugeniuszu Onegmie. Młodssy tego projektu. Takie sprawy jedoak prze­
brał snanego balisty ma podobne Jemu sna-1 chodzą u nas bez ecna. Prolekiy, których | 
komite warunki, zarówno głosu jak  I postaci urzeczywistnienie mogłoby wpłynąć po rady

Zaostrżó&le oenznry.
Bukareszt. (T. B ) Rada ministrów uchwa­

liła wszystkie wiadomości o rucbaoh wojsk 
traktować według ustawy o szpiegostwie. 
Cenzurę depesz zagranicznych zaostrzono.

Zakaz wywozo uafty.
BHkareezt. (Tel. wł.) Rząd zabronił wy­

wozu nafty.

Wstrzymanie rnonn kolejowego 
1 okrętowego.

Bukareszt. (T. B ) Rumuńskie koleje wstrsy
W obu part/ach prsedstawił się debiutant. I kalńą imlanę naszych stosunków ekouomi- mui ł  8 dniem dzisiejszym ° godz. w /,6 
bardzo korzystnie. Z zadowoleniem sewier >. znyoh gpokojnio Idą do kg sza, bo n .m  prze-1 * [ecli<5̂
dsić było można, że opera nasia zyskuje I cież nie wypada narażać się wiedeńskim * " —«» «» ■ — - —
nowy poważny materyał śpiewacki. Głos p. pitalistom i obcym bankom, których filie u , -
Mouoczego jedna sobie słuchacza sw-) siłą tworzono na to w naszym kraju by srały posycjn w tazaym  Kiarunku tylko jeden po-
jak  i szlarhetm m, ciepłem brzmieniem, za- bezkarnie wszelkie korzyści z G a i i c y f ^ n i e | K u t n  wagonów sypialnych
równo w niskich tonach, jak w górnym re- dając jej nic w zamian. 
gestrie. Po całym aposobie śpiewania poznać, I Wielka polityka gospodarcza Austryi, 
że zasady dobrej emisyi nie są mu o&Cf zwrócona Jest w Inną stronę,
MaJstro p. Mossoczego, p. CseBia w Zaremba, I Ocay Ballplatiu 1  wrócone są na Bośnię, 
który już w zeszłym roku przedstawił nam gdzie z wysiłkiem pracuje rząd nad podnte 
w wiele obiecującym śpiewaku p. Franolssku sieniem ekonomiesnem Kraju, który posłu- 
Bedlewicsu, rodsaj i sumienność swej pracy żyć ma na wabi Sa dla buńczucznych i> bied 
pedagogiczne], będiie niezawodnie 1  głęboką nych Słowian bałkańskich. „I -emdenblatt"
uwagą śledził i czuwał nad dalszym rozwo­
jem umiejętności śpiewackie] młodego 
siaty.

w osobnych dodatkach roztauga s^arokie 
ba-1 plany gospodarcza dla tego kraju Zwraca 

w tam tą stronę ruch turystyczny, popiera
Opera cała, dsięki energiosnemu kiero- intenzywnie rolnictwo, sadownictwo i odwa 

wnictwu p. Bronisława Wolfsthala, poszła | dnjsjąc bagniski , wytwarsa olbrzymie gospo-
składnio. darsl. a rybne. Oblicza dochody 1  rolnictwa,

W ciorajsia nowość operetkowa „Kochany | rybołostwa, obmyśla prawa ochronne, otaosa 
Auguatynek" Leona Falia jest rzeczą obliczoną I ople* ą 1 zakłada winnice, tępi filotserę, or- 
tylko na sentyment i emak wiedeński. Mię-1 ganisuje handel wrin, cakłada plantacje wi- 
szany kompoc?k ze „Snu walca" i „W esołejInogren s obcych gatunków, nadających się 
wdówki", rzecz dzieje się naturalnie na aktu- do cięcia na eksport. Państwo tworzy sta- 
alnym Bałkanie, przy pomocy kapucyna « kia-j cyę doświadczalną dla sado* rn’ctwa i hodo- 
szt trnej fabryki likierów i księcia Nikolo, ucha-; wli win i nie zapomina o żadnych przeja- 
rakteryiowanego za Mefista. Z całą dobro- wach, dążąc do poprawy ogólnego życia go 
dusznością musimy patrzeć na księżniczkę, spedarezego w tym kraju, 
chcącą być koniecznie pokojówką, i na po Nie zapomiano również o górnictwie i hu- 
kojówkę marzącą o mitrze książęcej. Po- tnictwie, a jednocześnie u nas Ignoruje się zu 
tęga dziedzicaności, objawiona w symbo- pełaie najpoważniejsze gałęzie przemysłu w 
licznem znamieniu z korka szampańskiego, monarchii, pozwalając wy r faszo?ać je Pru- 
sademonstrow na ad  o o u lo a ... Krew poku-jsakom , Jakby Jla zajhęty, ab7  o»sse Zagłębie 
jówki i krew kslężnicski wstają w swe dzie- wcielili w niedalekiej przyszłości dla akar 
dslczne prawa. Expokojówka siada na tronie I bów swych górnośląskich, 
przy boku cymbała Nikole, esksięźpiozka W chwili, gdy cały nasz wysiłek w kle
schodsi 1  tronu, by razem z kochanym runku ratowania Zagłębia ogranicza się do
stynkiem od cymbałów sałożyć w Wiednii noweli górniczej, k tóra może uszczęśliwić 
kaajpkę z winem i separatkami. Żółwią po- Jedynie pruskich nabywoó w wyłączności gór- 
wolność akcyi rozwadnia Jeszcze muiyk. niciych w naszem Zagłębiu, w Bośni n * a  

*11 a, podobna do wypompowanej próżni. I czyni planowe badania geologiczne, poszu- 
Artyśoi operetki lwowskiej, ulegający sbyt . :uje gorączkowo za węglem, solą, gaima- 
silnie epidemii kataru, starali się usilnie na- i nem, ołowiem i sporządza geologiczne mapy 
dać ś1 Makowe tempo operetce Falia. SM ha całego kraju.
nicht gefauen, sie ist yefallen Na uznanie | Do dsiałalnośoi na polu podniesienia zy-

wstrzymano. Międzynarodowe pociągi rso re  
sowe od niedzieli nie będą kureowaly.

Konstantynopol. (T. B.J Tutejeaa rumuńska 
Agencya okrętowa otrsymafa ŁoUgrsficzne 
zawiadomieule, żę ruch r kretowy między 
Konstancy nopoiem a Ronstanzą został 
wstrzymany-

Rnmania ale wysłała nltłmatnm.
Bukareszt. (T. B.). Wiadomość „Uaiversul“ 

co do ultimatum Rumunii do Bułgaryi om a 
czają se strony urzędowej, Jako zmyśloną. ’

Romania mote się spóźalć,
Bukar. zi (Tel. wł.) W sM śtkii stronnic­

twa rumuńskt< wyrażają przekonanie, że 
ł ni ’ P0* 111118 zatrzymywać się w 

% L  i ’ ^  Może w takim razie się spó 
^ ° J n9» w chwili gdy Już Bułga- 

rya zwycięż) Grecyę I Serbię. W kolich do- 
poinformowanych twierdzą, że nowe 

wypadki na polu walki jbędą miały wybitny 
*riyw  na ukształtowanie się Bkcyi ze stro 
ny Rumunii.

Jeszote ubolewania.
w e d z i e ń  

p o n o  w-
  _ p o w o a u d e m o n '

s t r B o y j  ' r  ze ci  w A u s t r y i ,  a to tem- 
bardziej, że Austrya kilkakrotnie okazywała 
przyjaźń Rumunii. Postępowanie demonstran­
tów nie znalazło zresztą wielkiego echa. Ci, 
którzy te. dem onstracje wywołali, nie dzla- 
T * z prsycsyn leżących w interesie kraju. 
Władze wprawdzie dobrse ucsymły wstrzy­
mując się od interwencji, aby nie zakłócić 
ogólnego nastroju patryotyoinego, mimo to 
należy tę  agitacyę odeprzeć.

«*oBzoze uooiewania.
Bukareszt. (T. B.) P ó ł u r  z ę d o w 

n i k i  H e e z o r n e  ‘ w y r a ż a j ą  
n i e  u b o l e w a n i a  z p o w o d u

Refleksy wojny.
Sto&uokl Jeszoze ale zerwaae.

Belgrad. (T. B.) Pogłoska, jakoby bułgar­
ski poseł zażądał swych papierów oelem od­
jazdu dziś rano, jest nieprawdziwa.

K a ra d a .
^ - i a. (T. B ) Wczoraj wieczorem przy­

wódcy pamyj opozycyjnych zostali ponownie 
powołani do pałacu królewskiego. Oczekują 
dziś załatwienia sprawy.

Oaoew pozostaje.
Sofia. (T. B ) (Spóźaiona). Jakkolwiek o- 

solnie rozszerzone są pogłoski o bliskiem 
utworzeniu nowego gabinetu i kursują już 
rozmaite listy, zapewnisją kierują c l sfery, 
że niema ż a d n e g o  przesilenia gabineto­
wego.

laloyatywa fraaooska.
Paryż. („Ag. Havasa“). „Soir" mówi o ini- 

cyatv .e rządu francuskiego u mocarstw 
w sprawie utrzymania zasady nie mięszauia 
się na Bałkanach i twferdąi, że inieyatywa 
ta jest dąstępstwem podróży P o i n c a r ó g o  
do Londynu. Francya jednak już od samego 
początku konfliktu bałkańskiego stosowała 
tę sasadę I konfereneye londyńskie okazały, 
że > tym kurunKU igadsnją się z sapacry 
waniami, rcą4 francuski z. rządem anglel- 
skiia,

Orędzie króla greoolego.
Ateny. (T. B.) W Izbie deputowanych od­

czytał prezydent ministrów V e n i z e l o s  0 - 
rędsie królewskie, wzywające ludność do no- 
■vej walki pizeclw byłemu sojusznikowi Buł­
garyi, która chce wszystkie prawie owoce 
zwycięstwa sagarnąć. Orędsie rariuca na­
stępnie Bułgaryi podstępne postępowanie, 
chciwość i okrucieństwa i wywoasi dalej. 
Naród grecki je it  solidarny z narodem serb­
skim i czarnogórskim i chwyci za broń. 
Wzywam armię i flotę grecką, aby uwolniły 
8*ych braci z nowego jarzma tak, jak  uwol­
niły naród z pod jarzma tureckiego. Naród 
grjoki ma aaufanie do swych praw i do swej 
armii bohaterskiej i nie będzie szczędził żad­
nych ofiar.

Gdy priewódca opoiycyi R a i ii a cnoiai 
poddać krytyce politykę premiera V e n i z e- 
losa, posłowie powstali z miejsc i zgotowali 
V e n i z e l o s o w i  wielką owacyę, w której 
brała udział także publiczność na galerjri.

Telegramy.
(V*lv*nuay „Glosa Narodu" « dnu {5 lipoa.)

Hr. deroatoid a oesarza.
Iscłll. (TB.)Mlnistor spraw ; igr. hr.Berchtoid 

w towarzystwie radcy legaeyjoego hr. Hoyosa 
przybył m o geda. J  rano. -— Na dworcu 
ociekiwał go dyrektor kancularyi gabineto­
wo] bar. ScbloasL O godz. 11 przedpołudniem 
był hr. Herohtold na audyenoyi u cesarza.

OlGłda.
Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj słabe, choć bursy były o więle lepsze.
8 Dumy.

Peter;murg. (T. B.). W Dumie wnieśli paż- 
dsieralkowcy wniosek o odro?senle sbadania 
ustawy w sprawie p a ń s t w o w y c h  u r z ą ­
d z e ń  h g u b e r n i ]  c h e ł m s k i e j  de se- 
syi )e ilennej. Wniosek został odrzucony wię­
kszością złożoną z naoyonalistów i prawioy, 
poozem opoayćya opuśsiła salę. W dyskusyl 
generalne] oświadczyli się Polacy: D y m s z a  
P a r c z e w s k i  przeciw przyjęciu przędło? 

źmia. P a r c z e w s k i  oświadczył, że pod 
skromnym tytułem „projekt ustawy" ukry­
wa się prz, dłożenie z ustawami ino udoicie 
mi cbełuidkieml, przeciw którym Polacy pro- 
tesiuj*. Prsy głosowaniu o przejście do djr- 
skusyi szczegółowej okazał się brak kom­
pletu Izby.

PnyjM kall do K r a k in
HOTKL FRANCUSKL Stanisław Narzym.ki z Zl- 

Nlfd-leibcy 1 Rzemiuuia, Marcin 
DembińbkI z Buska, Dr Karol PeUenz ze Lwowa, 
MMya^Bondy z Kijawa, Aleksandra J .̂taka z Radu- 
mia, Mieczysław Frenkiel z Warszawy, K -imi n  Ko- 
iakiewiozowa z Kijew „ Józef Jićinsky 1 Brilnnlitz 
Czechy), Michalina Wirj scha z Odrssy, Karolina Bo 

nedioks- Bruce z Visby (Szweoya), Ida Ga-d ze 8to« k ■ 
holiuti, Witold Wróblewski z 1 "'arszawy, Jerzy Klein 
ze Lwowa, Dr Daniel Gros 1 z Białej, Kanstancya Go­
styńska z Wargz ,w1| ńr Jalluzs Tenner se Lwqwj 
oi.nisła. Jankow.ki z Beriina, Jakób Boier z Wie-
diii., Feliksowi. Ujejscy z Jeny sowa, j< ? .1 Daylb z 
Berlina, Romualdowie Ma.jzawscy z Sosnowoa, Po.
bert Albert z Wiednia, Gustaw Hollander z Debre- 
czyna (Węgiy), Tadeus, Sroczyński z Gorajowie, Ry­
szard Beck z Wiednia, Ed . iruowie MOIli rowie 1 Kł­
owa, Sw.- ,n Keostllch z Baczkowa, Dr : iii ba. Na- 
tanson z Trembek.

Nadesłane.
Za artykuły w taj rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpr? 1 edsiaineśoL

imeryturowaiiy urzędnik kniejowy.
faenowy komerej sUbta prezy lyaltJta i dsiennl- 
kari, poszukuje stosownego sajęeia w godzinach 
priedpołodniowych. Zgłoszenia pnyjmnje Adm, 

Głoao Narodn dla I. M (875)

Kanoelarya fdwokacka

Dra T. ZAPAŁY 
obecnie Gołębia (róg Wbfintj, dom 

własny Nr 14).

Ł Ł Ł



DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNy.
Z dziedziny przyrody 

i wynalazków.
i i i .

Samobójstwo zwierząt. — Oswajanie zwierząt z apo- 
mooą suggestyi. — Trucizny fabrykowane przez dzi • 
kicL. — Sztuczne anabiozu. — Zastosowanie aero- 

fotografii.

Niedawno temu dzienniKi paryskie podały 
wiadomość o rzekomem samobójstwie bar­
dzo popularnej w paryskim ogrodzie zoolo­
gicznym i,ra fy . Wprawdzie w tym wypadku 
nie stwierdzono, czy owa ulubienica publi­
czności nadsekwańskiej naprawdę poptłnila 
samobójstwo, c®y też pod wpływem Jakiegoś 
wewnętrznego bólu tak  silnie uderzyła o 
ścianą, że nadwerązyiri sobie czaszkę, skut­
kiem czego zdechła. Wogóle jednak stwier­
dzono już wielb rary, że niektóre zwierzęta 
popełniają zamachy samobójcze, podobnie jak 
csZowiok.

Pierwsze miejsce wśród m.ih należy się 
psom, tym najwierniejszym i najlepszym przy­
jaciołom człowieka ce światu zwierzęcego. 
Stwierdzono Już wiele, wiele razy w sposób 
autentyczny, że psy po śmierci swych panów 
nie chciały przyjmować pokarmu, skutkiem 
czego zdychały przy ich zwłokach, lub na 
ich grobie.

Nietylko jednak pies potrafi popełnić s a ­
mobójstwo po śmierci swego pana. Podobne 
bowiem wypadki zdarzały się nawet z ko­
tami, które tak niesłusznie bywają posądzane 
o brak przywiązania do swych pauów. I tak, 
pew.en misyonarz protestancki między B&s- 
sutami w Afryce południowej opowiada, że 
stracił, mieszkając tam synku, który liczył 
la t 7. Chłopaczek ten miał przyjaciela kuta, 
z którym  się nigdy nie rozstawał. Przyjaciel 
ów po śmierci chłopczyka zupełnie przestał 
jeść i wkrótce zdechł z głodu na jego grobie.

Badacze życia jw ierząt przytaczają rów 
nież przykład/ samoDóJstw zwierzęcych, któ 
ryck podkładem była miłość. C u v i e r  cytuje 
obserwowany prze* siebie fakt samobójstwa 
zapomocą głodu, które popełnił samiec- małpa 
i»o tem, jak  zdechła jego towarzyszka, z którą 
był zamknięte] w jednej klatce.

Niekiedy znów zwierzęta, czując zbltżującą 
się starość a z nią upadek sił żywotnych, 
popełniają także samobójstwo. W ten sposób 
kończyć mają często życie gazelle afrykań 
skie, odłączywszy się od stada i oddawszy 
się dobrowolnie na pastwę głodu i pragnie 
nia. O orłach skalnych utrzymuje się również 
podanie, że gdy czują zbliżającą się śmierć ze 
starości, rozb<ja]ą awe ciało, uderzając całym 
pędem z wielkiej wysokości o skały. Znaną 
jest ter legenda, którą potwierdza kilku po­
ważnych podróżników, i© skorpion schwy­
tany niekiedy zabija się swym własnym jado­
witym kolcem.

Sprawa tych samobójstw zwierzęcych nie 
Jest jeszcze dokładnie wyświetloną, w każ 
dym rasie jednak przedstawia szerokie i 
yydzięczne pole dla badaczy.

* * *
Qd niepamiętnych c z u b ó w  uchodzą Hin­

dusi za wielce doświadczonych w sprawach 
eksperymentów psychicznych. I nie ulega 
kweBtyi, że doprowadzili oni bard. o dsleko

umiejętności uprawiania suggestyi, stusu 
ąc ją  nawet do zwierzęcia, k tóre — wyda 
wałoby się — powmnoby wcale jej nie być 
podlegającem, a mianowicie do lamparta.

W ludyach wschodnich napotyka się po 
domach tuziemców iąmparty, których uży­
wają. oni do polowania. Zwierzęta te  zostały 
schwytane, jako dorosłe, bo inacsej nie umia 
łyby polować. Chwyta aię je w bardzo pro- 
aty i posob, umieściwszy na pnlu drzewa, na 
jakie często aię wydrapują, silny powróz 
z ruchomą pętlicą, w k tórą wcześniej, lub 
później, dostanie się ich łapa.

Gdy zwiorzę zostanie w taki sposób u- 
więzione, przynosi się klatkę i wpędza je do 
niej. Następnie przywiązuje się kazJą jego 
nogę z osobna i szyję do prętów klatki, 
a oczy zawięzuje. Wtedy zaczyna się edu 
kacy a.

Zasadza się ona w pierwszem stadyum na 
tem, aby przełamać Jego dziki charakter za 
pomocą postu. Następnie zaczyna się dawać 
mu potrochu corau więcej strawy, odwięzuju 
oczy, a kilku ludzi na zmianę nieustannie 
rozmuwia przy nim bardzo głośno, tak, że 
zwierzę nie ma chwili spokoju i nie może 
zasnąć. Przytem zwraca się lamparta głową 
ku ulicy, pełnej ruchu i wrzawy, aby się Jak 
najprędzej przyzwyczai} do towarzystwa ludz\

Ta procedura łagodzi stopniowo usposo­
bienie zwierzęcia i kształtuje jego charakter. 
Następnie, gdy zwierz chodzi wolno w klatce, 
porusza aię przed jego oczyma czerwone cho* 
rąg .ewiti, oda j e  się ślepe strzały, czyni szczęk 
białą bronią. Wreszcie, skoro ouwojenie po­
czyniło już znaczniejsze postępy, prowadzi 
się lamparta e r odpowiednio ailnych powro­
zach wśród największy i najruchliwszy tłum 
miasta. Te przechadzki po mieście oswajają 
go do reszty

źe ten stan oawojenia należy przypisać 
działaniu suggestyi, dowodzi fakt, że gdy 
poczyna się w lamparcie budzić dawne, nie­
spokojne usposobienie, wystarcza poruszać 
nad Jego głową brzękadłami, a staje się od- 
razu spokojnym, nawet lękliwym.

•
Podobnie jak Hindusi, całkiem nieświa­

domie stosują metodę suggestyi ao oswaja­
nia lampartów, również dzicy niektórych oko­
lic Azyf Afryki i Ameryki, wynajdują tak 
silne jady, do zatruwania awycb Btrzał, jak 
gdyby korzystali * wyników nowożytnej 
nauki. Dość powiedzieć, że np. na Nowych 
Bebrydach dzicy maczają ostrza swych strzał 
w wodzie bagiennej pewnych okolic, która 
zawiera w aobie niebezpieczne mikroby, wy­
wołujące tężec.

Dwóch francuskich isdaczj. P e r r o t

i V o g t, przestudyowało bardzo dokładnie 
jady, używane przez dzikich do zatruwania 
strzał, przycząm przyszli oni do ciekaw/wh 
wniosków. A więc, w każdej części świata 
używają dzicy trucizn odmiennie działających. 
W Afryce trucizny te działają przeważnie na 
serce, w Ameryce wywołują ogólne po­
rażenie, w Asyi zaś i Oceanii powodują za­
duszenie. Wogóle zaś uczeni ci badacze przy­
szli do przekonania, że dzicy w przygotowy­
waniu odnośnyoh trucizn osiągnęli drogą 
praktyLi biegłość, jakiej mógłby im poza 
edrościć każdy chemik-fizyolog. Przygotowa­
nie bowiem takiej trucizny, k tóra działałaby 
piorunująco na najważniejsze funkeye żywo­
tne ugodso-ogo strzałą zwierzęcia lub wroga, 
nie Jest rzeczą łatwą. Badania Jednak nau­
kowe w tym kierunku eą wielce utrudnione, 
Bekret bowiem przygotowywania tych trucizn 
znajduje się przeważnie w ręku kapłaoów- 
czarowniKów, którzy go strzegą zazdrośnie.

Wogóle można podziel ć jady, używane 
do zatruwania s trja ł na trzy grupy. Do pierw­
szej z nieb należą wyciągi z roślin trujących, 
do drugiej — należą jady pochodzenia zwie­
rzęcego, do trzeciej wreszcie — mikroby po­
chodzenia naturalnego, o których wyżej była 
mowa. Jad pochodzenia zwierzęcego prepa­
rują dzicy z jadu węży jadowitych, lub z ich 
żółci, albo też krwi sproszkowanej.

Niektóre ‘szczepy murzyńskie w Afryce 
środkowej pos.iwąją tak aalece f tnezyę w przy­
gotowywaniu trucizn, że mięszają razem 
jad wężów z wyciągiem roślin trujących. — 
Najlżejsze zadraśnięcie ciała, spowodowane 
przez strzałę, ra tru tą  tym jadem, powoduje 
śmierć w kilku minutach.

Szczep zaś B a - K o l a h a r i ,  zatruwa swe 
strzały Jadem z wnętrzności pewnego malut- 
skiego owadu, który to jad działa t  k c samo 
jak zastrzyknięty do krwi Jad trupi.

Ludy pierwotne, dochodząc do posiadania 
takich strasznych trucizn bez żadnej znajo­
mości toksykolugli, dają wymowny dowód, 
że drogą obserwacyi, opartej na doświadczę 
nlu, można przyjść do rozwiązywania najtru­
dniejszych zagadnień naukowych.

*  *  *

Anabiozą nazywa się w fizyologii taki 
stan przejściowy, gdy ustały Już wprawdzie 
wszystkie funkeye żywotne ale śmierć jeszcze 
nie nastąpiła. Stan taki obserwowano Już 
od dawna u stworzeń org&uicznych najniż­
szego stopnia. Dopiero jednak terau udało 
się prof. B a c h m e t j e w o w i  w Petersburgu 
za pomocą długich i żmudnych doświadczeń 
sprowadzić niektóre gatunki ryb i owadów 
w stan anabiozy.

Uczony ten przedstawił w popularnie na­
pisanym artykule, umieszczonym przez „Rus- 
skoje Słowu", odnośne doświadczenie i swe 
zamiary na przyszłość.

Dawniej — zaznacza on — wywoływano 
anabiozę zapomocą suszenia. Teraz użył on 
do tego samego celu zimna. Prol. Bach-  
m e t j e w  oziębia stopniowo owad. Dopiero 
przy —10° C. następuje śmierć. Pierwotnie 
sądził badacz, że pochodzi on;, bezpośćednio 
od zamarznięcia wszelkich pł/nów  w ciele. 
Tymczasem Jednak przekonał się, że zamar­
zają one Już przy —5° C., a więc anabicza 
znajduje się w granicach międsy —5° a —10°.

Przez powolne i stopniu we rozgrzewanie 
prawie zawsze udawało się prof. B a c h m e ­
t j e w o w i  przywołać owad do życia. W dal­
szym ciągu erynił rosyjski uczony doświad­
czenia na zwierzętach ssących, a mianowicie 
na myszach i nietoperzach. Napotkał on 
w ciągu tych doświadczeń znaczne trudności, 
ponieważ zdychają one Już wtedy, gdy we­
wnętrzna tem peratura ich ciała zpada na +15- 
C. Po uśploniu ich jednak mieszaniną tlenu 
i kwasu węglowego udało mu się sprowa­
dzić temperaturę ciała do O9, nie zabijając 
przytem zwierzęcia.

Następne doświadczenia zamierza Ba o h -  
m e t j e w  przeprowadzać na k ró lksch  i mił- 
pach, a w r c s z c i e  n a  l u d z i a c h .  Za je 
den z główny cn celów swych doświadczeń 
uważa B a c h n i e t j e w  dojścia do zwalczania 
powyższą metodą gruźlicy, Jak wiadomo bo­
wiem, prątki gruźlicze giną, jeżeli przez czas 
dłuższy pozostają w temperaturze —6° G. 
Wreszcie anabioi >, wywołana za pomocą zi 
mna, mogłaby służyć du przewozu żyjących 
stworzeń, Jak drób i ryby, priez co zyska­
łoby szerokie zastosowanie praktyc le.

** •
Wynalazek austro węgierskiego kapitana 

niedawno zm&rłfgo Teodora S c h e i m p f l u -  
ga, a mianowicie sposób zdejmowania aero- 
fotogramów w zastosowaniu do zdjęć topo­
graficznych zyskuje na całym świesie coraz 
szersze zastosowanie. W Niemczech, w Me­
ksyku, we Fraocyi i w południowi Ameryce 
interespwane koła zajmują się bardzo żywo 
pomiarami, dokonywanymi zapomocą tej me­
tody.

Świeżo otrzymał Dr Karol Scheimpfiung, 
kierownik Zakładu dla aerofotogrametryi 
w Wiedniu, zapytanie, czy nie dałoby się za 
jej pomocą poczynić zdjęć topograficznych 
wnętrza niezbadanej dotąd wyspy N o w e j  
G w i n e i .  Odpowiedź brzmiała potakująco, 
ponieważ niema dobrej racyt przypuszczać, 
aby niedato się dokonać tamże zdjęć topo­
graficznych, czynionych z powietrza.

Nadzwyczajny rozwój awiatykl w ojta- 
tnich czasach jest bardzo na rękę metodzie 
czynienia pomiarów z powietrza, tak, że 
wkrótce zarzucone zostaną sapet me inne 
sposoby zdjęć topograficznych, dotąd używa­
ne. Szczególnie] w zastosowaniu do celów 
wojskowych metoda powyższa posiada wiel­
ką doniosłość.

Z historyi miasta Rzeszowa.
Miasto Rzeszów wydało drukiem bardzo 

cenną książkę prof. Jana PęckowJkiego pod

tytułem „Dzieje miasta Rzeszowa do końca 
XVIII wieku. Jest to po monografii miasta 
Tarnowa — drugie dzieło, ujmujące w nau­
kowym, historycznym poglądzie wszechstron­
nie przeszłość większego miasta polskiego. 
Monografie takie, mają ala polskiej hiato- 
ryografii wartość ogromną, wyzyskują bo­
wiem naukowo niezbadan9 dotąd źródła ar­
chiwów miejskirb, (zwłaszcza księgi sąaów 
ławniczych), parafialnych, konsystorskich, za­
konnych itd. i w ten spotćb ułatwiają pracę 
historykom, tworzącym pewne syntezy hi­
storyczne. Monografia miast aaje ponadto 
ogromną ilość szczegółów o stosunkach i 
rozwoju mieszczaństwa polskiego i w ten 
sposób tworzy fundambnty pod przyszły 
gmach h i s t o r y i  m i e s z c z a ń s t w a ^ P o l ­
sce, o której dawniejsi historycy — zajęci 
dziejami polityczneroi Polski — prawie za­
pomnieli.

Dlatego monografię m. Rzeszowa powi­
tać należy z uznaniem, zwłaszcza? że wyma­
gała ona niezmiernie żmudnych poszukiwań 
archiwalnych, tudzież odczytywania szczegó­
łowych dokumentów bardzo jednostajnych i 
nużących, jak  akta procesowe, intercysy 
ślubne, sarty , testamenty, racnunki prywa­
tne, taksy chleba, mięsa, piwa itp. W tych 
nieciekawych na oko dokumentach znaleźć 
jednak można ważne srezegóły historyczne, 
Jakieś rysy obyczajowe, jakieś notatki ważne 
topogrsfl miasta. Prof. Pęekowski zużytko­
wał te wszystkie zapiski sumiennie, a kry- 
tyczuie i stworzył dzieło 446 stronnicowe, 
które imponuje obfitością szczegółów, grun- 
tewnem opanowaniem przedmiotu, a przede 
WdzystKiem wszechstronnością. Znajdujemy 
w tej monografi pogląd na dzieje Rzeszowa, 
rozdziały o przywilelach, wojnach prywa­
tnych, o stosunku gminy do pana dziedzi­
cznego, otopogrsflm lasta, samorządzie gmin­
nym, sądownictwie, cecharh, przemyśle, han­
dlu, życiu prywatnem, o gminie [żydowskiej, 
o Banku pobożnym i kredycie, wreszcie spis 
obywateli, którzy przyjęli prawo miejskie.

Starożytne miasto nad Wisłokiem, które 
w historyi Polski ma Imię zaszczytne, po 
siada dzisiaj p ij lepszą monografię.

Nazwę Rzeszowa wyprowadza prof. Pie- 
I osiński od imienia Rzęsa (a). Ks Wojciech 
Michna odnosi nazwę Rzeszów do niemie­
ckiego wyrazu Reichshof. Według niego 
Reicbshof oznaczał w języku kolonistów nie­
mieckich dwór pański, do dzisiejszego brzmie­
nia doszedł zaś drogą piaemian, atoli Rze­
szów istniał Jeszczo przed kolonizacyą, naj­
więcej prawdopodobieństwa ma więc tw ier­
dzenie prof. Piekosiónkiego.

Nazwa Rzeszów ma wyraźne znamiona 
formy dzierżawnej; wi^c Rzeszów mógł tak 
łatwo powstać ze słowa Rzęch-ów, podobnie 
j&k Oleszón, ze słowa Olech-ów. — Ponie­
waż istotnie spotykamy w Starosłowiańszczy- 
z me imię R eecn ito  na obszarze województw 
małopolskich, czyli t. zw. Chrobacyi, można 
zatem w braku innych:,dpwodów zgodzić się 
na istnienie tutą] p r a s t a r e ]  o s a d y  s ł o ­
w i a ń s k i e j  n a l e ż ą c a ]  do  r o d z i n y  
J a k i e g o ś  R z e s z a ,  czy Rzęcha.

Gdy w ten sposób „ post iwin.* kwtstyę, 
poerątek Rzeszowa sgubi się w pomrokach 
dziejów. P«.łożony na pograniczu Lechii prze­
chodzić będzie Jak cała wschodnia Lechia 
zmienne koleje: raz należeć będzie do Pol­
ski, raz <*o Rusi, dopóki ostatecznie nie ustaii 
się Jego przynależność do ziemi Przemy, k.ej, 
a zatem do Rusi Czerwonej. Przynależność 
Rzeszowa d j Rusi Czerwonej nie sięga atoli 
poza czasy Daniela, ustaliła się natwcześniej 
na zjeździe tegoż z Bolesławum V. w Tar­
nowie w r. 1262 Tam, o ile się zdaje, okre­
ślono granice Małopolski i Rusi, Rauszów 
zsś i Czudec miały stanowić jakoby grani­
czne twierdze między obu państwami.

Przyw.lejami w r. 1354 król K a z i m i e r z  
W i e l k i  nadał Rzeszowowi prawo megde- 
burskie i oddał go " obszarem cd Dąbrowy 
do Leżajska J a n o w i  P a k o s ł a w o w i ,  
dziedzicowi ze Slożysk, k ió ty  nies&czędził 
swego życia w obronie Polski i Rusi w wal­
ce z Tatarami na chwałę i pożytek swych 
państw11. Na Jana Pi koślaw* nałożył zaś po­
dwójny obowiązek; zakładania osad, »boć 
przystoi, aby szlachetna i lśniąca głowa j v  
śnfała bogatymi członkami aby królewski 
majestat miał zamężnych i bogatych podda- 
nycn >, następnie prawo i obowiązek budo­
wania twierdz i wszelkich obronnych osad.

Sam Rzeszów zajmuje w dokumencie do- 
nacyjnym nader korzystne miejsce, jest bo­
wiem wyjęty z pod jurysdykcyi wojewodów, 
kasztelanów, sędzów i podsędków, nawet 
panu dziedzicznego. Pan dziedziczny może 
sądzić swych poddanych tyłko wówczkg gdy­
by wójt był w wykonywaniu sądownictwa 
opieszałym.

O samym Janie Pokosławie dyplom ataryu- 
sze nie widie mówią. W roku 1361 poiłowat 
Jako legat króla Kazimierza do Awinionu, 
do papieża Urbana V , chodził na bliższe i 
dalsze wyprawy wojenne, wresecie gospoda­
rzył na nowem dziedzictwie, sprowadzał ko­
lonistów, zbudował siedzibę w dzisiejszem 
Staromleściu i prawdopodobnie założył ko­
ściół farny w Rzeszowie. Prócz Rzeszowa 
umai jeszcze w powiecie brzeskim Jurków , 
w dąbrowskim Brnik.

Jego średni syn, Jan Rseszowsk1 odda­
ny do stanu duchownego, był kustoszem k a­
pituły krakowskiej, a w r. 1411 zoeteł ar- 
cytrskupem halickim. Wnet potem, bo w r. 
1414, przeniósł Jan Rzeszowski stolicę arcy­
biskupią do Lwowa, gdzie też rozwinął ży­
wą działalność. Już następnego roku przy­
prowadził do porządku świątynię, w r. 1416 
zaprowadził w kościele katedralnym prócz 
niemieckiego mówcy, kaznodzieję w języku 
ojczystym. W r. 1417 wraz z biskupem wi­
leńskim Piotrem Krakowczykiem brał udział 
w erekcyi biskupstwa żmudzkiego, tegoż 
roku w dzień św. Zygmunta dnia 2 maja

dał ślub Władysławowi Jagielle i Elżbiecie 
Granowskiej, dnia 19 listopada w dzień św. 
Elżbiety i ukoronował uroczyście młodą pa­
nią królową polską.

Jrug i syn Pakosława, Stanisław osiadł 
w Rzeszowie. W ręku jego spadkobierców 
utrzymał się Rzeszów aż do wieku XVII. 
Gdy córka przedostatniego z Rzeszowskich, 
Zofia wyszła za Mikołaja Ligęzę, wówrzac 
Rzeszów przeszedł na własność rodu Ligę­
zów, atoli już w r. 1 638 dostał się Lubomir­
skim, u których pozostał aż do upadku 
Polski.

Z interesującej książki prof. Pęckowskie- 
go cytujemy jeszcze kilka szczegółów, świad­
czących o zamożności dawnego mieszczań­
stwa rzeszowskiego.

I tak  np. garderoba damska do ślubnej 
wyprawy córki obywatela Gliwickiego. Do 
stała ona od rodziców: Jupę karmazynową 
lisimi grzbietami podszytą z czapraszkami 
srebrno-tłocistymi (130 złp.), sukienkę terci- 
nelową błękitną białymi barankami podszytą, 
czapkę kremową złocistą z marcypanową 
koroną z ogonkami sobolowymi we dwa 
bryty (180 złp.), sznurówkę karmazynową 
sukienną z marcypanową koronką, kapotę 
tercineiową błękitną, kabat aksamitny czar­
ny, kapotę letnią kitajkową karmazynową 
na bawełnie, spódnicę gubrynową, fartuszek 
sztuczkowy z koronkami; z drobiazgów: 
zwierciadło, książkę do modlenia, paciorki 
krwawniki, korale, skrzynię okowaną z chu­
stami chodnemi (codziennemi); z pościeli: 
dwie pierzyny, zagłówków trzy, kołdrę zie­
loną z frendzlą jedwabną (30 złp.) I do te­
go . łóżko malowane wysuwane (6 zip.), łó­
żko na sznurach, kolebkę, szamerlak pepli- 
nowy.

Nawet bardzo uboga kobiecina miała do 
rozporządzenia w testamencie na wydatki 
pogrzebowe: klika spodnie kitajkowych, ju ­
pę podszytą królikami, chustkę jedwabną, 
pierścionek i sznurek paciorków.

Kobiety wogóle ubierały się bogato; prócz 
pierścieni, korali, pereł i łańcuchów, złożo­
nych z 20—30 czerwonych złotych, wiele 
złota i srebra p otrzebowaly do oblamowania 
spodnie, żupan^ków, sznurówek i t. p.; dość 
było go także w guzikach.

Poa Wuględem wyboru maturyi rywalizo­
wały mieszczki nawet z paniami na zamku 
lak  dalece, że w r. 1750 wydano uniwersał, 
aby kupcy, przywożący tuwary z zagranicy, 
pod żadnym warunkiem nie wystawiali go 
na s p ra ła ś ,  dopóki księstwo Lubomirscy nie 
subaczą i nie wybiorą. Nakaz obostrzono 
karą 500 grzywien.

Gdy z jedne] Btrony mieszczanki lubiły 
ubierać się bogato, to z drugiej Btrony ta  
ilość kosztowności da się wytłumaczyć ów­
czesną formą oszczędności, czy bankowości; 
przeważna część tych preciozów w szlache­
tnych metalach lub w sukniach i futrach 
służyła poprostu do obrotu pieniężnego, do 
zastawów, na różne nieprzewidziane wydatki, 
wreszcie na pogrzeby.)

Z badań nad historyg sztuki.
(Portret króla T ia iy ln W t IV, — dzieło Rubensa. — 

Dr. T. Szydłowski — o „Wwestyi Stwosza").

Na ostatnich posiedzeniach Komisy! do 
badania historyi sztuki w Polsce, istniejącej 
przy Akademii Um., p r o f .  Dr .  J. h t .  My-  
c i e l s k i  przedstawił referat o nowo odkry­
tym jedynie autentycznym p o r t r e c i e  k r ó  
l e w i c z a W t a d y a t a w a Z y g m u n t u  W a- 
z y, poźniejszesro króla Władysława IV. z r. 
1624, pendzla P. P. R u b e n s a .

We wstępie streścił prof. Mycielski dawniej­
sze 8woje badania nad stosunkiem mr.larstwa 
flamandzkiego do Polski, wyraźae. początki 
tych stosunków z Krakowem przed r. 1590, 
postać malarza Jakóba Mertensa z Antwer­
pii, bawiącego w Krakowie między r. 1589— 
1612, oraz całe grono artystów o flamandz­
kich nazwiskach, jakoteż uczniów krakow­
skich koło Mertensa zgrupowanych. J tk o  
etap następny wymienić tu  należy sprowa­
dzenie do koliegiaty św. Mikołaja w Kaliszu 
wspaniałego wielkiego obrazu Rubeusa „Zdję­
cie z Krzyża", który Jest w Polsce juz w r. 
1621. Na rok 1624 przypada blisko dwumie­
sięczny pobyt królewiczu Władysława Wazy 
we Flandryi, a kilkutygodniowy w Brukseli. 
Wtedy dla Ń imiestriczki Niederlandów In­
fantki Izabelli Klary Eugenii maluje Rubens 
we wrześniu wspaniały portret królewicza. 
Znany on był dotąd ze współczesnej zupełnie 
ryciny Pawła de Pont, oraz owalnego por­
tre tu  olejnego, znajdującego się oddawna 
w galeryi Durazzo-Palaviccini w Genui, a 
który Max Rooses uważał dotąd za oiyginał 
mistrza. Referent miał zawsze w te] mierze 
wątpliwości: dziś przedstawia fotografię au- 
tenryeraego przepysznego oryginału, który 
znajdował się do niedawna w jednym < zam­
ków arystokracyi angielskiej, a o b e c n i e  
J e s t  w P a r y ż u  w posiadaniu handlarza 
obrazów p. Scotti. Nowo odkryty oryginał, 
przedstawiający postać królewicza nieledwie 
ilo kolan, Jest z ryciną Pontiusa zupełnie 
identyczny. Jeden to z najpiękniejszych por­
tretowych utworów Rubensa z najświetniej­
szego okresu jego twórczości, godny ze 
względu na technikę, koloryt, niezrównaną 
grandezzę, najdoskonalszych Jego portretów 
w muzeach Wiedniz, Paryża i Antwerpii.

Dr. T a d e u s z  S z y d ł o w s k i  zreferował 
swoją rozprawę p. t. „Wstęp krytyczny do 
studyów n a d  W i t e m  S t w o s z e m " ,  która 
tworzy pierwszy rozdział rozpoczętej obszer­
niejszej pracy, poświęconej sztuce Stwosza 
i jego cz sów.

Prelegent podniósł, że przesonanre o pol- 
akości Stwosza i jego sztuki zrodziło się w 
Krakowie po r. 1830 najpierw u Ambrożego 
G r a b o w s k i e g o ,  który pierwszy odkrył

u nas Stwosza i wyszukał w archiwach cały 
szereg wiadomości doń się odnoszących.

Grabowski nie zdołał jednakże znaleść 
pozytywnych danych ani co ao urodzin Stwo­
sza, ani co do wczesnych lat jego artystycz­
nego rozwoju i twierdzenie powtarzane w 
jego książkach, że Stwosz uroasil się i wy­
kształcił w Krakowie, polegało tylko na przy­
puszczeniu, które dogadzało dumie Kiako- 
wianina. To przypuszczenie zostało jako pe­
wnik przyjęte przez innych późniejszych na­
szych archeologów i miłośników zabytków: 
F. M. Sobieszczańskiego E. Rastawleckiego, 
J. Łepkowskiego i innych, a przy całym ro­
mantycznym nastroju ówczesne] epoki łatwo 
urósł Stwosz do fantastycznych rozmiarów 
najgenialniejszego wyraziciela chrześcijańskich 
ideałów; wzniosłego, DOżego posłannika i 
mistrza, który narodowi polskiemu najwięcej 
chluby przynosi.

Dopiero około r. 1880 zaczęto u nas kry­
tycznie] badać dziele sztuki w Polsce i do 
całej legendy o Stwoszu trzeźwiej s‘ę odno­
sić. Nowsze pokolenie naszych historyków 
sztuki doszło do wniosku, że sztuki Stwosza 
nie da się wyprowadzić z miejscowego te­
renu, natomiast p o c h o d z e n i e ]  ej  z p o ­
ł u d n i o w y c h  N i e m i e c  j e s t  n a j z u ­
p e ł n i e j  w i d o c z n e .  Na scisły związek na­
szych zabytków z okresu Stwosza z Norym­
bergą, położył nacisk Prof. M. Sokołowski, 
potwierdzeniem tego sądu było znalezienie 
podówczas w akcie przedstawiającym histo- 
ryę budowy ołtarza Maryackiego określenie 
Stwosza jako „Alemanus de Norimberga*. 
Prof. Sokołowski w swych pracach zajął się 
głównie tryptykami snycerskimi, powstałymi 
w Polsce pod wpływem Stwosza i znaczeniem 
jego krakowskiego warsztatu Dr. F. Kopera 
nakreślił monografię krakowskiej twórczości 
Stwosza, jednakże nie posiadamy dotychczas 
wyczerpującej charakterystyki jego indywi­
dualności, opartej na tle sztuki współczesnej 
i szerszego obrazu całej epoki.

Badania w tym kierunku posunęła na­
przód nauka niemiecka, która dzięki najno­
wszej monografii L o s ś n i t z e r a  uzyskała 
woale już niezłe opracowanie wielu kryty­
cznych zagaduień, związanych z postacią 
Stwosza. Głównym wynikiem te] Książki Jest 
bliższe określenie genezy sztuki Stwosza. 
Powstanie tej sztuki nie da się wyorowadaić 
tylko z norymberskiego gruntu i wcale uza­
sadnione jest przypuszczenie, że S t w o s z  
p r a c o w a ł  p r z e z  p e w i e n  g z l c w  P a s ­
s a  w ie  w warsztacie Mikołaja von Leyen, 
k tóry tam wykonywał koło r 1470 grobową 
płytę dla cesarza Fryderyka HI, aibowiem ta 
płyta jest oczywistym pierwowzorem dla 
stwoszowskiego grobowca Kazimierza Ja­
giellończyka. Między kraKOwskiemi działami 
Stwosza a sztuką południową — niemiecką 
wychodzą na jaw coraz bliższe związki i pray- 
jąć musimy za pewne, że przyszedł on do 
nas już jako określona i wyrobiona indywi­
dualność, gdyż twierdzenie, że mógł on styl 
swój w Krakowie wyrobić, nie zyskało dotąd 
żadnych konkretnych podstaw.

Wprawdzie Dr Ptaśnik w pracy p. t. „Ze 
studyów nad Stwoszem i jego rod*iuą" usi­
łuje dowieść na podstawie interpretacyi źródeł 
archiwalnych, krakowskiego i polskiego po­
chodzenia Stwosza, zaś pochodzenie jego i 
narodowość niemiecką stanowczo wyklucza, 
jednakże argumentów przytaczanych w tej 
spranie nie uważa prelegent za wyatarcza- 
jące i wcześniejszy pobyt Stwcs»> w  Kra­
kowie nad r. 1477, w którym  przybywa du 
nas z  Norymbergii, wydaje mu się mało pra­
wdopodobny.

Nakreśliwszy wyniki badań naukowych 
w kwesty! Stwosza, przeszedł prelegent do 
oceny I scharakteryzowania d z i a ł a l n o ś c i  
p. L. S t a s i a k a  i rozpatrując 60 tez, sfor­
mułowanych przez niego na końcu książki 
„Rewindykacje własności naszej" wykuzał 
w nich szereg twierdzeń zdaniem prelegenta, 
zupełnie nieuzajadnlonych. W zakończeniu 
przedstawił Dr Szydłowski program uwaj 
rozpoczętej monografii o sztuce Stwosza 1 
artystów jemu współczesnych.

Hasta. Łitiraian, Udu.
Stypsndyum im książąt Czartaytkich. Na

rok szkolny 1913/14 nadane będzie Jsdnorrezne 
fitypendyum lr/barskie im. XX. Cazrtoryzkioh 
w kwocie 1200 franków. O stypendyam to a- 
biegać Bię mogą Polacy religii rz/m.-katol,, 
zwyczajni uczniowie wydziału filozoficznego na 
Jednym z uniw ersytetkrajow ych, poświęca­
jący się naukom humanistycznym, a pragnący 
uzupełnić swi i tndya na uni wereytecia frybur­
skim. Podania, zaopatrzone w odpowiednie do- 
kamerty (mi. śniadecti- s odbytych egzaminów, 
publicznych lob prywatnych) przesyłać należy 
na ręce prof. Dra St. Dobrzyękiego, (Fribeutg, 
Suisse) najpóźniej do 20 lipea br

W sprawozdaniu Dyrekcyl Gimnazyum III
W Krakowie znajaujemy rozprawkę X. Antonie­
go S i u d y  o księdze Piotrze S k a r d z s. Au­
tor zajmuje się głównie apologetyczną działal­
nością Skargi i jego pismami religi]i.emi, zbi­
jając równocześnie na podstawie dokumentów 
niektóre zarzuty dzisiaj przociw Skardze pod­
noszone.

W sprawozdaniu g i m n a z y u m  V w Kra­
kowie prof. F. G ą t k i e w i e z  zamieścił roz­
prawę pod tyt. „Zarys egzekucyi prawu Skargi".

Przew odnik  krekow aiż.
Groby król ewi ki e ,  grób Mickiewicza 

skarbi ec  w katedrze ni Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie b godzinie lo, w nledz ele l święta 
o godzinie 11 1 pół przed południem

Wystawa Towarzystw a ?r zyj aei ói  Sztok 
Pi ęknych przy Placu dzezrpańskim o warta Codziaa 
nie od godziny 11 do 4.

Muzeum ks i ążą t  Oi ar t oryskl ek (ulica Pt- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I piąt, 
od godziny 9 ao 1 w połndi ls, o Ile w U dnie nls 
przypadają święta.
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H apalftiue i i  f a i t ó i  TiwaraystwD f e f t a H  i kolejowi posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii I z Llwerpoolu 

do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towareycfcwa Canadlsn Pacific 
Jadące z Tryestu nie posiadają wcah mlędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzecie] klasy. W skutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, Bal do palenia, salonów

dla pań, sal m uzycznych I t. d. 333

NajtfSfgdtJnidjsza i najtańsza podróż.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

R e p r & e n t a c y a  G a n a d i a n P a d f o
i s  H r a f t i B S P i e f  n i S c . i  P s s s i a  A . *

i  a a

krajowe
Lw ów , Akademicka 14. K raków , Szewska 22.

#  W 11 W f  W iy  m j a w  'f  w w w  W II WT W T"KnjfnlnYoToYt.ToToYuTf.ToYoToTfŁToTnTnTftlo T o lo T n lc Tr.TftTri^t^

I =  K T O  C H C E
g  W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Hudmrch książek Rfie aruKulanfty* 
każda ksPąika je s t  z a jm u ją c a .

3idm
C?m■

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ :

P a m i ę t n i k  b u n a r a ,  uzupełniający słyune PauHftiilfcl OdlOGhicgO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej < awity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE-NA SYBERY1 ks. J02EFATA ŻYSKAKA 
Zjawiska medjumicznr profesora dr. J Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myeria

Z nowości literackich polbkich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsidego, Żmijewskiej

I wiele innych.
Redakcya posiada w tece sztreg współczesnych utworów tiama- 
^ n o n  czonych z literatur obcych. ' i  i— a

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

Ł _ A _  _   *____  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D e z p r a i n ó  B r m i l l l Ł n i  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
juko premium bezpl. na, wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej opraw.e
Cena prenumerat} w Warszawie Kwartalnie K. 2‘o0, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław Dębicki.------------Wydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tei. 114-30.

KATALOGI RuZSYLA SIĘ BEZPŁATNIE.

N a p u s z y  skrad poborów  i szat bfnści inych |
B jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 

C] poleca po najtańszych cenadi

| KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
K rakó w , Ry.ifch głów ny, L in ia  f.-B  L. 46|G.

APARATY FOTOGRAFICZNE, U Z D ®  U
własnej i obcej konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć ain<*Wakich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć uaszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu sfale świeży materyał. Nasze ulubione apa­
raty „Austryakamera i płyty „Ausirya" mogą być zamawiane także pize^ 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do nnczego domu eksporto­

wego „Kamera Industrie", Wien VII.

K, L E C H N E R  (W ILH E L M  MULLER) Fnbryka aparat, fotogra-
ficznych W len G raben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów. 868 4 1

SOLEC gnb. Kiolocka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej sl utecznośoi w rem. raty.mie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach s. órnyi h. przymiocie w jego najcięższych formach 1 powikłaniach

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hvdropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (260 morgów) gi­
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacj a, kuchr i .  jarska dy ityczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ególnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznic/ dr. Tarnowskiego w Koso- 

6 wie dr. med. St. Kelles-Krauz.
CENY NISKIE. O&Jtkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie..^Dojud
przez st kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godi "h ® kom ore^a ta ie  '*r 
do Zw iadu, ab prze,' s acyę kolei Austryaekich Szczuoln i konmrę Rataj u, i * ą d
16 wiorst do Solca. Informacji, prospektów u d z i e l a  gratis Zwzą ,  p
Stopnica, gub. K eleokiej i dr. med. Kehes-Kranz Radom, Lubelska 2 , ^

wach nowego działu.

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, staoyi kolejowa Skawco
edxn*etoiut medalami 
Isb Hudlowish,

l a m l  ■ r p b m y m t  1 z ł o t y m i  o .  k .  f c  U it i  «rm  H a n d lu ,  
W y i j n r r  r o l n i s x o ^ k r » o w o j  «  W a d o w i c a c h  1 A r c h i .  

U k t s r y  >  m a k ó w  ■

wysy!a pocztą i koleją wyroDy i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i  konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 
Przy większym odbiorze ■ opustem od 6—10 procent,

(B A R T F a )
MIEJSCE- K U R A C YJN E

(Komitet Saros) urząd pocztowy i telegraficzny, telefon i staeya kolejowa. Po- 
1 jeżenie automobilowe położone na połndi i 5wyin stoku Karpat, okolone 
6.000 morgowym lasem jodłowym W skaż, le przeciw chorobom kobiecym, niedo- 
krewności, błędnicy, cierpieniom krtani i niestrawności Kuracye, zdrojowe 1 ką­
pielowe, kąpiele z kwasem węgłowym, kąpiele z wyciągiem mułowym, kąpiele 
stalowe ZakUd wodoleczniczy. Zakład systemu hbtMi D /ak i Konigon Elirs- 
beth. Muzyka wojskowa. Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na i ą-

d nie Dyrekcya w Bkrtfa. 686 0

mmm
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C IS = = = = = =  H A J L Ł r S f t b J  J A K U 9 U  = = - - =  n

- W A P N O  -!
■  ■5  Z  W apienników  w Patjorzycach (Staeya kolej.) n

Poszukuje się zdolnych zastępców! H
In form acyi udziela: 711 30 5

F i l i a  B a n k u  H ip o te c z n e g o  w K rakow ie
f i  i ODDZIAŁ TOWAROWY, i— ----------   ~

W B H B B a iB F * -  a a W B I M f W N B B a i M B a N I I - M a i M B

D O B R Ą  S P O S O B N O Ś Ć  K U P N A

6 ciągnień rocznie £ głównych wygranych
9 m ia n o w ic i e

3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr.
jakoteż większa ilość mniejszych wą grarych nastręczają

L O S Y  T U R E O C I F
do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, albo też:

1 los Turecki na raty miesięczne po K. 7 — aluo K. 10.—
2 „ „ „ n n » » li- „ „ t:0.—
3 „ „  ̂ » 20 w n 30.—

z  n a t ,  c h m ia s tc m  yn i . r a i - j m  b r a n i a  u d z i i ł u  w  o ią g n ie n ia c h ,  po z a ­
p ł a c e n iu  i ■ a ty  p r z e k a z e m  p o c z ło w y w , albo z a  z a l i c z k ą .  Obeonie pc- 
ledam kupno tycn loąóvr, tein więcej, że przy obecnych jeszcze n i s k ic h  k u r s a c h ,  
ma się nie tylko k o r z y s t n e  -z< n s e  w y g r a n e j ,  ale także i widoki ewentual­

nego p e d n ie s ic n ia  k u r s ó w .
E D W A R D  U R B A N  D o m  B a n k o w y  B e rn o ,  W ielki Plac 23/25.
Stall sumienni zastępcy wszędzie poszukiwać! pod korzystnemi warunkami. Ceny niskie

lecznica hyg.eniczna 
DRH H. TARNAWSKIEGO

89 H a s s o w i e  i Ti  K aS  W Y l ą ]

stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Ctwart? do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

n u n i B r .  r j L

> Ke­ l t  Ku. 1  Ku. te hj l b r . « k

omniBHinBfiosu iMBoar
8 HRDHBB1E liL SN. TOMSKI Ł 35.

i m  . n i

w

Dnilom ii 2R*|mneoiia «: wi«iką HeśC czcionek najtiom- 
%pa i iM —yny pospieszne, prowadzona pod klerów- 

wyksat^e wszelkie roboty w  zakres 
wchodzące: broszarj r oow pism ą ceitnlkĘ ks- 

sflsza, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 

imtfri pośmiertne itd. szybko, starannie 1 tanio.

nięokich i damskieb z ilastracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  K. 5 0  h* 
Adres na zamówienia: W o j ­
c i e c h  S a m a r z e w r h i ,
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wielo4- nzuań !

20 do 30.G00 X.
peszukuje na bipotesę p j  Kaslr. Oszczęd­
ności na realność w śródmieściu Ę b e z  p o -  
i r e d n j c t w a y  nu dlnżezy przeć ąg cza­
su. — °/0 umiarkowany. — Wiadomość
Poste-restante Kraków, Liczba 20: 6 (za oka­

zaniem kwitu inseratowegu). 7240

Ważne dla Rodziców
chcących zapewnić młodzieży zacną opiekę. 
Mieszkanie z utrzymaniem oa 60 do 100 ko- 
r^n poleca Biuro eintr. komisarza w Kra­
kowie przy ul. Św. Tl masz a 28. róg ul.

Św. Krzyża. ao3 3 1

mu
w K jborowyc iratuukacb w 6, Kg. koszy­
kach po Kor. 4. J i is z i  -i Łs k l e  o z  .  eA-
n i e  po Kor. 3. wysyła Szilłtry 1 eksport owo 

ców Kiskoroa. Węgry. 854 7 4

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sukalsklego w Kętach. Słoik 
30 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 bal. więcej. 47G 50 19

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracowuia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nla strusich piór w kolorach.

82-letnla staruszka
wdowa po weictAbld z r. 1863, utrzymująca 
syna l córkę nieuleczalnie ohoryeh, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini­
stracja  „Ołosu Narodu* pod numerem 235

linii mmm
poleca się dwie rodziuy, których nędza 1 ka 
leotwj ojców stwierdzone przez męsl i 
Tow. św. Wince ntego k taulo  w Kruki wie 
Lj.sk Ekwe da tkl przyjmuje AćminlHtrnty 
.Głcsu Narodu*. 213

Staruszka 89 ietnia
bez jakiejkolwiek opieki 1 środków de życia 

prosi o papai cle 
Łaski w t  datki przyjnm je Aam inlstracya 

."jŁOSU MRODU" 123 0
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LINIA

HIMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwszorzędn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Hamburg-Fłladelfla
Hamburg-Kanada
Hamburg- środkow.

Ameryka 
namb .-Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Bamburg-Kuba 
Hamburg- Meksyko

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg - Peny a 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-lndie zac.

Antwerpia-Kanada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkloh swych n o w jo r. parowcach

cztery kiasy przew ozow e 
I kaju ta, II kaju ta, HI k lasa i mlędzy- 
pokiad. Parowoe Linii Haiuburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i WTgodny przewóz dla podróżnjących 

w* kajutaeb, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
■lę zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I  K5*n- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lw owie 
Gródecka 95, Czernlowce H errengas. 16.

NA RATY! NA RATY!

mOTORY
m n s z Y n Y

Narzędzia dla rzemios ł  i przemysłu
dostarcza po cenach fabry­
cznych na długoletnie spłaty 831 4 2

Spółka maszynowa I kredytowa,
Lwa*, piso Mary soki 10. Tslsfon 1605.

BraciaTercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 205. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte  wyplatane lub z siedzeniem deszczu!- 
kewem t j . krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe, 
ków nlti przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S to ły  i k rzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycisraczkl kokosowa

oraz własnego wyrobu pleolone trzcinowe 
w różnych wielkościaoh. 379 5 5

Chodniki kokosowe
do kośoiołów, urzędów na schody, koryta­

rz* i do przedpokoi. ______

Ż ę ty c a  ow cza
dla piersiowo obory oh

S e r k i  o w c z e
do nabycia w zakładzie

= — ==„LAKTOL“ ======
ul. Karmelicka 15. 682 10 7

Galicyjski

Bank Ziemski
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w Ł ań cu c ie
1.) Nabywa majątki ziemskie i gospodarswa włościańskie 

celem odspizedania ich członkom Stowarzyszenia w całości iuo 
częściami.

2.) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich.

3.) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre­
dytu na kupno gruntów.

4.) Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 K. i 
opłaca od złożonych pieniędzy 6°|0 z półrocznem oprocentowa­
niem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe Iokacye 
opłaca Bank procent wyższy, a to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako 
zastrzeżenie.

Wkładki do 100 Koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sob;e prawo żądania po­
przedniego wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym 
dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie tylko 
na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 
wkładkowe w biurach w Łańcucie, oraz w Fil'i swojej we Lwo­
wie przy ul. Pańskiej L. 17.

Panien sklepowych
uzdolnionych w sprzedaży wędlin 

poszukuje

J. K. K U R K IE W 1 C Z
fabryka wyrobów masarskich K r a k ó w ,  

ul .  G r c d z k s L . 7 .  7805 2

Poszukuje administracy!

Kamienicy
urzędnik autonomiczny żonaty na stałe] po­
sadzie. Łaskawe zgłoszenia pod M P. 88. 
Poste-restante, za okazaniem kwitu insera- 

towego. 893 5 1

Elegancki mało używany wygodny na 5 osób

S A H D C H O D
tanio do sprzedania, oglądnąć można u właści­
ciela Kraków, Półwsie ul. Tadeusza Koś 

ciuszki L. 48. 894 3 1

Kompletne
urządzenie mleczarni z centryfugą i 
wszyztkiemi maszynami do wyrobu 
masła, w dobrym stanie jast do sprze­
dania w Rzezawie koła Bochni przy 

stanek koleji 1 poczta loco.
893 4 1

Sławne z dobroci 
Cnkry deserowe

poleca 866 10 4,

JÓZEF SIEBMONTOWSKI
K R A K Ó W , U L . B R A C K A

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
•kład serów Braol Rolnlokioh, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnyoh serów na żą- 

danis darmo I opłatnie. 366 60-34

Ucznia
z ukończoną 2 lub 3 klasą szkoły średnie; 
z dobrem pismem przyjmie zakład przemy­
słowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 
ul. Kremerowsk a 1.10. parter o godz. 3 pop.

746 3 8

Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy

1

i  O r g a n ó w  =  

f i s h a r m o n i u m
z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do użytku 
domowego, wszystkich systemów i stylów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca

' Jan Tućek, Kutnd Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i 65C0 harmonium. Prospekty z ilustracjami organów, 
cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnych 

warunkach. Gw raneya od 3 do 6 lat.

LID0-RENECY9
najpiękniejsze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata. 785 «?

H o te le  
z plażą i osobnemi ka­

binami

■m-
Excetsio r Pałace Hotel 
G rand Hotel des B a in s  
Hotel lf illa  Regina  
G rand Hotel Lido

Domki wiejskie —  Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna.
Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 

H jtel — Hotel Regina — Hotel V<ttoria — Hotel Beau Rlvage.

Kąpiele Kudowa
Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza.

Sezon le tn i: od 15 kw ietnia do liatopada. Sezon zim ow y: Styczeń, Luty, Marzec.

chorych
S Najstarsze kąpiele lecznicze w Niemczech sercowo
L1 Nftt.nrn.tn A Vn rtlota mtełnnro W CbOrobRr.llNaturalne kąpiele mułowe. Źródło żelazlsto-arszenikowe w chorobach serca, 

anemii, nerwowychohorob. kobiecych. Frekfenoya 15904. Wydań, kąpieli: 144170.
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy FUrstenhof11. Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów

mieszkalnych. 531 5 5

Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wsiystkie biura po- 
■ ■ n a a n a S H I S  dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. ■8 W n * g * ę m ł

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Relm i Ska, Sporn i 8ka, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi­
chnik, — w Borszczowle: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzsża- 
naob: Droguerya „Sanitas11, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Nass, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & m, Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie:
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mle cu: F. Brandmann, —
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tob!as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz,Ignacy Wohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 
w Slotwlnie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnloze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 8

Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zaćherlin rzeczywiście zadziwia­
jąco na każdą plagę owadów.

Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone
plakaty Zacherlina. 520 8 8

K S W I f l R N i a  i B f l R  „ E L I T E "
w K ra k o w ie , ulica Grodzka L. 42.

P ierw szorzędn y lokali otw arty zo sta ł
w sobotę dnia 28 czerwca. — Salonowy k w arte t artystyczny. — W spaniale 
stylowe urządzenie sal I gabinetów . — W barze nowoczesne napoje, spo­
rządzone przez specyalnego m ixera z Londynu 1 — Ceny przystępne. — Nie 
opłaca się w stępu do lokalu. — W yborne potraw y 1 napoje. — Piwo

pilzneńskie.

O łaskawe poparcie uprasza

871 6 1 S. HABER, właściciel.

O r g a n i s t a
kwalifikowany z oblubnemi świadectwami 
poszukuje posady. Zgłoszenia Poste-rest. 
Kęty Organista Kwit inseratowy 2}. poczta 

Kęty. 872 3 3

© ® ®  © © © ©  ©  ( 2 ) ® ®  © ( S  ©  ®  ®  ©  ®  @ ®  ©  © © ©  ©

W Y B O R N E  M A S Ł O i
deserew e, stołow e i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą 1 koleją. 0
Mleczarnia Łuczanowickaf

w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1, 70. 828 o x
0 0 0 0 0 0 0 0 0 © © fS id foH lo lfo l <S) £ 1 0 0 0 0

Najlepsza chrześcijański* źródło taniości!!
dartą 

ego
1 E le  nowego, szarego, 
go p itn a  K. 8. — le 
K. 240, -  półtfałege K. 
białego C. 4, — lepszego Ł  
puszystego, Lite tao-białego K. 
8, — puszystego, aaarego Ł  «, 
7. i 8, — puezyetegu, białftg* 
K. 16, — puchu z z piersi Kok. 
12, — c e n  rikiegu paehu K. 14, 

>d 6 Kilo firanko.
G O TO W A PO Ś C IE L

•  gętteg t. czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankłnn, jedna ple- 
Szyna 180x120 em. duża w raz z dwoma poduszkam i, każda 80x60 cm. doża, 
dostatecznie napełniona, zewom, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpachetn 
Ł  20, — puchem K. 24, — pojedyncza pierzyny K. 12, 16 I 16, — pojedyncze 
poduszki K. 3, 3-60 14, — p ie ro n y  180x140 eiu. duże, K. 15, 1JB 20, — podtr- 
tó d  90x70 cm. duże, K. 4-BO, f  660. — Piernaty 180x116 om. duże K. 13, 15
i 18, — łóżka dziecinne, kapy n a  łóżka, sukna, pokrycia flauelowe, pokrycia 
pikowane, m aterace, i t  d. najtaniej, przesyłane za pobraniem opakowanie

gratis, od 10 K Lanko.

Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45.
(Bó^merwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.

Żądajcie obszernych, illustrowanych cenników gratis i franko.

Wina
do Mszy ŚU. £*£,r*“
WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h.

,  Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 ta.
2 K. — 3 K.

„ Agsu słodkie L po t  i .  -  7. w be 
ozkaoh, a we flaszkach o 30 hal. droze

u ks. FIełra Kraweol w laeeseweeoh
Szepesmegy (Węgry)

Dczeó U n ii Ulowej
poszukuje na czas wakaoyi zajęcia lub lekoyl 
z wydziałowych niższych kias gimn. i real. 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów han-- 
dlowych. Zgłoszenia „M. K “ do Administra­

cji „Głosu Narodu* 874 0

Krynica-Zdrój,
w illa  ,,pod Wawele m“

na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje ume­
blowane z eałodziennem utrzymaniem.

647 6 6

Rzadowo * uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmurskf
m Krakowie, iw . Gertrudy I. 4.

| wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krok. polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne szfnezne
odpowiadające ssładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshfiblersklej, Seltersklej, Yicby, Homburg ,Kissingen,
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo.

GALICYJSKI
Związek Mleczarski

nnJ DaihAnołnm lATirdnołn frł-m nwntrnpod PaLonatem Wydziału krajowego
Lwów ul. M ick iew icza  I. 26

dostarcza najprzedniejsze 559 2 ) 1 0

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenacb każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targu

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

: P o d  gwarancyą naturalne :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalny-’’.
Białe wiua nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Gałdeosohaft 
koło GÓRS, po K. 66-— , do K. 60'— , za 100 i. 
Szczególnie d e 1 i k a t  n e, sortowane w .na. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Uies- 

ling & Zelen po K. 65’— do K, 85' — 
Niżej 56 litr. nie dostsroza się. 

Towarzystwo znajdnje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędn w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykiuozone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w W ippach (Kraina)

W ielki w ybór

poleca 640 20 8

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 
Ceny um iarkow ane.

W D O W A
z kilkorgiem małoletnich dzieci znajduje się 
chwilowo z powodu ciężkiej ohoroby dzieol 

w rozpaczliwem położeniu.
Łaskawe datki litościwych ofiaro­
dawców przyjmie Admlnistracya „Głosu 

Narodu". 832 o

n

Popierajmy przem ysł krajowy
IW 
A 
N
a
A

bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobroc!ą | M  
szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbą 

porównawczą łatwo przekonać 8iq można.
Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego

rosołu.
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym interesie żądać „MANNY" i nie pozwalać sobie 

narzucać wyrobów zagranicznych. 659 12 7

Fa b ryk a  kostek  bulionow ych, Lw ów , p lac Bem a 4 
Zastępstwo na Kraków, Zygfryd fioldstoln, ul. Bortrudy L, 10.

A
N
N
A

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mąją dla organizmu 
dziecięcego tej wartoloi, jak  
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra O etkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na­
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Óet- 
kera  a będziecie źdsiwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabyoia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Ostker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera
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USTRF.D I  f  B A N K A
I LI A W K R A K O W I E

UL1ĆA ŚU*. JANA L. 1 -----------ROti RYNKU L. 42
" 1 ZARZAD GŁÓWNY W PRADZE !-----

Oddział dla wadyów I kaucyi. 
csnych i rządowych.

~ I L I E ,  B e rn o , Lw ów , W iedeń, K r a k ó w , C ze rn io w ce , T ry e s t .  — E X P 0 1  T U R Y :  B ie ls k o  - B ia ła ,  W iedeń, L u h s c z o w ic e , P rszcL a n y .

Finansowanie dostaw, robót publi- | l l f  L P E  JB  f f c f l f  |  na książeczki i rachunek bteżący, oprocento
I  Ł f l l K B m l  W uje obecnie jak najkorzystniej w»dług u rno* /

Lombard papierów wartościow. — Asekuracya losów.

NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY
ze znaczną azteimą wolną dyspozycyą

Łskont weksli zakładów finansowych. — Bezpłatne depozyia dla p. t .
Komitentów

Najtanszo przekazywanie pieniędzy do Am eryki.

m - NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY

Zakład artyst.-kam ieniarski i badowl.

I t z e f u  K u l ESZY
I naprzeciw onuntarza 
j w Krakowie posiada 

..lelki -,ybór gotowych 
i pomników z plourow- 

ca, granltn i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 

j nanu. g rob o w w miej­
scu i na prowincyf 

Teiefoa 13®.

Jednorazowa próba
przekona koźlego o jakości

„KAWY"
prawdziwe angielskie ceylony palone 
za poraotą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego FjStemu, jakoteż i surowe 

po najtańszy oh cenach poleca

W. Olszowski
- ■—  _  K R A K Ó W ---------
M ały Rymek róg  Szpitalnej,

iowi dwartil Jcdjra * Erakomtl
P ien iszorzfdns rfozna

„Pralnia Krystaliczna"
oraz Zakład chemicznego czyszczenia 
■ i artystycznego fbrLowa i —— 

AR M O I  w T W lE L . r H E C

Główna fili* w Krakowi*: Kjn* (&.»■ 
9. Pasa,. Bielaka, nl. Zwierzyniec sa  lo, ul 
Krowoderska BO róg Czarneckiego, w y: o- 
nnje wszelkie oddane roboty jak  najsiaran 
nie] i na oznaczony czas. Po odliiór I z da* 
stawą bielizny dn domu posyła yiolma wlas 
nych bezpłatnych okapi esów, na żądani o te- 

leiop ozne lub pisemne. 680 36 12

Zakłady eternitowe
Ludwika Hatsclika w Y d c k l a M
P aten t austr. 5970. W yrób krajowy,

Baczność!
Ostrzega elę ^rzed liebemi naśladownict- 
waml. Pn.wOz.wT "Eternit" jest tylko ten, 
ki y  ma na płytacn w j .y tą  markę uobronną

ETERIllT
Kałdy Inny materyał nie posiadający Łarki 
ochronnej „Eternit" jest materyałem do po­
kryć diMshowych się nie nadającym, kruchym 

i przemakalnyui 
tiUp»k patentowy asbestowy.

„ETERNIT"
jest najlepszeui pokryciem daCiowem, sta­
nowczo • g n lo łp w a łw n .  Lekkie, nieprze- 
makalne, odporne u» zmiany atmosi sryesnej 
me wymaga nigdy naprawy nadaje t. ; wy­
śmienicie ua rrykladaiio śc:au o d su iu y  wia- 

Tói 1 Ł u. 372 10 6
AeneraiTo za itępstwe Ludwik Hatschek 

K raków , W rsss.insxa 19.

tim a dskia
na flezon wiosenny

Jedankupon310 
b . dług. na cale 
ubranie męikle
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) w sfa .tra ją -  
cy, kosztuje t y l k o

tskia m ataryały I
inny i letni 1913 |

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na czarne nbronie udzytowe 
20 aor, jakoteż materyo na zarzutkł, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
gamy, materyaly n i  suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzotelu iści i porządku znany 

skład Ubryozny sukna

SiegeMmlnf w Bernie, Merawa*
Próbki gratis i franco.

KorzyiSsi klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmi -f 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielkj wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w miłych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

STÓŁ
dębowy na 24 osób, binrka dnie lepsze, 
szafy różne z lnstrem, ser s antka, różne umy- 
walnie, lustra, kre ’ ins, komo la, lustro do 
mo«jazvnów, stolik do kmrt mahoniowy, k a ­
napki 2'/, metr dłngie, jedna maszyna ręczna 
i krawiecka, różna broń i inne przedmioty 
antyczne, obrazy i j, p. rzeery zupełnie do 
80 ipca wysprzedaje tanio. Kr ków, ul. Go­

łębia 1. 10. skrop chrześcijański.
li/ 10 3

fc|ii>!~0 .p.ćłCfr O Z y  O s w t i P C i T Ą :
Polecamy gorąco wszy siki su, którzy mają zamiar jechać

udali się z pe?*ienfi zau~ 
faniem wprost do

Biura pudrśł) Zcfli IlasiMbckiei * Oświęcimiu?
teó re u,# ida żsrinYr.a ani nagaBiacssy

H A M A K I  L E Ż A K I
Stołki polne sk ładane 

A R T Y K U Ł Y  d o  P O D R Ó Ż Y  

i IC A ^ E L U S Z E .

PRZYBORY 
RYBOŁÓWCZE

LAWN TENIS RAKIETY PIŁKI NOŻNE
wszelkie przybory sportowe polecają najtaniej

REIIH i SKA  KRAK6W "’*XK”
Oonniki sportowe flarmo i opłatnie.

Linia A—B
883 2 1

nrmrm i.Ulfnrnrr i n nrrm i 11 a i i i r n i i iisi ■ s s r i1

ii

w  Piwnicznej N a jsrzu
wynajmuje na czas 8Bzonu pokoje wras * całym otrzymaniem od 

10 Koron dziennie od osoby.

W illa p® łb i© na w le  le  w śró d  w zgórz
pokoje duże słoneczne, woćo mineralna (szerawa żelazlsta) na 
Łi!«js:‘ii. Ws/elkiecwygody ze strony narządu zapewnione, b ib ldt?ka, 
p ian ijo , tetinis, krokiet, hamaki i t. p. jiają do dyspozycyi letników.

K u c h n i a  l d r o  *  o  i s  m  c  z  n  r>

\ i
W

D’a rodzin znaczne zniżki. Znoszenia przyjmuje: 901 3 I

Za rzą d  S c h r o n ls l ia  pocztowego w  P iw n ic zn e j
O d le g lo l i  o d  sSac&i P iG n ie zn a  ł/2 K liom ^ fra .

j i i i i i i i i i i i i i i  F i M m j i i i n i i i i m T m i  i i i w n u T n i

Z M I A N A  S O K A L U
Handel win A. GRALEWSKI i 3p.

o b e c n i e
S  u lica  B ra c k a  L. 13.

904 4 1

w instrumentach muzycznych
rozmaitego rodzaju posiada znam. odpowiedzialna 

firma

s. i ł, isslaica (fworn lans U .
Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych Briix 
Nr. 262' (Czechy), — Skrzypnę po K. 5-89, 7- ~ , io  80, 
dobre harmonie po K 5 —, 8.40 I wyżej, Harmonijki 
po BT--Ó0, 1 —, 1-50, okarlDy po K —-90, 1-20, 180. 
Cytry akordowe po K 4*80, 6’50. Cytry pierwsze 
i Koncertowe po K 16 —, *9? ~ > Fonografy
walcowe po K 8 50, Gramofony K d0 —. Piety,

Klarnety, Instrumenty dęte w wielkim wyboru,,. 
Wysyłka za zaliczką, lub za poprzedniem nadesłaniem 

piei tęizy. Bez ryzykal «b3 6 6
Zam iana dozwolona, albo w zro t pienię* zy- Główny 
Katalop wysyłam każdemu na żądanie gratis 1 franko.

NaJUpsze czeskie źródło rukupna

Tanie p le ru  d e  <6ty
I k g -  s s se re g o , dobrego, dartego 2 Ł  leh*e -a
K. 2*40, najlepszego w ół b M s g i  & Jf*, b l^ Ł ,
K. 4, białego puszystego K. 5̂ tó; i 
eo śnieżno-białego dartego Ł  B‘46 1 K * *f- pa- 

* s ^  .4_  L u  szarego L « i L  ~  dobrego Ł  Ą  ^

lepszego puchu s piersi K. 12— PreY c jbłop*e 5 kfl- fpano0*

Gotnra peścisl ^
•aweUa wraz * J<. jna;myaJoI ___ _

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW HASARSKIC!

JÓZEFA BIALIKA
W MUUWWK, A.nnptska l. 51. Fllh: SplUta L A
Poleca ar zakre i mata j  wchodzące wyroby w jak najlepszyig 

gatunku i o wybornym smaku.

PltaiSYŁKI OB WROTKĄ POCZTĄ %h FOBRANUH.

| P izy  większych zam ówieniach znaczny opusi.

THIERRy’160 balsam
jedyuln prawdziwy-Skuteczny n-. wszystkie choroby organów re- 
spiracyjnych, kaszel, chrypkę, plaoie, zaflegmienie, brak apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze źołądia. Zaś przy uży­
ciu zewnętrznem Da chor< y jamy ustnej, bólu zębów, jako woda 

do ust, na oparzelicy, wyrzuty skórne i t. p.
T H I E R R \ ? ' £ Q O  m a ś ć  C E N T y F O U O W A
skuteczna nawet na najzastarzala rany. w ro as aj a ^
raka, wrzody, zapalonej Jabscosy^ karbunkuły — po­
siada własności wyclą^ajsjce obce ciała przy skale 
^zeniu, pzzoi co zap bi®fiTa zbyt bołesnym operacyom 

2  s ł o i k i  K. 3,66
 -----  /M eka pod „Aniołem Sióżem“ fl Thierrw.. -

ia, fla&zkal do podróży (^t l̂u^ZPng*el-Apote^6) Pregrada koło Rohitsch. Do nabycia prawie 
K ó-60. w<) W8-ystkich aptckaclj, a  w większej ilosct w drogueryach.

_  Wł*#",
JLTVć7Tg ui Prtarada
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Bez konkurencyi
wylącłna sprz*dąż ua całą W alicyę .
Znakomitą oryglnaloą h o le n d e r s k ą

śm ietaną
do kawy i ra  kremy w pnszkaeh od >/. — 2 litrów — ora*
:: n ieg fów n an u i H erb atę  c e y lo ń s k a  s:
= = = = =  r a i j g a l l a  — ------ --

pod własną marką ochronną „ P A Ł 5 I A “  poleca 
A . H a w e lk ft, c. k. Dostawca Dworów w K r a k o w ie .
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F. Kopaczyńftki I Ika
Fabryki wyrebćw bronzowniczych i złotniczych 
odlewamia szlachetnych metali oraz wyłączna o- 
____ prezentacya szat l'1urgicznych 
“ Iwlązku pracy polskich Et^lat w | r  Jnwla

Istniejąca o t r. 1864 s l.ra l. się . ł - m  t.uły< -otr. .bom 
, ‘ 4 wyrobami broi zownie sjml > .>łotnlczy_u, wykonywanymi 

Starannie l sumiennie. Jfająu, ie  PnewieUbno ’ ‘ncbowloństwo, któro
dotąd darcyło canfp Jem 
tzemu celewi — oćmówl swego foparcia nn>i przychylnością, ni* odmón 

wyrjg.wmia i ' Tch, importowych towarów I sdohienlnllU ILolcC . . . .PuIloIc : kośdołón praoą polBKuh rąk. 64 0
W  K RA K O W IE ULICA BRACKA L. 2. , IELEFO N  2310).

m m  i MIRROSRilP
są dziś nalpotążnląjszą bronią w rąKu 
fabrykanta tutak i blbutak cyąaratowycb

J 1 undunót ;n ru ą  łe  łajką wyrnblająongo Tatki cygaretow#, nln 
***** naiwaóna aerjo (nbrjknntmnl Diiś chcąc pnlaraom dostarczyć wy- 
•*h« o 11% moAnośei Jak najmniej ukodllwogo, konfsezną j%U doUadnn 
*®*Hb»A6 chemii, mlkrookopn i odnośnych nlcpueń technlcsnych. To
** n* Psśstawb mych własnych rozbloriw chaml-
ś«*y«h | badań mikroskopowych* orn* na podstawi# wy- 
** ***** wonkn i fachowych mych wsknaównL, mam urobioną bibułką 

eygaretow ą, annną ogólnie pod n a n r^ :

•»s a l v e s o l -n o r i s u
o y U c n a m  aalat, jak ie  posiadają owe ta tk i  oygaretowe „Lll.aSgi* 

Norls s Watą w U stnikach te jże  sam ej nanwy, gdyż są  powmeohnle 
gnane i  nlnbłone tak  w a ra ja  Jak  i sagranioą. gW V

® ° ,L*fcF « k  we w»*3 »tk!«h tra fik a ch ,

ML w. BELDOWSKI
F*lrvl' “ ł1**®11 * bibułek cygaefowych w Krakuwls,

b ld riw  SpśOd kewąndytowcl wWaidffll ha łf̂ lysglY.

z & L r s i i

filffST/liiJm
e^A ^i

T m m m z
w Kralcowla

R akaw lackr t. 7
(dom wia3jy ; Telefon 46V 
Pudejmuje się wyko jyws 
ula w a.elkich rob M w za­
kres ten wc'lodząc ,’r:' 
a \» szczegół '.ości 03*1 BO 
WCOW i POMNIKOW 

B tak «/ m>ejsr.u jak i ca prowiacy!. Po 
I  Isca wie.k! wybór gotowych pomuikó? 
. ?• piaskowca m«rm«ru i j^anlta.

I h lk i  if^dAleeTiitezy
O t  ć H R A i C I

'.warty calj :ot. Ol w  , imv.!a /La 360 osób 
rzstlsenia *i.kla(> . I tanie- JL pLeraacorsędue 
■baj pn-ys^iifó- Gd 10 Kor,dslennle wnryl 

sa pokój jednoosobowy s ntrsTmanlawi

Wyoiąg tra  który
■ a s n u m f  jest .,a.« ju.
M H b N S B B m ^ b k  ezonym rozesynem 

e te ry  ezno-oltjko- 
wy cl. balumiosno- 
ijWicznjuLsabat&u- 
cyj śwlt»ka nadąi e 

■lę do letulsh « «naoni“tąorch uśmierzają­
cych dolegl rości, i ąpleli wannow^oh i po 
leeają gu lekarae usilnie oa pizesno BO ia. 
Ala dsiesi i dorossyob. łka |eun ą Kąpiel 80 bal

Główny skład:

J U L I U S Z  B I T T H E K
k. a. k. Hoflleferant, Apotheker in 

R^Icheaau (N. Óst.).
Żądać należy wyraźnie Bltt- 
nera wyrobów z Kelohenan 
(N. Gst.) gdyż istnieją l ie s i , 

nafiaóewanla.

PRYWATNE BIMNaZYUM
z prawem publiczności, oraz

FEN STO N A T
n u d i u b i s
1—8 Kiss, świadectw a mazuryczne, r(6 
wnor ędne z psńLtwowemi — znako­
mity pensyonat — dom własny — 
ceay amisrkowane. 732 0

nrakkfsfg  uWma

Na ra ty l
najnowszej konstrukcyl, ule­
pszone Singera m os^ny do 
szycia, baftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rsetelnofc

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L.  18
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku DrzęduiKOw pansrw. i Central 

zrkupu dli oficorow i urzędników.

Horny Dom
wraz ze selepem i magią kołową zaraz do 

sprzedania 897 2 Ł
D ą b i e ,  Kraków 131

r a  stniiit
agionomil niem^ąo środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po­
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „8tnd«nt 13“ Admi*.i- 

„u cy i , Głosu Nmrodn." 887 0

Akademik
celujący ucz) ń, zdomy Lorepetytor, pobzu- 
kujo na wsi ljkcyi z nii. glmcaz/nm. Adres
Z a k o p a n e  P o s ^ e - r t i s t .  R! Z.

837 5 5

K w a l i f i k o w a n a

N a u c z y c ie lk a
posiadająca język niemiecki, francuski i la. 
cinę, orSS roooty ręrzne j ik  baft Ł t  p. 
porznkaje lekcyi w mlaUeu. lab i.s wyjazd 
za jt romnym wymagrodzeniom. Zgi 

do Administracy i „G*orn rL»rodu“.
tm  o

[ D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: proce

J. N. TREPKI
1 Szynwałd
2. Bonifratrzy w Kmkowie
3. Ibertanie i Al ber tank i
4. Opiek. nad term Ina t*ra/n
5. Tanie kuchnię chrsesoljańsklc. 

Obiady 8. Samuel!
cena pu 50 hal.

s. n. azfzMDKra .nuh
Do nabycia we wszystkich księgarniach

sanądaai J , K D abntśu ld igg


